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Komisja Międzyministerjalna dla spraw 
przemysłu naftowego 


Niniejszy zeszyt naszego czasopisma poświę- kające spełnione zostaną w szerokich grani- 


camy w całości sprawom przedstawionym i omó- 
wionym na Międzyministerjalnej Komisji, która 
w dniach 21 i 22 stycznia b. r. obradowała we 
Lwowie przy współudziale reprezentantów prze- 
mysłu naftowego. 

Zamieszczając kolejno poszczególne referaty, 
wygłoszone na Komisji, a następnie zebrane ra- 
zem postulaty, wynikające z tych referatów, 
ułatwić pragniemy czynnikom decydującym za- 
poznanie się ze szczegółami dotyczącemi sytua- 
cji przemysłu naftowego, a równocześnie przed- 
stawić te wszystkie dezyderaty, których speł- 
nienie przyczynić się winno w ciągu naibliż- 
szego czasu do polepszenia sytuacji przemysłu 
i do stworzenia takich warunków, wśród których 
przemysł ten mógłby się w przyszłości swobo- 
dnie rozwijać. 

Równocześnie zapoznać pragniemy z omawia- 
nemi tu sprawami najszersze siery naszego prze- 
mysłu, a więc także tych wszystkich, którzy 
pracując na kopalniach i w rafineriach, rozrzuco- 
nych wzdłuż całego Podkarpacia, natrafiają co- 
dziennie na trudności i przeszkody, których 
istnienia w wielu wypadkach nie umieją sobie 
wytłumaczyć, a których usunięcie przyczyni 
Się niewątpliwie do ułatwienia codziennej ich 
pracy. 

Przemysł naftowy przypisuje omawianej Kon- 
ferencji bardzo poważne znaczenie. Sam fakt 
zorganizowania w ciągu niespełna trzech mie- 
Sięcy drugiego już bezpośredniego zetknięcia się 
reprezentantów Rządu i sfer przemysłowych, 
Świadczy o tem, że zainteresowanie się naszemi 
Sprawami w szeregu resortów ministerialnych 
nie skończy się tym razem na wysłuchaniu 
przedstawionych przez przemysł referatów, lecz 
ze referaty te poddane będą szczegółowemu 
zbadaniu, a dezyderaty z referatów tych wyni- 


cach. 

Przedkładając czynnikom decydującym postu- 
laty, których spełnienie usunąć ma choć w czę- 
ści obecne trudności, podkreślić musi przemysł 
naftowy swą pełną wiarę w ich słuszność, 
a równocześnie także w ich wykonalność. Prze- 
mysł nasz stwierdza z całym naciskiem, że sze- 
reg trudności, z któremi się ciągle spotyka, nie 
znaiduje wystarczającego uzasadnienia w samem 
tylko istnieniu ogólnego przesilenia gospodar- 
czego, że wynikają one w dużej mierze ze zbyt 
swobodnej interpretacji obowiązujących norm 
prawnych, sprzeciwiając się nawet w niektórych 
wypadkach ogólnemu poczuciu słuszności. Usu- 
nięcie takich właśnie przeszkód i trudności jest 
rzeczą konieczną, choćby przełamać nawet 
trzeba poważne uprzedzenia lub przeszkody na- 
tury formalnej. 

Przemysł nasz zdaje sobie najzupełniej spra- 
wę z sytuacji, 'w jakiej obecnie znajduje się Skarb 
Państwa i spośród swoich postulatów wysuwa 
na plan pierwszy te zagadnienia, których roz- 
wiązanie odbyć się może bez obciążenia Skarbu 
Państwa, albo z drobnemi tylko z iego strony 
ofiarami. Drobne te ofiary wyrównane zostaną 
jednak niewątpliwie przez rozwój poszczegól- 
nych przedsiębiorstw i całości naszego życia 
gospodarczego, dając Skarbowi Państwa w dro- 
dze pośredniej rekompensatę za chwilowe i po- 
zorne tylko zmniejszenie jego wpływów. 

Spośród postulatów, których Ścisłe sprecyzo- 
wanie jest niewątpliwie trudne, wymienić tu 
jeszcze pragniemy jeden, podkreślony bardzo 
wyraźnie przez posła Dra Kozickiego w jego 
końcowem przemówieniu. Postulatem tym jest 
stabilizacja stosunków w przemyśle naftowym, 
a równocześnie także stabilizacja polityki rządo- 
wej w odniesieniu do naszego przemysłu. 
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Uwagi o sytuacji ogólnej przemysłu 
naftowego 


Streszczenie referatu wygłoszonego na posiedzeniu Komisji Międzyministerjalnej, 
w dniu 21 stycznia 1936 r. we Lwowie 


W latach ostatnich zwracał się przemysł naf- 
towy wielokrotnie do Rządu z prośbą o bliższe 
zainteresowanie się stanem tego przemysłu 
w Polsce, o zbadanie jego sytuacji, przyczem 
posuwał swoją gotowość do jaknajbardziej szcze- 
gółowego przedstawienia stanu interesów swoich 
przedsiębiorstw na tle cyfr kalkulacyjnych po- 
szczególnych gałęzi tegoż przemysłu, 

Jeżeli uświadomimy sobie, że przemysł jako 
taki bardzo niechętnie podporządkowuje się ja- 
kiejkolwiek kontroli, że uznaje jedynie kontrolę 
życia, będącą równocześnie automatycznym re- 
gulatorem stosunków przemysłowych, — to mu- 
simy uznać dopominanie się o tę kontrolę za 
objaw wysoce charakterystyczny i symptoma- 
tyczny. Jest on bowiem dowodem, że ogół prze- 
mysłowców naftowych, świadom tego, że ponosi 
odpowiedzialność za istnienie lub zagładę tej tak 
niezmiernie ważnej dla gospodarki państwowej 
gałęzi przemysłu, uważa stan obecny za niepo- 
kojący i wymagający szczegółowego rozważe- 
nia przez miarodajne czynniki. Toteż przyjazd 
Komisji Międzyministerjalnej do Lwowa, celem 
zbadania stosunków w przemyśle naftowym, po- 
witany został z żywem zadowoleniem. 

Nie chodzi tu wyłącznie o przedstawienie 
większych lub mniejszych bolączek dnia codzien- 
nego, mimo, że są one bardzo ważne i domagają 
się załatwienia. Sprawy: muszą być ujęte głębiej. 
Rząd w swoich planach i ogólnej polityce go- 
spodarczej wkraczać musi często i dotykać po- 
szczególnych gałęzi przemysłu, a zatem i prze- 
mysłu naftowego, — jest tedy rzeczą niezbędną 
szczegółowa znajomość wśród wszystkich czyn- 
ników, kierujących naszem życiem gospodar- 
czem, obecnego stanu przemysłu naftowego, jego 
struktury, budowy i odrębności, odróżniających 
go od innych przemysłów. Ważna jest zarówno 
znajomość na podstawie analizy stanu w danym 
momencie, jak również wyczucie dynamiki życia 
naftowego i zdanie sobie sprawy z konsekwencyj 
posunięć i zarządzeń, na tej płaszczyźnie podej- 
mowanych. 

Właściwe oświetlenie konstrukcji naszego prze- 
mysłu naftowego i jego problemów jest ciągle 
aktualne, bo — musimy to otwarcie powiedzieć— 
przemysł naftowy ma „złą prasę“, — a co gor- 
sze, opinia publiczna ma o nim zgoła fałszywe 
wyobrażenie. Nafta w opinii zbiorowej jest wciąż 
tym przemysłem, który ma nieograniczone moż- 
liwości, który z dnia na dzień tworzy bajkowe 
fortuny i z którego można czerpać bez ograni- 
czeń i bez rachunku. 


Przekonanie takie panuje nietylko wśród lai- 
ków, ale niestety w szerokich kołach życia go- 
Sspodarczego. Nieuświadomiony ogół nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że już nietylko szybkie 
zdobywanie majątków, ale łatwe i wielkie za- 
robki należą dziś w przemyśle naftowym da 
przeszłości, a w tej chwili istnieje niesłychanie 
ciężkie i trudne zmaganie się z rzeczywistością, 
i że poza walką z kryzysem, który przeżywa 
cała Polska, przemysł naftowy ma swój własny 
wewnętrzny kryzys, kryzys surowca. Nie zdają 
sobie sprawy z tego, że wobec wyczerpania się 
zagłębia borysławskiego i systematycznego od 
lat spadania produkcji ropy, a niewykrycia do- 
tychczas — mimo wysiłków — nowych poważ- 
nych złóż naftowych, przemysł naftowy walczy 
o swoje istnienie. 

Na całość przemysłu naftowego składa się pięć 
czynników: kopalnictwo, rafinerje, handel, środki 
transportowe i magazynaż; od konstrukcji i ukła- 
du stosunków tego przemysłu zależy, który 
z tych czynników wybije się na czoło, jako re- 
gulator całości, 

Jeżeli pominiemy dwa ostatnie z wymienio- 
nych składników, mianowicie transport i maga- 
zynaż, które w stosunkach polskich nie odgry- 
wają roli zasadniczej, to w naszych warunkach 
mamy do czynienia z trzema składnikami: ko- 
palnictwo, rafinerje, handel. 

Podstawą tego przemysłu jest i pozostanie 
surowiec. Istnieją na Świecie przemysły, które 
obejmują tylko przemysł przetwórczy rafineryj- 
ny i handel (tak np. jest w tej chwili we Wto- 
szech i we Francji), jest to jednakże przemysł 
kadłubowy, zależny od dowozu surowca. Kraje 
te nie wywożą wprawdzie pieniędzy za produkty 
naftowe, ale wywożą je za surowiec, i bez do- 
wozu tego surowca nie są w stanie swego prze- 
mysłu naftowego utrzymać, 

Dlatego też, jeżeli się mówi o niezależnym 
przemyśle naftowym, to jest on do pomyślenia 
jedynie przy posiadaniu własnego surowca 
Wiertnictwo naftowe jest zatem dla nas podsta- 
wą. I tu chciałbym podkreślić różnicę pomiędzy 
przemysłem naftowym kopalnianym, a innemi 
przemysłami. 

Jeżeli dla przykładu przyjąć przemysł węglo- 
wy, to odkryte pokłady dają tam dość dokładny 
obraz możliwości, zarówno co do ilości dającego 
się wyeksploatować surowca, jak i iego iakości 
oraz kosztów wydobycia — przy określonych 
warunkach robocizny, materjałów i t. p. Naftowy 
przemysł kopalniany iest bezmała przeciwień- 
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stwem takiego obrazu. Stałych i określonych 
punktów prawieże niema. Każdy wiercony szyb 
nawet na terenie znanym i uznanym za ropo- 
nośny, jest zawsze ryzykiem. Produkcja z szybu 
dowierconego jest wielkością nieznaną, a wszel- 
kie przypuszczenia na ten temat są bardzo mgli- 
ste. Niewiadome są nawet — pomijając wierce- 
nie — koszty eksploatacji szybu, nigdy bowiem 
nie jest rzeczą pewną, czy szyb dany będzie szy- 
bem samoczynnym, czy też wymagać będzie me- 
chanicznego sczerpywania. Wobec stosunkowo 
krótkiego okresu eksploatacji (w porównaniu np. 
z węglem) zarówno całego terenu, jak i poszcze- 
gólnych szybów dla utrzymania produkcii na 
pewnym poziomie, a zwłaszcza przy potrzebie 
powiększenia tej produkcji, konieczne jest syste- 
matyczne i stałe wiercenie, które — jak wspo- 
minałem — połączone jest zawsze z ryzykiem. 
O ileż większe jest to ryzyko na terenach no- 
wych, przy wierceniach poszukiwawczych, które 
stale muszą być prowadzone! 

Dlatego też program inwestycyiny w kopalnic- 
twie naftowem, w odróżnieniu od innych prze- 
mysłów, iest niejako częścią normalnego pro- 
gramu eksploatacyinego i dla istnienia przemy- 
słu naftowego wpływy tego przemysłu muszą 
zabezpieczyć możność eksploatacji w szerszem 
tego słowa znaczeniu, a więc zarówno pokrywa- 
nie wydatków połączonych z produkowaniem 
ropy z szybów odwierconych, jak i nowych 
wierceń na terenach zarówno znanych, jak 
i świeżych. 

Zagadnienie kapitałowe wybija się z tego po- 
wodu na pierwszy plan. W krajach, w których 
ryzyko jest stosunkowo nieduże, kapitał angażuje 
się chętnie w przewidywaniu możliwości dużych 
zysków. Tam, gdzie warunki są trudniejsze, ry- 
zyko większe, trudniejszy jest także dopływ 
Świeżych kapitałów, jednak pieniądze na nowe 
wiercenia znaleźć się muszą — jak wyżej wspo- 
minałem — z normalnych dochodów przemysłu. 

Takie są w tej chwili warunki w Polsce. 


Polski przemysł naftowy należy do naijstar- 
Szych na świecie. Do roku 1909 produkcja ropy 
wzrasta, dochodząc w r. 1909 do cyfry 205300 
cystern. Od tego czasu, z małemi odchyleniami, 
następuje spadek produkcji, która w tej chwili 
wynosi około 51000 cystern. Jeżeli dodamy, że 
wiercenia w zagłębiu borysławskiem, stanowią- 
cem po dziś dzień jeszcze gros produkcii pol- 
skiej, należą do najgłębszych na Świecie, że eks- 
ploatacja wymaga mechanicznego sczerpywania, 
a produkcja z poszczególnych szybów iest nie- 
znaczna, to zrozumiemy, że atrakcyjność dla 
dopływu kapitałów jest u nas mniejsza, niż w ko- 
palnictwie naftowem innych krajów, obfitujących 
W znane już i odkryte złoża naftowe. 

Wszyscy, mający do czynienia z naszym prze- 
mysłem naftowym, od sfer naukowych poczy- 
nając, aż do małych przedsiębiorców naftowych, 
mają głębokie przekonanie, że w Polsce istnieją 
duże rezerwy naftowe. Kwestja odkrycia tych 
rezerw zależna jest od ilości wierceń, a wier- 


cenią są właśnie funkcją wkładanych kapi- 
tałów, 
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Ogólne warunki gospodarcze na całym Świecie 
nie sprzyjają w tej chwili dopływowi kapitałów 
do naszego przemysłu. Polski przemysł naftowy 
jest więc zdany na swoje własne siły, na wier- 
cenia z tych Środków, jakiemi z normalnych 
wpływów dysponuje. Dochodzimy w ten sposób 
do jednego z głównych zagadnień naftowych 
w Polsce, t. j. do ceny ropy. 

Nie wchodząc w szczegóły tego zagadnienia, 
powiedzieć można, na podstawie powyższych 
rozważań, że cena ropy musi stać na tej wyso- 
kości, któraby zachęcała do wierceń, któraby 
zapewniając pewną rentowność umożliwiała 
dalsze wiercenia, zabezpieczające przemysłowi 
naitowemu potrzebny surowiec. 

Dla każdego przemysłu warunkiem rozwoju 
jest jego rentowność. O ile jednak każdy inny 
przemysł w okresie dekoniunktury może zala- 
mować swoją działalność i szybko ją rozszerzyć 
w momencie koniunktury, to w kopalnianym 
przemyśle naftowym, wymagającym ciągłości 
prac, zahamowanie działalności wiertniczej może 
po pewnym czasie zachwiać istnieniem całego 
przemysłu, a odbudowanie jego wymagałoby 
zarówno długiego okresu czasu, jak i wielkich 
kapitałów. 

Dlatego też specjalnie w naszych warunkach, — 
kiedy obecna produkcja ropy pokrywa zapotrze- 
bowanie rynku wewnętrznego na naftę świetlną 
z małą tylko nadwyżką, — zagadnienie zahamowa- 
nia wierceń nabiera szczególnej wagi, albowiem 
przy zahamowaniu wierceń i tylko nieznacznym 
spadku produkcji ropy, względnie wzroście kon- 
sumcji krajowej, zmuszeni bylibyśmy już do im- 
portu. 

Walka o zdobycie nowych źródeł naftowych 
jest w obecnym momencie depresji gospodarczej 
specjalnie trudna, jednakowoż musi być prowa- 
dzona w imię utrzymania tego przemysłu na 
przyszłość, i — mimo, że brzmieć to może jako 
paradoks w czasach, w których istnieje tenden- 
cia zniżki cen produktów przemysłowych, — 
utrzymanie ceny ropy na wysokim poziomie, 
zabezpieczającym możność utrzymania wierceń, 
jest bezwarunkowo nakazem chwili. 

Wysoka cena ropy, będąca koniecznością 
przemysłu naftowego, z jednej strony, a niskie 
ceny produktów, kształtujące się na podstawie 
ogólnego wskaźnika cen krajowych i eksporto- 
wych, z drugiej strony, jest dyłematem do roz- 
wiązania niezmiernie trudnym, tem niemniej musi 
on znaleźć swoje rozwiązanie. 

Jak w tej chwili przedstawia się stan wpływów 
i utargu w przemyśle naftowym w porównaniu 
z rokiem 1928? 


1928 1935 1) 
Produkcja ropy: ilość 70512 cyst. 49 880 cyst. 
wartość 135 636 tys. zł. 74072 tys. zł. 
wartość wskaźnik 100% 54.61 % 
Sprzedaż krajowa: ilość 36 475 cyst. 31 920 cyst. 
przeciętna cena 39.19 zł. 28.96 zł. 
wartość 142959 tys.zł. 92 543 tys. zł. 
wartość wskaźnik 100% 64.73% 


1) „Przemysł Naftowy“ nr. 21 ex 1935, str. 645. 


Slim (4 
1928 1935 

Sprzedaż eksport.: ilość 26 064 cyst. 16 900 cyst. 

przeciętna cena 33.58 zł. 11.81 zł. 

wartość 87 510 tys. zł. 19 960 tys. zł. 

wartość wskaźnik 100% 22.81% 
Suma obrotów ze sprze- 

daży kraj. i eksp.: ilość 62 539 cyst. 48 820 cyst. 

przeciętna cena 36.85 zł. 20.26 zł. 

wartość 230 469 tys. zł. 112503 tys. zł. 

wartość wskaźnik 100% 48.82% 


Dla dalszej ilustracji podaję, że utarg z prze- 
róbki 100kg ropy borysławskiej wynosi obecnie 
zł. 19.97, skoro więc cena ropy borysławskiej 
wynosi zł. 13.50, to pozostaje zł. 6.47 na koszty 
przeróbki ropy, na odsetki, administracię, dowóz 
ropy i inne koszty z tem związane. Kwota ta 
przy naidalei posuniętych oszczędnościach jest 
niewystarczająca i stanowi o deficytowei prze- 
róbce. 

Analizując podane powyżei cyfry widzimy, iż 
pogorszenie się sytuacji przemysłu naftowego 
pochodzi ze zmniejszenia się konsumcji krajowej, 
ze spadku cen krajowych i eksportowych, 
a wreszcie ze zmniejszenia się produkcji ropy 
surowej. 

Wobec konieczności utrzymania ceny ropy na 
pewnym poziomie, winno być zasadą, aby prze- 
ważna część kwot, płynących z utargu szła na 
potrzeby przemysłu, aby konstrukcja cen była 
taka, że sumy, które konsument płaci za produk- 
ty naftowe obracane były na cele tego przemy- 
słu. Niestety konstrukcia ceny krajowej jest za- 
przeczeniem tej zasady. Obciążenia zarówno 
skarbowe, jak i kolejowe są tak wysokie, że 
z ceny, którą płaci konsument za produkty za- 
sadnicze, jak benzyna i nafta, wpływy dla rafi- 
nerji wynoszą: przy nafcie 50%, przy benzy- 
nie 43.6%. 

Sytuacja jest temwięcej paradoksalna, że 
w miarę jak wewnetrzny kryzys naitowy się 
pogłębia, procent obciążeń wzrasta. I tak w roku 
1929 w cenie beczkowej nafty, płaconej w War- 
szawie, rafinerje partycypowały w 56.6%, a 
obecnie otrzymują 50.4%, zaś z ceny pompowei 
benzyny otrzymywały 56.7%, a obecnie 43.6%. 

Efekt jest taki, że konsument żali się na wy- 
sokie ceny, przemysł naftowy ma wpływy coraz 
mniejsze, zaś oficjalne daty statystyczne. notu- 
jące wskaźniki spadku cen w porównaniu z r. 
1928 wykazują zniżkę cen produktów naftowych 
znacznie mniejszą, niż to jest w rzeczywistości, 
nie biorą bowiem w rachubę obciążeń, stanowią- 
cych — jak wykazaliśmy — niesłychanie wysoki 
składnik cen, a które od r. 1928 albo wcale nie 
zostały zmniejszone, ałbo zmniejszone zostały 
w sposób nieznaczny. 

Jako anomalję uznać nałeży wprowadzenie 
w r. 1933 podatku drogowego na benzynę i nie- 
które gatunki oleju gazowego. Budowa dróg to 
problem dla przemysłu naftowego o pierwszo- 
rzędnem znaczeniu, albowiem drogi to samochód, 
a samochód to benzyna. Jednakże oparcie budo- 
wy dróg na nieprawdopobnie szczupłej ilości 
samochodów w Polsce nie może prowadzić da 
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rozwiązania problemu, natomiast wprowadzenie 
podatku drogowego musiało zmniejszyć siłę na- 
bywczą konsumenta. Wysiłki przemysłu nafto- 
wego i straty, które poniósł obniżając cenę ben- 
zyny, okazały się dla konsumenta iluzoryczne, 
skoro równocześnie została ta benzyna opodat- 
kowana nowym podatkiem, i to bardzo wysokim, 
bo wynoszącym 12 groszy od kilograma. 

Na początku wspominałem o niedostatecznej 
znajomości sytuacji przemysłu naftowego i myl- 
nem wyobrażeniu, że przemysł ten jest zdolny 
wytrzymać wszelkie nałożone nań ciężary. 
Obciążenia, o których wyżej była mowa, po- 
twierdzają ten punkt widzenia, — a co więcej, 
w stosunku do produktów, które mają to samo 
zastosowanie co produkty naftowe, obciążenia 
te są znacznie większe. Wspomnę dla przykładu 
benzol, który częściowo używany jest do popędu 
samochodów, a ma obciążenia frachtowe bez 
porównania niższe i nie płaci zupełnie podatku 
konsumcyinego. Jest rzeczą jasną, że w tym wy- 
padku wypierać może skutecznie benzynę 
z rynku. 

Jeżeli już mówimy o problemie cennikowym, 
to chciałbym jeszcze poruszyć kwestię będącą 
wielokrotnie przedmiotem nieporozumień pomię- 
dzy przemysłem naftowym a kierowniczemi sfe- 
rami gospodarczemi i konsumentami. Przemysł 
naftowy spotyka się mianowicie często z żąda- 
niem przedstawienia kalkulacji kosztów własnych 
benzyny, nafty, czy innych produktów pocho- 
dzenia ropnego. Przemysł naftowy kalkulacji tej 
w odniesieniu do każdego poszczególnego pro- 
duktu przedstawić nie jest w możności i bywa 
skutkiem tego często posądzany o złą wolę. 
Jestto jednakże naturalnym wynikiem sposobu 
wytwarzania produktów naftowych. Przerabiając 
ropę otrzymuje się szereg składników, a więc 
benzynę, naftę, olei gazowy, oleje smarowe, pa- 
rafinę, asfalt i koks. Koszty przeróbki są ogólne. 
Jaka część z nich przypada na poszczególne pro- 
dukty jest rzeczą nie do ujęcia. Jeżeliby się kie- 
rować względami ilości zabiegów i pracy, wło- 
żonej dla ostatecznego otrzymania danego pro- 
duktu, to z łatwością możnaby dojść do tak pa- 
radoksalnego wyniku, iż koks naftowy, będący 
produktem najtańszym, byłby obciążony naj- 
większemi kosztami, a benzyna najmniejszemi. 

Kalkulacja kosztów własnych w 
przemyśle naftowymmoże być ujęta 
iedynie generalnie, to znaczy moz- 
na określić jaka jest cena ropy, i ja- 
kie koszty jej przeróbki, ile zatem 
kosztuje suma produktów, wydosta- 
nych ze 100kg ropy. Wszelkie próby cyfro- 
wego ujęcia kosztów własnych poszczególnych 
produktów byłyby czystą fantazją, względnie 
spekulacją myślową, bez żadnego praktycznego 
znaczenia, 

Przechodząc od analizy ceny krajowei do ceny 
eksportowej, stwierdzić muszę — co wynika 
zresztą z powyższego zestawienia — że ceny 
eksportowe w ciągu ostatnich kilku lat spadły 
w sposób dawniej niespotykany i przyczyniły 
się znacznie do pogorszenia utargu przemysłu 
naftowego. 


Zeszyt 3 


Na notowania cen Światowych przemysł nasz 
wpływu niema. Przez wspólne występowanie za- 
granicą całego przemysłu i politykę sprzedawa- 
nia do krajów dających najlepsze możliwości, 
stara się przemysł osiągnąć wyniki możliwie 
najlepsze. Możliwości te są jednakże ograniczone 
i decydującego wpływu dla poprawienia naszych 
cen eksportowych mieć nie mogą. 

Płynie stąd pytanie, stawiane zresztą bardzo 
często, a mianowicie, czy jest rzeczą racjonalną 
eksportować, skoro ceny są tak niskie, a pro- 
dukcja ropy spada i grozi w najbliższych może 
latach brak dostatecznej ilości surowca na po- 
krycie potrzeb krajowych. Pytanie to, bardzo 
logiczne w swei prostocie, byłoby usprawiedli- 
wione, gdyby nie specyficzna struktura przemy- 
słu naftowego, różniąca go od innych przemy- 
słów. 

Eksport jest pewną koniecznością, płynącą 

z techniki przeróbki ropy. Z ropy otrzymuje się 
szereg składników, będących odpowiednikiem 
Składu ropy. Składniki te otrzymuje się w róż- 
nych ilościach. Zużycie wewnętrzne poszczegól- 
nych składników jest różne. Wytwarzając zatem 
pewne produkty w ilości, odpowiadającej zapo- 
trzebowaniu krajowemu, równocześnie otrzymuje 
Się cały szereg produktów w ilości, przekracza- 
Jącej zapotrzebowanie wewnętrzne. I tak naprzy- 
kład, chcąc otrzymać dostateczną ilość nafty na 
pokrycie rynku wewnętrznego, otrzymuje się 
równocześnie takie ilości benzyny, oleju gazo- 
wego, olejów smarowych i parafiny, które prze- 
wyższają to, co może rynek wewnętrzny skon- 
Sumować. Nadmiar musi być wyeksportowany. 
„ Istnieje jednak punkt widzenia, uwzględniający 
l ten stan rzeczy, a mianowicie pogląd, że na- 
leży przerabiać tylko tyle ropy, aby dostać do- 
stateczną ilość produktu napwiększego zużycia, 
to znaczy przerobić tylko tyle ropy, aby wytwo- 
rzyć dość nafty. Wprawdzie nie unikniemy w ten 
Sposób eksportu produktów naftowych, lecz bę- 
dzie to eksport zmniejszony, a ponieważ jest on 
nieopłacalny, więc straty będą mniejsze. 
À Zagadnienie to było bardzo grutownie rozwa- 
Zane, i w przemyśle naftowym ma nawet swoich 
zwolenników. Większość jednakże przemysłu 
Wypowiedziała się przeciwko takiemu progra- 
mowi pracy z następujących powodów: dla po- 
krycia zapotrzebowania krajowego nafty, ilość 
ropy, któraby musiała być przerobioną, wynosi- 
aby w tej chwili około 85% całej produkcji. 
Ilości ropy, któreby zatem można było zamaga 
Zynować, są stosunkowo niewielkie. Natomiast 
efekt w kopalnictwie mógłby być ujemny z tego 
powodu, że jeżeli niema zbytu na ropę, to niema 
zachęty do wierceń, które — jak wspominałem 
na początku — są nieodzowne dla utrzymania 
naszej produkcji. Prowadziłoby to automatycz- 
nie do eksploatacji tych tylko ilości, które są 
potrzebne bieżąco do przeróbki, co po pewnym 
czasie mogłoby się odbić niekorzystnie na stanie 
naszej produkcji. Na poparcie tych wywodów 
przytoczę kilka cyfr charakterystycznych. 

Produkcja ropy w roku 1928 wynosiła 73 009 
cystern, wytwórczość nafty 21000 cystern, 
a konsumcja krajowa 14800 cystern. Istniały więc 
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możliwości i konieczność eksportu. Gdyby wów- 
czas chciano przerabiać ropę, w ilości dostoso- 
wanej do spożycia krajowego nafty, to naturalną 
konsekwencją mogłoby być zaniechanie dalszych 
wierceń, i eksploatacja tylko tych szybów, które 
były założone przed rokiem 1928, zwłaszcza, że 
szyby te dawały wtedy 73000 cystern ropy, 
a więc ilość, przekraczającą zapotrzebowanie 
krajowe. Gdyby to istotnie nastąpiło, to w roku 
1934 mielibyśmy tylko 34000 cystern ropy, bo 
produkcja szybów założonych przed rokiem 1928 
spadła do tej właśnie cyfry. A 34000 cystern 
ropy jest ilością niewystarczającą na wyprodu- 
kowanie ilości nafty na pokrycie zapotrzebowa- 
nia krajowego. 

Podwiercanie starych szybów i nowe wierce- 
nia od roku 1928 dały nową produkcję, tak że 
w sumie produkcja w roku 1934 wynosiła 52 000 
cystern. 

Z przykładu tego widoczna jest konieczność — 
przedewszystkiem o ile chodzi o wiertnictwo — 
prowadzenia polityki ną dalszą metę. Gdyby pa- 
trzeć wyłącznie na dzień dzisiejszy, to możnaby 
dojść szybko do wniosku, że ilość ropy w tei 
chwili, przekraczająca zapotrzebowanie krajowe, 
czyni dalsze wiercenia niepotrzebne. Cyfry jed- 
nak wykazują, że w krótkim stosunkowo czasie 
produkcja ropy mogłaby się znaleźć na pozio- 
mie, niezapewniającym dostatecznej ilości pro- 
duktów naftowych na kraj. 

Nie licząc się z możliwością gwałtownej po- 
prawy cennikowej w eksporcie i nie widząc też 
szybkiej możliwości powrotu do dawnych cen 
w kraju, — jedyną drogę, któraby mogła wpły- 
nąć na poprawę utargu przemysłu naftowego, 
widzimy w zwiększeniu konsumcji krajowej, 
przedewszystkiem przez motoryzację kraju, 
a powtóre przez zmniejszenie obciążeń, które 
będąc wysokim składnikiem ceny produktów 
naftowych, zmniejszają siłę nabywczą konsu- 
menta. 

Po skreśleniu powyższych uwag, stwierdzają- 
cych ciężką sytuację w przemyśle naftowym, 
nasuwa się pytanie, co przemysł naftowy we 
własnym zakresie zrobił dla poprawy swego po- 
łożenia w okresie dekoniunktury. 

Nie jestem w możności przedstawienia cyfr 
buchalteryjnych przemysłu jako całości, mogę 
jednakże przedstawić cyfry jednej z poważnych 
firm. 

W roku 1929/30 kosztowało wydobycie jednej 
cysterny ropy, nie uwzględniając amortyzacii, 
Średnio 1680 zł., dziś w temże samem przed- 
siębiorstwie pozycja ta wynosi 1290 zł. Odbyć 
się to mogło tylko przez gwałtowne zmniejsze- 
nie kosztów. 

To samo zjawisko obserwujemy w rafineriach. 
W roku 1929/30 kosztowała przeróbką cysterny 
ropy, wliczając w to koszty zarządu, podatki 
i t. d, zł. 710, dziś te same koszty wynoszą 
tylko zł. 580. 

Kompresia w wydatkach, jaka z tych cyfr 
jest widoczna, ma miejsce i w innych przedsię- 
biorstwach, przyczem zaznaczyć należy, że naj- 
mniejsza kompresja nastąpiła w płacach robotni- 
czych. 
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Poza procesem kurczenia się wydatków, od- 
bywającym się w poszczególnych zakładach, 
przemysł — jako całość — dążył również do 
zmniejszenia kosztów przez koncentrację prze- 
róbki ropy. Efektem tego ruchu koncentracyj- 
nego jest fakt, iż z 16-tu dużych zakładów rafi- 
neryjnych, będących jeszcze kilka lat temu w ru- 
chu, dziś pracuje tylko 9, nie licząc zakładów 
mniejszych, które istniały i dawniei. 

Zmniejszenie kosztów nastąpiło i na odcinku 
sprzedaży produktów. Koszty handlowe uległy 
zniżce równolegle ze zniżką cen. 

Należy uznać, że w latach ostatnich wysiłki 
przemysłu do zracionalizowania pracy i osią- 
gnięcia maximum wyników, przy minimum kosz- 
tów, były duże. 


Poruszyłem szkicowo zagadnienia przemysłu 
naftowego na najważniejszych odcinkach: rop- 
nym, rafineryjnym i handlowym. Z tych pobież- 
nych uwag widać wyraźnie trudności, z jakiemi 
przemysł naftowy w Polsce dziś walczy. Walczy 
ze spadkiem produkcji surowca, ogołocony z re- 
zerw finansowych walczy z brakiem kapitału na 
wiercenia, walczy z deficytowością przeróbki 
w rafinerjach, walczy na odcinku handlowym. 
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Przemysł naftowy uważa jednak trudności te 
za przejściowe i wierzy w swą przyszłość. Jest 
przekonany, że Polska ma duże zasoby‘ surowca, 
ma rozwinięty aparat rafineryjny, ma mózgi 
i ręce do pracy, ma duże tradycie i wielki upór. 

Trzeba okres depresji przetrwać. 

Jest jednak rzeczą niezbędną, aby czynniki 
decydujące, jeśli uważają posiadanie własnego 
przemysłu naftowego za sprawę — z punktu wi- 
dzenia państwowego — doniosłą, oceniały za- 
gadnienia naftowe pod kątem stworzenia mu 
warunków, dających możność przetrwania i roz- 
woju. 

Istnieje dziś określony kierunek polityki nafto- 
wej w Polsce. Wyraża się on w popieraniu 
wiertnictwa i w przekonaniu, że w okresie kry- 
zysu ogólnego i wewnętrznego, praca w prze- 
myśle naftowym winna odbywać się w sposób 
zorganizowany. 

Żadna polityka nie jest wieczna i zmieniana 
być musi zależnie od zmiany warunków istnie- 
jących. Chodzi jednak o to, aby oparta o pewne 
założenia i stworzona w określonych warunkach 
polityka ta miała swoją trwałość, iak również 
o to, aby zarządzenia podejmowane na terenie 
przemysłu naftowego były z kierunkiem tej po- 
lityki synchronizowane. 


Zeszyt 3 


Józef SZLEMIŃSKI 


Zw. Pol. Przemysłowców Naftowych 
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Kopalnictwo naftowe i jego problemy 


Nie widzę potrzeby rozwodzenia się na temat 
ważności przemysłu naftowego w czasach dzi- 
siejszych, a zwłaszcza jego najważniejszego ele- 
mentu, jakim jest bezsprzecznie kopalnictwo naf- 
towe. Nie ma też potrzeby dowodzenia, jak waż- 
ną rolę odgrywają przetwory naftowe w teraź- 
niejszem życiu codziennem, w życiu gospodar- 
czem, i iak wielkie mają znaczenie na wypadek 
wojny. Są to bowiem rzeczy ogólnie już znane, 
a wojna włosko-abisyńska jest bądźcobądź pod 
tym względem przykładem wielce pouczającym. 

Kraj nasz znajduje się w tem szczęśliwem po- 
łożeniu, że posiada własne kopalnictwo naftowe 
i produkuje ten cenny minerał, jakim iest ropa 
naftowa, w ilościach wprawdzie nie takich jak 
Stany Zjednoczone Ameryki, Rosia, czy Rumu- 
nja, lecz w każdym razie produkuje ropy nafto- 
wej tyle, że wystarcza nam jej na nasze własne 
potrzeby z nadwyżką — w tej chwili dość na- 
wet znaczną — na eksport. Fakt ten, ta znaczna 
nadwyżka eksportowa — nie jest jednak w tei 
chwili objawem pocieszającym, gdyż wywozimy 
znączne, jak na nasze stosunki, ilości produktów 
dlatego jedynie, że chłonność naszego rynku 
wewnętrznego jest niesłychanie mała w porów- 
naniu z innemi krajami. Stoimy pod tym wzglę- 
dem rzeczywiście na szarym końcu. 
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Najbardziej niepokojącem zjawiskiem jest u nas 
Spadek produkcji surowca, która jak dotąd usta- 
wicznie, z roku na rok maleje. Główną przy- 
czyną tego jest sukcesywne wyczerpywanie się 
Borysławia. Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że jeszcze w roku 1919% zajmował Borysław nie- 
tylko czołowe miejsce w naszem kopalnictwie 
naftowem, lecz że w nim ogniskował się właści- 
wie niemal cały ten przemysł. Był on tem jedy- 
nem miejscem, z którego czerpaliśmy ropę naf- 
tową dosyć jeszcze obficie. Inne nasze miejsco- 
wości nie przedstawiały wtedy większego zna- 
czenia w odniesieniu do produkcji ropy, a nie- 
które z nich nie wchodziły tu zupełnie w rachu- 
bę. Ówczesnie bowiem wydawał Borysław 
jeszcze około 70000 cystern rocznie, t. i. około 
84% całości naszej produkcji ropnej, podczas 
gdy pozostałe miejscowości produkowały łącz- 
nie zaledwie około 13000 cystern, t. i. około 
16%. Porównanie to daje najzupełniei dokładny 
obraz ówczesnej sytuacji pod tym względem. 

Nie byłoby żadnego powodu do obaw o naszą 
najbliższą przyszłość naftową, gdybyśmy rozpo- 
rządzali wystarczającemi rezerwami w postaci 
nowych odkrytych pól naftowych, dostatecznie 
zbadanych i przygotowanych do eksploatacii. 
Tak jednakże nie jest i w tem leży powaga 
Sytuacji, że rezerw tych nie znamy i nie wiemy, 
gdzie się znajdują, ani też jakie są ich rozmiary. 


Zmusza nas to do prowadzenia wierceń poszu- 
kiwawczych na wielką skalę w celu jiaknajśpiesz- 
niejszego odkrycia nowych złóż ropodajnych. 
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Lecz nietylko w tym celu musimy prowadzić 
wiercenia naftowe. Kopalnictwo naftowe tem 
właśnie się różni od każdej innej gałęzi prze- 
mysłu, że nie może zaprzestać inwestycyj i pod 
formą wciąż nowych wierceń musi je kontynuo- 
wać bez przerwy. Oczywiście tempo wierceń 
może być rozmaite, zależnie od okoliczności. 
W sytuacji, w jakiej się znajduje obecnie nasze 
kopalnictwo naftowe — wiercenia powinny być 
prowadzone intensywnie i w skali rozległej 
z różnych przyczyn, nietylko przez wzgląd na 
konieczność odkrycia nowych pól ropodajnych 
i stworzenia w ten sposób rezerw. (idyby bo- 
wiem ruch wiertniczy u nas osłabł lub ustał, to 
tempo spadku naszej produkcji zwiększyłoby 
się tak znacznie, że równałoby się to katastrofie. 
Wiercenia muszą być zresztą prowadzone dla 
zapewnienia  przedsiębiorstwom kopalnianym 
względnej bodaj opłacalności, a także dlatego, 
że tą drogą jedynie możemy zdobyć środki pie- 
niężne na wiercenia poszukiwawcze, Eksploatu- 
jemy intensywnie złoża znane, bo w chwili obec- 
nej nie stać nas niestety na wiercenia bardziej 
lub nawet zupełnie ryzykowne. 
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Kopalnictwo naftowe różni się od każdego 
innego przemysłu nietylko tem jednak, że wy- 
maga ciągłości inwestycyj pod formą wierceń — 
lecz także tem, że produkcja naftowa usuwa 
się z pod możności regulowania jej stosownie do 
potrzeb chwili na wzór każdej innej. Nie daje 
się ani zwiększyć dowolnie, gdy tego wymaga 
potrzeba, ani też zmniejszyć, gdy rynek się 
skurczy. Nic pod tym względem nie da się w tym 
przemyśle ani przewidzieć, ani obliczyć naprzód. 
Produkcja naftowa narasta zwykle stopniowo, 
niejako warstwami, w rezultacie wierceń trwa- 
jących latami całemi. Nigdy przytem niewiado- 
mo, jakie wyniki dadzą wiercenia, Doprowadze- 
nie produkcji do pewnego poziomu i utrzymanie 
się na nim, wymaga z reguły licznych i długo- 
trwałych wierceń, które, jeśli nie mają być po- 
dejmowane na ślepo i narażać na straty, muszą 
być poprzedzone dokładnemi i zabierającetmi 
Sporo czasu pracami badawczemi. 

Już to samo, że nie można produkcji nafto- 
wej — mam na myśli surowiec naftowy — pod- 
nieść każdej chwili — wyklucza możność celo- 
wego obniżenia jej choćby chwilowo, na pewien 
czas tylko. Przemysł naftowy ma możność re- 
gulowania swej produkcji i to do pewnego stop- 
nia tylko wtedy, gdy rozporządza nią w ilości 
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wystarczającej do utrzymania przedsiębiorstw 
przez czas dłuższy na poziomie opłacalności, 
igdy dysponuje znacznemi odkrytemi rezerwami 
terenowemi. Może wówczas ograniczyć eksploa- 
tację nietyle odwierconych już produktywnych 
otworów, ile raczej nowych pól naftowych, 
przez zwolnienie tempa wierceń w ich obrębie. 
Ta ewentualność jednakże nie wchodzi u nas 
zupełnie w rachubę. Nasza sytuacja jest wręcz 
odmienna i na takie ograniczenia nie pozwala, 


Nazwałem sytuację naszego przemysłu naf- 
towego poważną i niepokojącą dlatego, że spa- 
dek naszej produkcji kopalnianej przewyższa 
znacznie jej przyrost z nowych wierceń, i że 
nie odkryliśmy dotąd nowych bogatych złóż ro- 
podajnych, choć wszystkie symptomy wskazują 
na to, że złoża takie znajdują się u nas Powodem 
tego jest brak kapitałów, skutkiem czego nasz 
ruch wiertniczy jest słaby i zupełnie niewystar- 
czający na nasze potrzeby. Gdyby ruch ten roz- 
wijał się u nas w stopniu większym i prowa- 
dzony był w znacznie szerszych rozmiarach, 
przedewszystkiem na terenach pionierskich, po 
poprzedniem ich zbadaniu i przygotowagiu do 
wierceń, to nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że nasza sytuacja byłaby pod tym względem 
bez porównania lepsza. 

Jeżeli jednak ruch ten nietylko nie rozwija 
się w tym stopniu, jak tego wymaga nasza sy- 
tuacja, lecz jest nawet w ostatnich latach słab- 
szy w porównaniu z latami dawniejszemi, to 
przyczyna tego leży w tem, że przemysł nafto- 
wy wyzbył się rezerw pieniężnych, zubożał 
materjalnie i jest tak dalece wyczerpany i ogo- 
łocony ze Środków pieniężnych, że nie stać go 
na wiercenia w szerokim zakresie, a zwłaszcza 
na prowadzenie wierceń pionierskich, a tembar- 
dziej głębokich, które są z natury rzeczy kosz- 
towne i wyjątkowo ryzykowne. Dla tego ro- 
dzaju wierceń muszą istnieć w przemyśle nafto- 
wym specialnie sprzyjające warunki, a tych nię- 
ma u nas niestety. 
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Nailepszym dowodem, że produkcja naftowa 
narasta całemi latami, i że dojść do niej można 
tylko przez intensywne wiercenia — są przy- 
kłady z kilku ostatnich łat. 

Sytuacja pod względem produktywności i licz- 
by wierceń przedstawiała się w latach 1928 — 
1934 następująco: 


i Rok 1928 
Produkcia otworów odwierconych 
przed rokiem 1928 73 112 cyst. 
Produkcia otworów odwierconych 
w latach 1928 — 1934 487 p 
Razem 73599 cyst. 
Rok 1934 


Produkcja otworów odwierconych 
przed rokiem 1928 

Produkcja otworów odwierconych 
w latach 1928 — 1934 14593 ,, 


38 328 cyst. 


Razem 
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Rok 1928 Lata 1928—1934 

Uwiercono w nowozałożonych 
otworach 47 839 m 464 172 m 
Przy pogłęb. starych otw. - 96 935 m 
Razem odwiercono 561 107 m 


W całości naszego wydobycia ropy w roku 
1934 — produkcja otworów odwierconych w la- 
tach z przed roku 1928 wynosiła ponad 72%, 
zaś otworów nowych odwierconych w latach 
1928 — 1934 — ponad 27%, 

W latach 1928 — 1934 wydobyto ogółem w ca- 
łej Polsce: 


z otwor. starych, odwierc. 
przed rokiem 1928 

z otwor. nowych, odwierc. 
w latach 1928 — 1934 


361908 cyst.t.i. ponad 83% 


71503 cyst.t.j. ponad 16% 


Razem 433411 cyst. t. j. 100% 
Ogólnie zatem poziom produkcji w całym kraju 
obniżył się w stosunku do roku 1928 o nieco 
więcei jak 28%, Pokazuje się jednak, że gdy 
produkcja starych otworów, mimo pogłębienia 
znacznej ich liczby, zmniejszyła się dość poważ- 
nie, bo o przeszło 47% w okresie siedmiolecia, 
to wskutek kontynuowania wierceń bez przer- 
wy — produkcja z nowych wierceń wzrosła. 

Lecz spadek naszej produkcji naftowej w su- 
rowcu byłby z całą pewnością o wiele większy, 
gdyby nie ciągłe wiercenia nowych otworów. 
I kwestja, czy obecne nasze wydobycie nie wy- 
nosiłoby w tym wypadku nawet mniej, jak 
20000 cystern rocznie. Bo przecież trzeba sobie 
jeszcze zdać sprawę z tego, że te nowe wier- 
cenia nietylko dały przyrost i częściowe wy- 
równanie ubytku w starych otworach, lecz umoż- 
liwiły również dalszą eksploatację znacznej liczby 
tych otworów, osłabiając przez to w wysokim 
stopniu proces spadku produkcji. Inaczej proces 
ten byłby znacznie przyśpieszony. Jeśliby bo- 
wiem nie było nowych wierceń, to eksploatacja 
licznych kopalń przestałaby się opłacać znacznie 
wcześniej, dla braku wystarczającej w tym celu 
produkcji. Kto zna system eksploatacji licznych 
naszych kopalń, ten wie, że opłaca się eksploata- 
cja otworów nawet z produkcją minimalną, lecz 
wtedy tylko jeżeli jest ich więcej na jednej ko- 
palni. Nowe wiercenia, przywracając produkcję 
przedsiębiorstwa do poziomu opłacalności, prze- 
dłużyły znacznie żywot otworów mało wydai- 
nych, znajdujących się na wyczerpaniu, umożli- 
wiając dalszą ich eksploatację. 

Samo podwiercanie starych otworów nie by- 
łoby wystarczało, iak się okazuje, dla podtrzy- 
mania produkcji. 

Szczegółem, zasługującym na większą uwagę, 
jest okoliczność, że podwiercanie starych otwo- 
rów wykazuje naogół tendencję słabnącą. We 
wszystkich latach późniejszych spadła w sto- 
sunku do roku 1928, liczba odwierconych metrów 
w starych otworach. W niektórych okręgach 
podwiercanie maleje dość gwałtownie, Jest wi- 
docznie coraz mniej takich otworów, któreby 
się nadawały do pogłębiania, Stanowi to dowód, 
że w celu podtrzymania naszej produkcji będzie- 
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my musieli oprzeć się wyłącznie na nowych 
wierceniach, Sytuacja pod względem ilości 
uwierconych metrów przedstawia się nastę- 
puiąco: 


Rok k r ę g 
Jasielski Stanisławowski Dronobycki Rejon 
bez Borysławia borysławski 
adwiercono metrów 

1928 m23 6 628 7 310 21 328 
1929 1 892 2 127 6 455 7 995 
1930 1 235 4 391 4 348 2550 
1931 1 760 1 077 1 202 2 182 
1932 1 362 2075 143 1 976 
1933 1 976 1 700 1 388 719 
1934 365 2589 1 142 1 189 
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Widzimy więc, że jeżeli produkcja nasza wy- 
nosiła w roku 1934 — jeszcze 52921 cystern, 
a nie znacznie mniej, jeżeli jest ona obecnie wy- 
Starczająca na nasze potrzeby rynkowe, to dla- 
tego, żeśmy odwiercili w tem  siedmioleciu 
464 172 m w nowych otworach i 96935m w sta- 
rych. Nie należy więc zapominać, że trzeba było 
odwiercenia aż tak wielkiej ilości metrów i okre- 
su siedmiu lat, ażeby poziom produkcji z no- 
wych wierceń podnieść do 14600 cystern rocz- 
nie. Czyż fakt ten nie świadczy najlepiej o tem, 
że kopalnictwo naftowe tworzy się latami ca- 
łemi i produkcja narasta stopniowo, za cenę 
olbrzymiego i bardzo kosztownego wysiłku 
wiertniczego. 

Obecnie wywozimy jeszcze znaczną część na- 
szej produkcji po przetworzeniu jej na produkty 
naftowe, lecz gdyby tych wierceń nie było, to 
już w roku ubiegłym nie wystarczyłoby nam 
nafty świetlnej na własne potrzeby, choćby na- 
wet produkcja nasza utrzymała się na poziomie 
nieco ponad 38000 cystern. Jest jednak rzeczą 
niemal zupełnie pewną, że brakowałoby nam 
już wszystkich produktów, bo jak powiedzia- 
łem — mielibyśmy w roku 1934 bez prowadzenia 
wierceń nie 38000 cystern ropy, lecz znacznie 
mniej, może zaledwie kilkanaście, albo conai- 
wyżej 20000 cystern. Nic innego zatem, jak 
tylko wiercenia uratowały naszą sytuację naf- 
tową. 


Jeżeli zestawimy liczbę metrów, odwierconych 
w omawianem siedmioleciu, z osiągniętemi wy- 
nikami, to okaże się, że uzyskanie jednej cyster- 
ny ropy jest u nas bardzo kosztowne. Trzeba 
sobie z tego zdać jasno sprawę i wyciągnąć od- 
powiednie konsekwencje na najbliższą przy- 
szłość. O  potanieniu produktów naftowych 
i Oo polityce cennikowei prokonsumenckiej nara- 
zie nawet mowy być nie może. Będzie można 
myśleć o tem dopiero w czasie, gdy odkryjemy 
nowe obfite złoża naftowe, których eksploatacja 
będzie się kalkulowała, znacznie taniej, niż obec- 
nie. Ceny ropy surowej a także produktów naf- 
towych spadną wówczas siłą faktu. Ropa nafto- 
wa musi jednakowoż mieć u nas dobrą cenę 
i produkty naftowe muszą być z konieczności 
droższe jak w innych krajach tak długo, jak 
długo nie odkryjemy tych złóż, a zwłaszcza 
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jak długo musi być u nas utrzymywany na 
bardzo wysokim poziomie ruch wiertniczy. Po- 
zwolę sobie tutaj na uwagę, że ceny produktów 
naftowych w krajach importujących ie albo 
wcale nie odbiegają od cen naszych, albo różnią 
się od naszych nieznacznie. Jeżeli nasze ceny 
są wysokie, to przedewszystkiem dlatego, że 
obciążone są wysokiemi podatkami i opłatami 
zupełnie niezależnemi od przemysłu naftowego, 
na które przemysł ten nie ma żadnego wpływu. 


EA 


Jeżeli się zastanowimy głębiej nad całokształ- 
tem naszej sytuacji naftowej, to z łatwością doj- 
dziemy do wniosku, że w tej chwili najważniej- 
szem zagadnieniem naszego przemysłu jest spra- 
wa wierceń. 

O ile nie rozwiniemy należycie ruchu wiertni- 
czego, to w takim razie w czasje stosunkowo 
niedługim czeka nas nieuchronnie dalszy spadek 
produkcji, a wraz z nim, już wkrótce, brak pro- 
duktów naftowych na potrzeby krajowe. Mu- 
simy sobie powiedzieć wyraźnie, że wiercenia za 
ropą naftową należy u nas zwiększyć w dwój- 
nasób, albo też w wyższym jeszcze stopniu. 

Lecz z kwestią wierceń łączy się ściśle sprawa 
polityki cennikowej, która winna się u nas kształ- 
tować odpowiednio do problemu wiertniczego. 
W interesie naszej przyszłości naftowej musimy 
żądać, oprócz utrzymania obecnych cen ropy 
i produktów naftowych — także stworzenia wa- 
runków ogólnych, któreby umożliwiły lepszą 
cenę ropy i daleko lepszy utarg produktowy. 
Jest to jedyna droga do rozwiązania problemu 
wiertniczego. Jeżeli pad tym względem nic się 
u nas nie zmieni, to ruch wiertniczy zamiast 
zwiększać się, będzie coraz słabszy. Skutki 
tego będą oczywiście fatalne. 

Ruch wiertniczy będzie mógł rozwinąć się 
u nas należycie i przybrać szerokie rozmiary 
tylko wówczas, jeżeli przemysłowi naftowemu 
dana będzie możność pracy w warunkach takiej 
opłacalności, jakiej wymaga kopalnictwo nafto- 
we ze względu na swój specyficzny charakter. 
Musi on za wyprodukowaną ropę otrzymywać,— 
obojętne czy to w formie ceny ropy, czy też 
w postaci utargu produktowego, — taki ekwiwa- 
lent pieniężny, któryby wystarczał nietylko na 
koszty danego wiercenia i eksploatacji odwier- 
conego otworu, ale również na dalsze wiercenia 
i na ponoszenie towarzyszącego im zawsze ry- 
zyka wiertniczego. 

Pojęcie kosztów produkcji naftowej pokrywa 
się oczywiście z całością wydatków, związa- 
nych z jej osiągnięciem. Mieszczą się w nich 
również koszty wszystkich wcześniejszych i póź- 
niejszych wierceń suchych oraz ukończonych ze 
słabemi wynikami. Dlatego zarówno cena ropy 
jak i utarg produktowy nie mogą opierać się na 
kosztach wiercenia jednego otworu produktyw-= 
nego, ponieważ produkcja takiego otworu pokryć 
musi koszty tych wszystkich wierceń, które za- 
wiodły i tych, które w przyszłości zawiodą. Jest 
to bowiem codzienne ziawisko w przemyśle 
naftowym i z tem musi się liczyć każde przed- 
siębiorstwo kopalniane To są właśnie te koszty 
ryzyka wiertniczego, których niema w żadnym 
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innym przemyśle, a które w kopalnictwie nafto- 
wem są rzeczą nieuniknioną, Najczęściej tak się 
zdarza, że dopiero większa produkcja któregoś 
z rzędu kolejnego otworu, a przeważnie nie jed- 
nego lecz kilku wierceń — wyrównuje straty, 
poniesione na wierceniach suchych i ukończo- 
nych z wynikami niezadawalającemi. Bywa bo- 
wiem i tak, że dopiero po kilku wierceniach su- 
chych natrafia się na teren naftowy o wartości 
przemysłowej. 

Tak obecna cena ropy jak i utarg produktowy 
nie wystarczają na rozwinięcie ruchu wiertni- 
czego w skali szerszej, gdyż nie pozostawiają 
na ten cel nadwyżek; powinny być zatem jaknaj- 
rychlej podniesione, tembardziej, że musimy się 
liczyć z wierceniami coraz głębszemi i przez to 
bardzo kosztownemi. Należy mieć na uwadze 
również i ten wyjątkowo dużej wagi szczegół, że 
zadanie wiertnicze w Polsce może być rozwią- 
zane wyłącznie tylko własnemi siłami naszego 
kopalnictwa, w oparciu o obecną naszą produk- 
cję. Na dopływ świeżych kapitałów na cele naf- 
towo - wiertnicze, a zwłaszcza na wiercenia pio- 
nierskie, narazie nie możemy liczyć. 

Mówiąc o kopalnictwie naftowem i jego pro- 
blemach i rozwodząc się szeroko na temat wier- 
ceń, nie mogę nie wspomnieć o działalności 
spółki badawczej i poszukiwawczej „Pionier“. 
Nie zamierzam się wdawać w  drobiazgową 
i wszechstronną analizę jej prac, ani też w ich 
ocenę. Będzie to przedmiotem osobnego referatu. 
Pragnę jedynie stwierdzić, że prace tej insty- 
tucji są niezmiernie ważne i bardzo pożyteczne. 
Objęła ona badaniami i poszukiwaniami znaczne 
przestrzenie, w obrębie których spodziewa się 
znaleźć nowe złoża ropne. Lecz działalność jej 
może jedynie przygotować grunt dla wierceń 
i dla szerszego ruchu wiertniczego poszczegół- 
nych przedsiębiorstw. Nie rozwiąże jednak cał- 
kowicie tego problemu, Na wysiłek ten będą 
mogły się zdobyć wyłącznie tylko przedsiębior- 
stwa naftowe, o ile im się to zadanie ułatwi 
przez stworzenie odpowiednich warunków. 
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Za najpilniejsze zadanie uważam w tej chwili — 
jak to już wyżej wspomniałem — poprawę sy- 
tuacji przemysłu naftowego przez stworzenie 
warunków dla lepszego utargu w kraju. Cel ten 
może być osiągnięty przez motoryzację i zwięk- 
szenie w ten sposób spożycia krajowego, a rów- 
nocześnie także przez zniżenie ciężarów podat- 
kowych, obciążających zbytnio przetwory nafto- 
we. Szczególny nacisk położyć należy na spra- 
wę motoryzacji, od której rozwoju zależy przy- 
szłość przemysłu naftowego. Jedno lub drugie 
wyjście jest koniecznością albowiem obecne ceny 
nie premiują wystarczająco wiertnictwa nafto- 
wego i dlatego wiertnictwo to nie rozwija się 
należycie. 

Również bardzo ważne znaczenie dla prze- 
mysłu naftowego ma stałość stosunków pod każ- 
dym względem. Jeżeli wiercenia mają być pro- 
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wadzone intensywnie i konsekwentnie, to sto- 
sunki naftowe nie mogą być płynne i powinny 
być w miarę możności ustabilizowane na czas 
dłuższy. Wszelka niepewność wnosi niepokój 
i działa osłabiająco na ruch wiertniczy. Powinny 
więc być wykluczone wszelkie niespodzianki 
i należy unikać wszystkiego, co podkopuje ren- 
towność i godzi w podwaliny bytu kopalnictwa. 
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Przy sposobności poruszyć należy parę jeszcze 
spraw aktualnych i ważnych dla kopalnictwa 
naitowego. 

Przedewszystkiem chodzi o jaknairychlejsze 
uruchomienie funduszu popierania wiertnictwa 
naftowego na potrzeby mniejszych i słabszych 
przedsiębiorstw, podejmujących wiercenia za 
ropą naftową, 

Bardzo ważnem zagadnieniem jest sprawa rur 
wiertniczych. Rury te zajmują w kosztach wier- 
cenia pozycję najwyższą, cena ich zatem ma dla 
wiertnictwa bardzo poważne znaczenie. Dotych- 
czas przemysł kopalniany posługiwał się prze- 
ważnie rurami używanemi, wyciąganemi ze sta- 
rych, likwidowanych otworów. Obecnie rury te 
są niemal w zupełności wyczerpane. Sprawa 
ceny rur wiertniczych stała się zatem dla prze- 
mysłu naftowego zagadnieniem niezmiernie 
aktualnem i pilnem. Chodzi o icli potanienie 
i udostępnienie przedsiębiorstwom kopalnianym, 
gdyż ceny obecne tych rur są niedostępne nie- 
tyłko dla mniejszych przedsiębiorstw, ale nawet 
dla całego przemysłu naftowego. 

Również opał obciąża poważnie koszty wier- 
cenia i eksploatacji. Gaz opałowy, dostarczany 
przedsiębiorstwom kopalnianym w zagłębiu bo- 
rysławskiem jest za drogi wskutek tego, że obo- 
wiązuje na tym terenie układ kartelowy, do 
którego zupełnie niepotrzebnie należy Państwo- 
wa Fabryka Olejów Mineralnych „Polmin*. Prze- 
mysł kopalniany musi zatem żądać rozwiązania 
tego porozumienia w celu obniżenia ceny gazu 
opałowego. 

Nasze kopałnictwo naftowe odczuwa bardzo 
silnie braki obecnego ustawodawstwa górniczo- 
naftowego. Nabywanie praw naftowych od wła- 
Ścicieli gruntów, jak i prolongata tych praw na- 
trafia często na trudności nie do przezwycięże- 
nia. Spotykamy się albo z wygórowanemi żą- 
daniami, ałbo też z nieuporządkowanym stanem 
prawnym, co uniemożliwia komasację terenu. 
Również brutta naftowe nie mogą być tolero- 
wane w obecnej wysokości, gdyż nasz przemysł 
kopalniany nie wytrzymuje ich ciężaru. Musimy 
zatem domagać się od Rządu przeprowadzenia 
w czasie jaknaikrótszym nowelizacji prawa naf- 
towego — przy zachowaniu zasady akcesji grun- 
towej — w sensie ułatwiającym przemysłowi 
naftowemu nabywania i odnawiania praw nafto- 
wych oraz komasacji terenów — na warunkach 
dostępnych dla kopalnictwa, i przy obniżeniu 
nadmiernych ciężarów bruttowych. 
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zagadnienie poszukiwawcze w polskim 
przemyśle naftowym 


Jest to sprawą notoryczną i nie wymaga dłuż- 
szych uzasadnień, że kardynalnym postulatem 
utrzymania i rozwijania przemysłu naftowego, 
tak u nas, jak i gdzieindziej, są intensywne wier- 
cenia. Charakterystycznym objawem jest przy- 
tem fakt, że w krajach o znacznej produkcji in- 
tensywność wierceń nawet przy zwiększeniu się 
produkcji nietylko nie maleje, ale się zwiększa. 
Związane to jest z poszukiwaniem i odkrywa- 
niem coraz to nowych rezerw terenowych. 

Przy poszukiwaniach nowych terenów należy 
przedewszystkiem możliwie najwłaściwiej umie- 
Ścić wiercenia poszukiwawcze. Oznacza to umie- 
szczenie ich w warunkach wykazujących najwię- 
cej prawdopodobieństwa. Jeżeli postępowanie 
takie wskazane jest w krajach bogatych, o ren- 
townej produkcji, to o ileż bardziej jest ono ko- 
nieczne w naszych warunkach. Każde wiercenie 
umieszczone na nieznanym terenie poprzedzić 
winno jaknajskrupulatniejsze poszukiwanie w ce- 
lu możliwie najdalszego wyeliminowania ryzyka, 
którego w zupełności oczywiście nigdy w kopal- 
nictwie naftowem wyłączyć nie można. 

Był kiedyś okres w Polsce, kiedy geologia naf- 
towa była bardzo prosta, Kierowano się wycie- 
kami ropnemi, znajdującemi się w wielkiej obfi- 
tości na powierzchni, prawie że na całej prze- 
strzeni łańcucha karpackiego; był to czas, który 
starzy nafciarze jeszcze dziś wspominają, kiedy 
lekceważąco wyrażają się o pracach geologicz- 
nych i mówią: „Mac Garvey tam wiercił szyb, 
gdzie spadła rzucona czapka i miał ropę“. Kry- 
tycy ci zapominają o tem, że te, da oka geologa 
czy doświadczonego przedsiębiorcy łatwo do- 
stępne tereny naftowe, są w przeważnej swej 
części już wyeksploatowane i że dziś odszukanie 
ropy musi iść dalej i głębiej. 

Dowodem takiego stanu rzeczy jest ciekawa 
statystyka amerykańska, która wykazuje, że 
w dwudziestoleciu od 1910 do 1930 r. procent 
szybów suchych w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Półn. wzrósł prawie w dwójnasób (17,2% 
do 31,7%). Co to znaczy? Znaczy to, że i tam, 
jak i u nas i wszędzie, od terenów łatwo rozpo- 
znalnych musiano odchodzić coraz dalej do tere- 
nów geologicznie trudniejszych. Procent szybów 
suchych, do którego należałoby dodać ieszcze 
szyby początkowo produkcyjne, a w rezultacie 
nierentowne, byłby w tym kraju, który repre- 
zentuje 3/4 produkcji całego Świata, jeszcze bez 
porównania większy, gdyby wierceń nie poprze- 
dzało gruntowne przygotowanie geologiczne 
i geofizyczne. 

I znów ciekawa rzecz. Procent szybów suchych 
w Polsce jest znacznie mniejszy. Zdawałoby się, 
że to mówi o większej rentowności naszego prze- 


mysłu (mniejszy element ryzyka). Niestety tak 
nie jest. Obraz taki pochodzi tylko stąd, że od 
kilkudziesięciu lat istnienia naszego przemysłu 
nie wyszliśmy właściwie poza tereny już dawno 
znane i odkryte. Obracamy się w złożach zna- 
nych lub niedalekich ich przedłużeniach, zmniej- 
szając przez wiercenie coraz liczniejszych dziur 
w tem samem złożu ryzyko, a równocześnie tak- 
że rentowność nowych i starych otworów. 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest brak zaso- 
bów pieniężnych, umożliwiających ponoszenie 
ryzyka nieudanego wiercenia. Czasem już jeden 
nieudany szyb powoduje bankructwo małej lub 
Średniej firmy. 

Zmiana dotychczasowego stanu rzeczy nastą- 
pić może w sposób radykalny dopiero wtedy, 
jeżeli przygotować potrafimy rezerwy terenowe 
dla całego przemysłu, nienaganne pod względem 
teoretycznym i praktycznym. 

Zadanie takie przekracza możliwości finanso- 
we i organizacyjne poszczególnych firm i dlatego 
powierzono je „Pionierowi'. 

Rozpoczynając swoją działalność z końcem 
1928 r, stanął „Pionier“ przed niemałemi trud- 
nościami przy układaniu swego programu. 

Karpaty, poznane geologicznie stosunkowo naj- 
lepiej ze względu na odwiercone już tereny, jak 
i naturalne odsłonięcia, wykazywały i wykazują 
do dnia dzisiejszego na mapach geologicznych 
jeszcze cały szereg białych plam, a więc „krain 
nieznanych“. Wielki kraj, prawie że od Krakowa 
do granicy rumuńskiej rozpościerający się przed 
Karpatami, był jedną wielką niewiadomą. Mó- 
wiono już wtedy i mówi się jeszcze obecnie 
o możliwościach ropnych i w innych częściach 
Polski, co jednak jest już tematem zupełnie od- 
rębnym. 

„Pionier“ zabrał się przedewszystkiem do upo- 
rządkowania wszelkich wiadomości z geologii 
naftowej, odnoszących się do naszych terenów. 
Rezultatem jest pierwsze i jedyne, wielkie, sy- 
stematycznie opracowane archiwum map, staty- 
styki i danych geologicznych, dotyczących ko- 
palń naftowych w Polsce od początku tego prze- 
mysłu. 

W dalszym ciągu zajmowano się w „Pionierze'* 
głównie fliszem karpackim dla stwierdzenia prze- 
dłużeń terenów znanych, a częściowo już eksplo- 
atowanych. Spowodowało to serię około 10 wier- 
ceń częściowo pozytywnych, jednakże nie za- 
chęcających do dalszej akcji programowej „Pio- 
niera“ w obrębie Karpat. 

Analiza statystyki i doświadczenia „Pioniera* 
potwierdziły znaną tezę, że jakkolwiek karpackie 
złoża fliszowe zawierają znaczne jeszcze zapasy 
ropy, to iednak warunki złożowe są mało sprzy- 
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jające dla odkrycia poważnych rezerw tereno- 
wych. Musieliśmy skonstatować, że: 


a) odkrycie nowych złóż dotychczasowego 
typu nie rozwiąże zasadniczego problemu 
produkcyjnego Polski oraz, że: 

b) Karpaty przedstawiają raczej odpowiednie 
pole działania dla indywidualnych przedsię- 
biorstw i to z uwagi na względną łatwość 
poszukiwań geologicznych i stosunkowo 
mniejsze środki potrzebne do poszukiwań. 


W konsekwencji ustalono, że „Pionier“ skon- 
centrować musi swoje wysiłki na obszarach do- 
tąd zupełnie niezbadanych, na których poszcze- 
gólne firmy nie prowadzą większych prac po- 
szukiwawczych, ani nawet prowadzić ich nie 
mogą dla braku środków finansowych i organi- 
zacyjnych. 

Zaczyna się tutaj drugi etap prac poszukiwaw- 
czych „Pioniera“, w którym wysiłki nasze skon- 
centrowaliśmy na przedgórzu karpackiem. 

Co nas skłoniło do zajęcia się przedewszyst- 
kiem tym najzupełniej nieznanym obszarem, któ- 
rego dawniej przemysłowcy w kalkulacię możli- 
wości naftowych nie wciągali? 

1) Analogie zagraniczne. Wszystkie poważne 
produkcje ropne zaczęły się w terenach górzy- 
stych, gdzie naturalnie znacznie łatwiej o wy- 
cieki. Z biegiem czasu poszukiwania i wiercenia 
przesunęły się na obszary nizinne, i tu dopiero 
odkryto złoża ropne, które przerastają w wyso- 
kim stopniu produkcję sąsiednich gór. Wystarczy 
wymienić Golf - Coast w Ameryce i Rumunię. 

2) Już przy pierwszych pracach geologicznych 
na tym terenie skonstatowano na wielkich prze- 
strzeniach od Śniatyna aż po Tarnów niewątpli- 
we znajdywanie się węglowodorów i poza wiel- 
kiemi terenami gazowemi w okolicy Stryja. 

3) Trzecim i to bardzo ważnym przemysłowo 
argumentem jest szansa zdobycia nowych tere- 
nów w niewielkiej odległości od pasa terytorial- 
nego, w którym skoncentrowane są dotychczas 
trwałe inwestycje kopalniane i rafineryine; inwe- 
stycje takie mogą być w całości lub w części 
wykorzystane, a stałyby się może bezwartościo- 
we i musiałyby być ponowione w wypadku od- 
krycia nowych terenów w znaczniejszej odle- 
głości. 

4) Jest rzeczą stwierdzoną, że formy tekto- 
niczne omawianego tu obszaru są łagodne i w po- 
równaniu z Karpatami o wiele korzystniejsze, 
tak, że w wypadku prawdopodobnego zalegania 
złóż ropnych i ich odkrycia, będziemy w kilku 
miejscach mieli do czynienia z wielkiemi i łatwo 
dostępnemi rezerwami terenowemi. Tych wszyst- 
kich warunków spełnić nie mogą ani w przybli- 
żeniu, w tej chwili przynajmniej, żadne inne te- 
reny w Polsce możliwie ropne. 

Zabierając się do racjonalnego badania ogrom- 
nych obszarów, ciągnących się w linii powietrz- 
nej na przestrzeni kilkuset kilometrów i obsza- 
rów takich, które najciekawsze znamiona ukry- 
wają przed okiem geologa spowodu dyluwialnego 
żakrycia całego terenu, musieliśmy dokładnie 
obmyśleć plan kampanii. Musieliśmy sobie po- 
wiedzieć, że: 
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1) do badań poszukiwawczych zastosujemy 
wszystkie metody, jakiemi dzisiejsza geo- 
logja rozporządza oraz, że 

2) badaniami obiąć musimy możliwie jak nai- 
większe obszary, ponieważ tylko przez po- 
równanie uzyskuje się możliwość wycią- 
gnięcia wniosków co do wyboru punktów 
pod głębokie wiercenia poszukiwawcze. 


Zdięcia terenowe, najpierw przeglądowe, po- 
tem szczegółowe, powierzono własnym geolo- 
gom, a także pracownikom naukowym katedr 
geologii przy naszych wyższych uczelniach. 

Równolegle, a na niektórych obszarach i przed 
rozpoczęciem zdjęć geologicznych, przeprowadza 
się badania geofizyczne, stanowiące integralną 
część geologicznego programu poszukiwawczego. 

Badania geofizyczne zaczęliśmy stosować już 
dawniej, jednakże stosowane metody, jak i ko- 
nieczność posługiwania się zagranicznemi ekipa- 
mi, nie dały zadalniających rezultatów. Z biegiem 
czasu udało się nam wyszkolić własnych specja- 
listów, wykształconych w kraju i zagranicą 
i stworzyć własny oddział geofizyczny. 

Dzięki takiej reorganizacji można było w sa- 
mym tylko okresie letnim ostatniego roku zbadać 
sejsmicznie prawie 2 0900 km”, dokonać pomiarów 
grawimetrycznych na prawie 50-ciu stacjach 
obserwacyjnych i dokonać obserwacyj magne- 
tycznych na przestrzeni 7 000 km* w 3500 pun- 
ktach. 

Pomijając prace w Karpatach, w których „Pio- 
nier“ skartował dotąd około 6000 km”, obejmuje 
opracowanie geologiczne „Pioniera“ dotychczas 
13 000 km?, z czego 3 000 km? przypada na zdjęcia 
bardzo szczegółowe, obejmujące płytkie wierce- 
nia, szybiki kopane i t. d. 

Sam rok 1935 ma w powyższej cyfrze udział 
około 6009km? zdięć geologicznych szczegóło- 
wych i przegłądowych, co dowodzi bardzo znacz- 
nego zintensyfikowania prac. 

W naszych pracach geologicznych szczególny 
nacisk położono na sztuczne odkrywki przez ko- 
pane szybiki i płytkie wiercenia w głębokości 50 
do 220 m. 

W tym roku odwierciliśmy około 40 szybów, 
otrzymując z nich prawie 4000m rdzeni. 

Systematycznego i konsekwentnego o- 
pracowywania rdzeni, mimo ich zbierania w róż- 
nych instytucjach, dotychczas w Polsce nie prze- 
prowadzono, 

Już po r. 1918 dokonano i dokonuje się ciągle 
dla różnych celów bardzo wiele wierceń na ca- 
łym terenie Polski, a nawet zbierane są przytem 
rdzenie. Gdyby instytuty, które rdzenie te zbie- 
rają, miały same odpowiednie możliwości, albo 
też, gdyby można było wszystkie te rdzenie 
skoncentrować dla opracowania w laboratorium 
„Pioniera“, moglibyśmy wiadomości nasze znacz- 
nie rozszerzyć, rozporządzając wielkim materja- 
łem porównawczym. 

Dla opracowania materiałów rdzeniowych, 
urządziliśmy laboratorium, w którem przeprowa- 
dzane są badania petrograficzne, mikropaleonto- 
logiczne i chemiczne. O rozmiarach naszej pracy 
Świadczy wykonanie przeszło 2000 analiz che- 
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micznych rdzeni na zawartość bitumów, i zba- 
danie przeszło 3000 punktów z rdzeni na mikro- 
faunę, Przy badaniach naszych zatrudniamy 20 
pracowników naukowych i współpracujemy 
w kwestjach specjalnych z instytucjami nauko- 
wemi wyższych uczelni. 

Do czego zmierza nasza praca? 

Do odkrycia wielkiej i taniej ropy. Wygląda to 
w pierwszej chwili na sprzeczność, skoro ciągle 
mówi się o konieczności podtrzymywania u nas 
wysokiej ceny ropy. Tak, wysoka cena ropy iest 
właśnie konieczna, by uzyskać Środki na poszu- 
kiwanie taniej. 

Droga naszej pracy wiedzie w poszukiwaniu 
rezerw terenowych, przedewszystkiem do wyeli- 
minowania tych terenów, na których wiercić nie 
należy, Wiedzie więc przedewszystkiem do moż- 
liwego ograniczenia ryzyka; następnie dopiero 
wskazać mamy te tereny, które przemysłowi 
służyć mają jako nowe warsztaty iego pracy. 

Nie ogranicza się na tem, co powiedziałem, 
rola „Pioniera*. Rentowność i konkurencyjność 
naszego przemysłu zależy oczywiście od możli- 
wości obniżenia kosztów produkcji; stanie się to 
z chwilą odkrycia szybów o wielkiej wydajności. 
Do tego jednak czasu zmierzać musimy do obni- 
żenia kosztów produkcji przez zmianę metod 
produkcyjnych. Dziedzinę tę włączył „Pionier“ 
do swojej pracy i wykazać się może w tei chwili, 
dokonanem wspólnie ze Stowarzyszeniem Pol- 
skich Inżynierów Naftowych, opracowaniem od- 
budowy ciśnienia złoża w naszym dotychczas 
najważniejszym terenie naftowym, t. i. w Bory- 
sławiu. $ 

Na nowe wiercenia w Borysławiu, tracącym 
stale produkcję, — na wiercenia bardzo kosz- 
towne, bo bardzo głębokie, niema pieniędzy, ani 
też niema tam odpowiednich rezerw terenowych. 
Chodziło więc o wypracowanie takiej metody, 
która bez potrzeby nowych wierceń podniesie 
produkcję przez wydostanie ze złoża tych 
znacznych ilości ropy, jakie tam jeszcze pozo- 
stały. 

Jest to w problemie poszukiwania rezerw za- 
danie uboczne, lecz bardzo ważne i w dzisiej- 
szych warunkach własnościowych i innych, na 
tym terenie wcale niełatwe. 

Z przedstawionego stanu rzeczy wynika, że 
zakres pracy poszukiwawczej „Pioniera“, a za- 
razem koszt tej pracy, po której spodziewamy 
się wyników pozytywnych dla całego przemy- 
słu, jest niemały, a tymczasem zachodzić może 
obawa przedwczesnego wyczerpania rozporzą- 
dzalnych jeszcze funduszów przed całkowitem 
zrealizowaniem programu, tem bardziej, że nie 
wydaje się wcale możliwe częściowe choćby 
przerzucenie na poszczególne firmy głębokich 
wierceń poszukiwawczych, które są i muszą być 
Oczywiście ostateczną składową programu po- 
szukiwawczego, skoro brak rentowności przed- 
siębiorstw stawia pod znakiem zapytania nawet 
najkonieczniejsze ich inwestycje. 

Dla porównania wysiłków poszczególnych 
państw w poszukiwaniach naftowych przytoczę 
parę cyfr: 
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Włochy. Prace poszukiwawcze rozpoczęto 
w roku 1926 przez towarzystwo, analogiczne 


w swych założeniach do „Pioniera“, — o nazwie 
AGIP. Towarzystwo to, — w którem Rząd bie- 
rze wybitny udział finansowy, — wyposażono 


w kapitał 200 900 000 lirów. Dotacie rządowe do 
r. 1933-go wynosiły dalszych 50000000 lirów. 
Rezultat praktyczny był bardzo mały, gdyż w r. 
1933 produkcja całkowita wynosiła zaledwie 
1300 cystern rocznie. Mimo to w roku 1933 rząd 
italski uchwalił dalszą dotację 90 000 000 lirów, 
przewidując w najbliższem 5-cioleciu 99 szybów 
poszukiwawczych. 

Niemcy. W r. 1934 i 1935-tym przeznaczył 
Rząd Rzeszy 10 000 000 Mk. na wiercenia poszu- 
kiwawcze, ponosząc 50% kosztów wiercenia każ- 
dego szybu poszukiwawczego poza obrębem zna- 
nych złóż. Zaznaczyć przytem należy, że karto- 
wanie geologiczne i badania geologiczne pokry- 
wane są przez Rząd Rzeszy, który w samej tylko 
drugiej połowie 1934 r. przeznaczył na prace ge- 
ofizyczne 325 000 000 marek. 

W tem miejscu warto może podkreślić, że na- 
sze prace poszukiwawcze są tem uciążliwsze, że 
nie rozporządzamy wogóle mapami geologicz- 
nemi. Powołany do tego zadania Państwowy 
Instytut Geologiczny nie jest wyposażony w od- 
powiednie środki finansowe, tak, że w ciągu 16-tu 
lat naszej niepodległości wydano zaledwie dwa 
arkusze. Cała Polska podzielona jest na około 
450 arkuszy, tak, że przy obecnem tempie pracy 
sporządzenie całej mapy geologicznej Polski 
musiałoby potrwać jeszcze przeszło 3000 lat! 

Nawet Państwa takie, jak Węgry i Czechosło- 
wacja, prowadziły w ostatnich latach intensywne 
wiercenia poszukiwawcze na koszt publiczny. 

W naszych warunkach obecnych trudno wy- 
magać od Państwa, by uczyniło podobne wysiłki, 
sądzę jednak, że Państwo, chociażby tylko jako 
właściciel wielkich obszarów możliwie ropnych, 
ma największy interes w zrealizowaniu tych 
wartości majątkowych. 

Z terenów państwowych, wydzierżawionych 
pod eksploatacię ropy, ma Skarb Państwa do- 
chód z bruttów, metrowego i t. p. Jestem pewny, 
że administracja tych terenów zużyłaby naibar- 
dziej celowo zainkasowane stąd pieniądze, obra- 
cając ie na geologiczne zbadanie pozostałych 
swoich własnych obszarów. Przyśpieszyłoby to 
w znacznym stopniu sfruktyfikowanie tych tere- 
nów przez przedsiębiorców naftowych. 

Mówiąc już o państwowych terenach nafto- 
wych, chciałbym wysunąć jeszcze jedną kwestię. 
Odstępywanie praw na tych terenach odbywa się 
na podstawie formularza kontraktowego, ustalo- 
nego komisyjnie przed wielu laty w warunkach 
zupełnie odmiennych. Forinularz ten jest dziś zu- 
pełnie nieaktualny i odstrasza reflektantów od 
wierceń na terenach państwowych. 

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną powołanie ko- 
misji, możliwie na naszym terenie, przy współ- 
udziale Wyższego Urzędu Górniczego, Dyrekcii 
Lasów, Prokuratorii generalnej i zainteresowa- 
nych sfer naftowych, dla ustalenia nowego tekstu 
formularza. Być może, że znajdą się przy tej 
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sposobności także firmy, które przez bliski kon- 
takt Wyższego Urzędu Górniczego z Lwowską 
Dyrekcją Lasów, umożliwią wprowadzenie prost- 
szego i szybszego postępowania, tak przy propa- 
gandzie państwowych terenów, jak i nabywaniu 
na nich praw naftowych. 

Jeszcze kilka słów o terenach nie będących 
własnością Państwa. 

Jak długo akcja czysto pioniersko-poszukiwaw- 
cza nie była intensywna i chodziło tylko o wier- 
cenia przemysłowe na terenach raczej znanych, 
sprawa nabywania terenów i to stosunkowo nie- 
wielkich, nie natrafiała na zbytnie trudności, 
tembardziej, że kwestia dalszego czy krótszego 
okresu, jakich wymagało przygotowanie i zawar- 
cie umów, nie odgrywała tak wielkiej roli. Dziś 
jest inaczej. Szybka akcja poszukiwawcza wy- 
maga szybkiego zawierania umów i wielkich te- 
renów. Nie można wstrzymywać wierceń poszu- 
kiwawczych wskutek niemożności zapewnienia 
sobie w krótkim czasie terenów, a trudno znów 
wiercić bez zapewnienia sobie obszarów odpo- 
wiednich, w wypadku bowiem pozytywnego wy- 
niku, stałyby się najbiższe tereny objektem haus- 
sy spekualcyjnej ze szkodą dla prawdziwych 
przemysłowców. Pozatem nastąpiłoby rozdrob- 
nienie terenowe, uniemożliwiające racjonalną go- 
spodarkę, a więc przynoszące za sobą to, co jest 
do dzisiejszego dnia klęską Borysławia. 

Obowiązująca ustawa naftowa, opierająca się 
o zasadę akcesji, stwarza więc pewien hamulec 
w dziedzinie działalności poszukiwawczej. Nowy 
projekt ustawy górniczej nie spotkał się z dodat- 
nią opinją sfer naftowych spowodu swego może 
zbyt gwałtownego zerwania z systemem akcesii, 
który jednak posiada też swoje walory. 

Zaproponowałbym więc tymczasową noweliza- 
cję, zawierającą rozwiązanie pośrednie, przez 
wprowadzenie autorytatywnego rozjemstwa 
Władz górniczych przy nabywaniu i prolongo- 
waniu praw naftowych. 

Nie chcę w tem miejscu dłużej projektu tego 
rozwijać, sądzę jednak, że ułatwiłby on w znacz- 
nej mierze komasacię terenów i to tak nowych 
poszukiwawczych, jak i na obszarach odkrytych. 
wymagających jednak zracjonalizowania gospo- 
darki eksploatacyjnej. Mam tu na myśli w pierw- 
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szym rzędzie Borysław. Drogą tą doszlibyśmy 
także do słusznego ograniczenia obciążeń brutto- 
wych i innych. Nowela wprowadzająca, przy 
uszanowaniu zasady akcesji, obowiązkowe roz- 
jemstwo władz górniczych, doprowadziłaby do 
usunięcia szkodliwych stron systemu akcesyine- 
go, bez wprowadzenia gwałtownych zmian w tym 
systemie. Nowela taka mogłaby być przejściem 
do ewentualnej kompletnej nowelizacji ustawy 
naftowej, 

Wracając na zakończenie do roli „Pioniera* 
i do jego pracy nad znalezieniem dla Państwa 
i przemysłu nowych i wielkich rezerw tereno- 
wych, chciałbym podkreślić, że zadanie to cho- 
ciaż wdzięczne, było jednak przez długi czas 
niepopularne. Spotkałem się nieraz z ironicznem 
powiedzeniem: „Pionier“ tylko tam wierci, gdzie 
niema ropy. Oczywiście „Pionier“ mógłby sobie 
to zadanie bardzo ułatwić, umieszczając wierce- 
nia na terenach prawie że odkrytych. Miałby 
wtedy napewno sukcesy w postaci produkcji rop- 
nej, ale sprzeniewierzyłby się swojemu właści- 
wemu zadaniu, 

„Pionier“ rzeczywiście może tylko tam wier- 
cić, gdzie w tej chwili ropy niema, gdzie jednak 
przewiduje jej możiwość, a określenie tej możli- 
wości zależy od długiej, żmudnej i konsekwentnej 
pracy, zawierającej w sobie dużo abnegacji przed 
wykazaniem się szybkiemi i łatwemi wyni- 
kami. 

„Pionier“ zakłada swoje szyby tam, gdzie ich 
właśnie żadna firma indywidualna spowodu bar- 
dzo wielkiego ryzyka założyć dziś nie może. 
Nie ma metody geologicznej, ani geofizycznej, 
któraby wskazywała bezpośrednio fakt istnienia 
złoża ropnego, jak i iego obfitość. Praca geologa 
i geofizyka umożliwia iedynie wyeliminowanie 
jednych obszarów i wskazanie drugich, co do 
których na podstawie badań. przeprowadzonych 
sumiennie wszelkiemi dostępnemi metodami, 
stwierdzić można, że istnieją korzystne warunki 
zalegania w nich złóż ropnych 

Czy i w jakich ilościach ropa znajduje się tam 
rzeczywiście, — na to pytanie może odpowie- 
dzieć tylko wiercenie i dlatego wierceń tych musi 
być jak najwięcej, oczywiście rozpoczętych zaw- 
sze po należytem przygotowaniu. 
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zagadnienia fiskalne przemysłu 
naftowego 


Przystępując do omówienia zagadnień fiskal- 
nych naszego przemysłu, podkreślić muszę na 
wstępie, że i na tym także terenie zaznacza się 
zupełnie wyraźnie odrębność przemysłu nafto- 
wego i że poznanie, zrozumienie i uwzględnienie 
naszych specyficznych stosunków przyczynić się 
może w dużej mierze do uporządkowania tego 
niezmiernie dla nas ważnego odcinka, uchronić 
nas od wielu niemiłych niespodzianek, a równo- 
cześnie dać Skarbowi Państwa i jednostkom sa- 
morządowym to wszystko, co im się od przemy- 
słu naitowego prawnie i słusznie należy. 

W poprzednich referatach przedstawione zo- 
stały warunki, wśród których pracuje kopalnictwo 
naftowe; z przytoczonych tam danych uwypu- 
klić pragnę pewne szczegóły, których zestawie- 
nie wprowadzi nas odrazu w bezpośrednio nas 
tu interesującą dziedzinę: inwestycyj — kosztów 
ruchu — i amortyzacji, jako tych zagadnień, 
które w przemyśle naszym traktowane być 
muszą ze szczególnem uwzględnieniem tych wa- 
runków. 

Co to jest kopalnia naftowa i jak odbywa się 
praca na takiej kopalni? 

Wedle rozporządzenia wykonawczego do usta- 
wy o państwowym podatku przemysłowym (Ń 55, 
do art. 13) za oddzielne przedsiębiorstwo górni- 
cze w kopalniach nafty uważa się: 


„zespół szybów, wież wiertniczych i tym 
podobnych urządzeń, należących do jed- 
nego przedsiębiorstwa, a znajdujących się 
w obrębie jednego pola naftowego lub na- 
wet kilku pól naftowych, pozostających 
jednak w bezpośredniej ze sobą styczno- 
SGI 


Określenie to naogół słuszne i dostatecznie 
Ścisłe przyjmuję za punkt wyjścia do dalszych 
naszych rozważań i przypominam, że w odnie- 
sieniu do takiej właśnie, jednostki administracyj- 
nej i gospodarczei wydane zostało w roku 1925, 
z poprawką z roku 1926, rozporządzenie Min. 
Skarbu (okólnik z dnia 19. V. 1925 r. LDPO 
1776/11 i z 29. XI. 1926 r. LDPO 5945/11) w któ- 
rem: 

„Ministerstwo Skarbu, licząc się ze spe- 
cialnym charakterem przedsiębiorstw ko- 
palniano - naftowych i z koniecznością po- 
pierania rozwoju przemysłu naftowego, 
tudzież stojąc na stanowisku, że traktowa- 
nie urządzeń kopalnianych jednego i tego 
samego przedsiębiorstwa naftowego jako 
całości, a w związku z tem uznanie kosz- 
tów zabezpieczenia przychodów, nie stoi 
w sprzeczności z przepisami ustawy 0 pań- 


stwowym podatku dochodowym zarządzi- 
ło co następuje: 

W naftowych firmach.... należy.... uzna- 
wać za potrącalne z przychodów przedsię- 
biorstwa, koszty wiercenia szybów nafto- 
wych, obejmujące wydatki na robociznę, 
opał i zużyte przy wierceniach materjały 
i narzędzia. Tytułem prawidłowych odpi- 
sań na zużycie inwentarza szybów nafto- 
wych, znajdującego się na powierzchni 
ziemi, firmy mogą potrącić z przychodów 
20% wartości książkowej takiego inwen- 
tarza. Odnośnie do amortyzacji praw naf- 
towych dozwołona jest stawka 10% przy 
terenach eksploatowanych, i stawka 4% 
przy terenach nie eksploatowanych“. 


Rozporządzenie to wraz z powołanem poprze- 
dnio określeniem kopalni jako przedmiotu opo- 
datkowania, świadczy o zrozumieniu specjalnych 
warunków, wśród których pracuje kopalnictwo 
naftowe i o uznanej przez Ministerstwo Skarbu 
konieczności odpowiedniego ustosunkowania się 
do tych zagadnień, — uwzględnia ono bowiem 
dwa niezmiernie dla nas ważne momenty: 

Pierwszy, to konieczność ciągłości pracy w ko- 
palnictwie naftowem wraz z wszełkiemi z zasa- 
dy, tei wynikającemi konsekwencjami. Uznano tu, 
że ropa dowiercona na jednym szybie nie jest 
dochodem nadającym się do opodatkowania, że 
z wpływów za tę ropę odwiercone być muszą 
dalsze szyby, że dochód z jednego szybu pokryć 
musi koszty odwiercenia szybów następnych 
i, że dopiero nadwyżka dochodu, osiągnięta po 
potrąceniu kosztów wszystkich szybów wierco- 
nych kolejno na danej kopalni, traktowana być 
może w danym okresie jako podstawa do wy- 
mierzenia i Ściągnięcia podatku dochodowego. 

Drugim momentem, to uznanie, że w kopalnic- 
twie naftowem niema inwestycyi w rozumieniu 
wszystkich innych gałęzi gospodarczych, że 
przeważna większość t. zw. „inwestycyj* to 
faktycznie bieżące koszty ruchu, względnie urzą- 
dzenia, zużywające się zupełnie w ciągu bardzo 
krótkiego czasu, z czego wynikać muszą i wy- 
nikają specjalnie skrócone okresy amortyzacyj- 
ne. Przykładowo przytoczyć tu można cały in- 
wentarz szybów naftowych, znajdujący się na 
powierzchni ziemi, który amortyzowany być 
właśnie może wedle przytoczonego rozporządze- 
nia w ciągu lat pięciu, oraz szereg materjałów 
tego rodzaju, jak narzędzia wiertnicze, liny, 
a w dużej mierze także żerdzie i rury, których 
koszt nabycia, narówni z wydatkami na robo- 
ciznę i opał, jest niczem innem, jak bieżącym 
kosztem ruchu. 
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Praktyka władz skarbowych trzymała się też 
faktycznie w ciągu szeregu lat powyższych za- 
sad, zgodnie z treścią i duchem ustawy, i dopiero 
ostatnie lata przynoszą nam w tym zakresie nie- 
pożądane zmiany w odniesieniu do rur wiertni- 
czych, którąto sprawę przedstawię poniżej w o- 
sobnym postulacie, 


Specyficzne warunki pracy w  kopalnictwie 
naftowem występują szczególnie wyraźnie także 
w odniesieniu do drugiego zagadnienia, które tu 
muszę omówić, a mianowicie w odniesieniu do 
całości zagadnienia dochodu i amortyzacii 
w przedsiębiorstwach naftowych. O wysokości 
przychodu i kosztów decydują w przedsiębior- 
stwie naftowem — odmiennie, jak w każdej innej 
gałęzi przemysłu — zmienne i niedające się prze- 
widzieć warunki pracy poszukiwawczej, wiertni- 
czej i eksploatacyjnej. Różnego rodzaju niespo- 
dzianki, takie, jak zagwożdżenie otworu wiertni- 
czego i wynikająca stąd utrata produkcji, oraz 
długotrwałe nieraz, a zawsze bardzo kosztowne, 
instrumentowanie szybu, zmieniają z miesiąca na 
miesiąc dochodowość kopalni i decydują w sze- 
rokich granicach o wysokości dochodu lub stra- 
ty, a więc także o możności amortyzowania po- 
czynionych wkładów. Ta właśnie okoliczność 
zmusza nas do podkreślenia ważności sprawy 
amortyzacji dła przedsiębiorstw naftowych i ko- 
nieczności możliwego uelastycznienia tego za- 
gadnienia, które poniżej przedstawione zostanie 
jako odrębny postulat. 


Tymczasem jednak wspomnieć jeszcze należy 
na wstępie referatu, dotyczącego zagadnień fis- 
kalnych przemysłu naftowego, o momencie wy- 
soce charakterystycznym, t. i. o szczególnem 
i niewątpliwie nadmiernem zainteresowaniu się 
fiskalizmu naszym przemysłem, i o traktowaniu 
go jako szczególnie wdzięcznego objektu różnego 
rodzaju bezpośrednich i pośrednich danin publicz- 
nych. 

Pośród szeregu specjalnych podatków i opłat 
wymienić można następujące: 

1) Podatek spożywczy od olejów mineralnych, 
którego nie opłacają inne równorzędnie stosowa- 
ne materjały, jak n. p. węgiel, stosowany narów- 
ni z olejem opałowym, benzol i spirytus, uży- 
wany do napędu samochodów narówni z ben- 
zyną, gaz miejski i prąd elektryczny, spełniające 
w gospodarstwach zamożniejszych to samo za- 
danie, które właśnie w gospodarstwach uboż- 
szych spełnia nafta świetlna, terpentyna, używa- 
na w miejsce benzyny lakowej, i t. p. 

2) Dodatek do podatku od olejów mineralnych 
na Fundusz Progowy, pobierany od tych pro- 
duktów naftowych, które nie mają nic wspólnego 
z budową i eksploatacją dróg, jak n p. benzyna 
przemysłowa, używana w pralniach chemicz- 
nych, lub olej gazowy stosowany w przemyśle 
rolniczym, w gazowniach, elektrowniach i t. p. 
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3) Podatek komunalny od kopalń naftowych, 
pobierany od przedsiębiorstw kopalnianych bez 
żadnego gospodarczego uzasadnienia, przemysł 
naftowy bowiem nie znajduje się bynajmniej 
w sytuacji gospodarczej lepszej, aniżeli inne ga- 
łęzie produkcji. 

4) Podatek obrotowy od ropy, przypadającej 
na udziały brutto, a więc od ropy związanej 
w swem założeniu najściślej z własnością eksplo- 
atowanego gruntu i nie stanowiącej wskutek tego 
obrotu przedsiębiorstwa kopalnianego, ropy, któ- 
ra pozatem obciążona jest z tego właśnie po- 
wodu bardzo wysoką stawką podatku rento- 
wego. 

5) Opłaty stemplowe i notarialne związane 
z wprowadzoną niedawno „notarialnością* kon- 
traktów naftowych. 

6) Nadmierne opłaty za rurociągi na drogach 
państwowych i samorządowych. 

7) Opłaty samorządowe za tablice firmowe 
ustawiane na żądanie władz górniczych. 

8) „Opodatkowanie“ dzwonków elektrycznych 
na stacjach benzynowych. 


Opłaty wymienione na końcu niniejszego ze- 
stawienia nie stanowią ostatecznie kwot, któreby 
decydować miały o istnieniu przemysłu nafto- 
wego, charakteryzują one jednak niewątpliwie 
sytuację naszego przemysłu, iako obiektu nad- 
miernej eksploatacji fiskalnei i przedstawiają 
równocześnie trudności, często niezrozumiałe, 
z któremi w swej codziennej pracy spotyka się 
przemysłowiec naftowy. 


Poniżej pozwolę sobie przedstawić nieco do- 
kładniej, na tle opisanych wyżej stosunków, po- 
szczególne zagadnienia fiskalne przemysłu nafto- 
wego i wynikające z nich postulaty, zastrzegając 
się zgóry, że przemysł nasz docenia najzupełniej 
obecną sytuację Skarbu Państwa, że przeto po- 
stulaty swoje ogranicza do spraw, które nie po- 
ciągną za sobą poważniejszej ofiary ze strony 
Skarbu Państwa, — z jednym tylko wyjątkiem, 
w którym obciążenie podatkowe przedstawia się 
faktycznie zbyt jaskrawo. 


1) Podatek dochodowy. — Amortyzacja. 


Praktyka władz skarbowych wykazuje w ostat- 
nich miesiącach zasadniczą niejednolitość w od- 
niesieniu do spraw amortyzacji, która, jak na 
wstępie przedstawiono, jest dla przedsiębiorstw 
naftowych sprawą niezwykle ważną, a przytem 
specjalnie skomplikowaną. Amortyzacja trakto- 
wana jest w obecnej praktyce raz, zupełnie słusz- 
nie, jako prawo podatnika, a kiedyindziej, wbrew 
swej istocie, jako jego obowiązek. Praktyka ta 
wprowadza do życia gospodarczego moment nie- 
pewności i naraża poszczególne przedsiębiorstwa 
na duże straty w wypadku, kiedy amortyzacja 
uważana będzie za obowiązek w roku gospodar- 
czym, w którym przedsiębiorstwo nie wykazuje 
dochodu 
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Dla wyjaśnienia i uregulowania tej sprawy 
przedstawiamy — wraz z całem, jak się zdaje, 
życiem gospodarczem — następujące tezy: 


a) Prawo czynienia odpisów amortyza- 
cyjnych wygasa w momencie, w którym 
łączna suma uskutecznionych odpisów wy- 
czerpie wartość pierwotną przedmiotu 
amortyzowanego. 

b) Wysokość odpisów amortyzacyjnych 
w danym roku bilansowym nie będzie 
większa niż norma zużycia, przewidziana 
w ustawie o podatku dochodowym. 

c) Przy zachowaniu obu powyższych za- 
sad podatnik ma swobodę w dokonywaniu 
odpisów na amortyzacię w ciągu całego 
okresu użytkowania danego przedmiotu, 
t. zn. że w danym roku bilansowym może 
uskutecznić odpisy amortyzacyjne lub nie, 
a również wysokość odpisów pozostawiona 
jest jego uznaniu w ramach zasady pun- 
ktu b). 

d) Nierównomierność odpisów, jak rów- 
nież zaniechanie odpisów w jednym lub 
kilku latach bilansowych, nie może stano- 
wić podstawy do uznania rachunkowości 
za nieprawidłową, i nie może być powo- 
dem do wszczęcia akcji przeciwko przed- 
siębiorstwu z powodu nieprawidłowej ra- 
chunkowości. 


2) Podatek dochodowy. — Amortyzacja rur. 


Na wstępie referatu omówiona została sprawa 
inwestycyj i kosztów ruchu w przedsiębiorstwie 
kopalnianem, przyczem podkreślono, że więk- 
szość wydatków, uważanych przez władze skar- 
bowe za inwestycje, amortyzowane w dłuższym 
lub w krótszym przeciągu czasu, jest w rzeczy- 
wistości wydatkiem na koszty ruchu, narówni 
z robocizną, opałem i t. p. Tu właśnie zaliczyćby 
należało także rury wiertnicze, które w prze- 
ważnej swej części nie mogą być z terenu wy- 
dobyte i które przeto słusznie odpisywane być 
winny na koszty w momencie wpuszczenia ich 
do otworu wiertniczego. Część rur, która przy 
likwidacji kopalni zostałaby z terenu wyciągnię- 
ta, wstawiona być może w wartości, iaką posia- 
da w danej chwili, da dochodu przedsiębiorstwa, 
co wyrównałoby najzupełniej interes Skarbu 
Państwa w odniesieniu do ustalenia przychodu 
i kosztów przy wymiarze podatku dochodowego. 

W każdym razie stosować należy w ramach 
rozp. Min. Skarbu z dnia 19. V. 1925 r. L: DPO 
1776/11 oraz z dnia 29. XI. 1926 r. L: DPO 5945/11, 
na wypadek uznania rur wiertniczych za inwe- 
stycię, stawkę 20%-ową przy ich amortyzacji. 

W ramach powyższego uzasadnienia przed- 
stawia przemysł naftowy następujący postulat: 


Rozporządzenie z dnia 19 maja 1925 r. 
L:DPO 1776/11 oraz z dnia 29. XI. 1926 r. 
L: DPO 5945/11 uzupełnione zostanie wy- 
raźnem wyjaśnieniem, że rury wiertnicze 
odpisywane być mogą jako koszty wier- 
cenia szybów naftowych, W razie uznania 
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rur wiertniczych za inwestycję, przedsię- 
biorstwo naftowe potrącać może tytułem 
prawidłowych odpisań za zużycie rur 
wiertniczych po 20% ich wartości książ- 
kowei. 


3) Państwowy podatek od olejów mineralnych. — 
Kredytowanie. 


W myśl ustawy z dnia 8 marca 1928 r. Dz. U. 
Nr. 28, poz. 252, pobierany jest od olejów mine- 
ralnych podatek spożywczy pod nazwą „podatek 
od olejów mineralnych“. Podatek ten jest podat- 
kiem konsumicyinym, t. zn. że opłaca go w rze- 
czywistości konsument oleju, a wytwórnia ole- 
jów mineralnych (rafinerja) uiszcza ten podatek 
do Skarbu Państwa w zastępstwie konsumenta, 
doliczając stawkę podatku do ceny pobieranej za 
produkt, 

W ten sposób spełnia przemysł naftowy rolę 
poborcy podatkowego, podobnie zresztą jak to 
się dzieje przy innych także produktach, obcią- 
żonych podatkiem konsumcyjnym. 

Podatek konsumcyjny opłaca się zwyczajnie 
w chwili, w której produkt wchodzi do obrotu, t. 
zn. przy wywiezieniu produktu z obrębu rafinerii. 
Wobec faktu, że między chwilą wywiezienia 
produktu z rafinerji, a chwilą jego sprzedaży, 
a zatem momentu Ściągnięcia podatku od konsu- 
menta, upływa zwyczajnie kilka miesięcy, — 
udzielał zawsze Skarb Państwa przemysłowi 
naftowemu kredytu tego podatku, wychodząc ze 
słusznego założenia, że przemysł, spełniając je- 
dynie rolę poborcy podatkowego, niema środków 
na zaliczkowanie Skarbowi Państwa kwot po- 
datkowych, które Ściągnięte być mają w przy- 
szłości. 

Obecnie w momencie kryzysu i zupełnego bra- 
ku środków obrotowych w każdem przedsiębior- 
stwie, Skarb Państwa odmawia przemysłowi naf- 
towemu dalszego kredytowania podatku konsum- 
cyjnego i żąda uiszczania go zgóry w chwili, 
w której produkt opuszcza rafinerję. Zarządzenie 
to w założeniu swojem niesłuszne, dotyka prze- 
mysł naftowy w sposób niezmiernie przykry 
i zmusza go do szukania nowych środków obro- 
towych na opłacanie podatku konsumcyjnego, 
a w rzeczywistości, do zaliczkowania tego po- 
datku. 

Sprawa ta należy do zagadnień, wedle nasze- 
go mniemania, zupełnie elementarnych i nie wy- 
magających dalszej argumentacji. Załatwienie tej 
sprawy wymaga pozatem Szybkiej decyzji, po- 
nieważ dnia 15 lutego b. r. upływa termin udzie- 
lanego dotychczas kredytu. 

Przemysł naftowy przedstawia w tei mierze 
następujący postulat: 


Ministerstwo Skarbu udzieli naftowemu 
przemysłowi rafineryjnemu dwumiesięcz- 
nego kredytu państwowego podatku od 
olejów mineralnych w wysokości połowy 
kredytu z roku 1934 w myśl okólnika z dn. 
19 grudnia 1934 r. LD VI 16022/II1/34, 
z wyeliminowaniem ostatniego ustępu te- 
goż okólnika 
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4) Podatek od olejów mineralnych. — Opodatko- 
wanie benzyny. 


Produktem, w stosunku do swej wartości nie- 
wątpliwie najwyżej opodatkowanym, jest obec- 
nie benzyna, która oprócz podatku konsumcyjne- 
go opłaca jeszcze specjalny dodatek na Fundusz 
Drogowy. Daniny te stanowią obecnie łącznie 
30% w stosunku do detalicznej ceny benzyny 
samochodowej, podczas gdy w okresie wysokiej 
koniunktury stanowiły tylko około 13%. Obcią- 
żenie to, wraz z innemi opłatami oraz frachtami 
kolejowemi podwyższa nadmiernie cenę benzyny 
i powoduje przytem w odniesieniu do przemysłu 
naftowego ze strony konsumentów zarzut pobie- 
rania nieuzasadnionych cen. 

W okresie lepszej koniunktury, jeszcze w roku 
1930, pobierał przemysł naftowy z ceny, inkaso- 
wanej za benzynę na pompie ulicznej, około 43 
grosze, t. į. 50% kwoty płaconej przez konsu- 
menta. W ciągu następnych łat obniżał przemysł 
stopniowo cenę benzyny, tak, iż obecnie pobiera 
dla siebie już tylko około 26 groszy za litr, t. i. 
około 38% ceny obniżonej, — podczas gdy w tym 
samym okresie elementy ceny, załeżne od Rządu, 
zostały w cyfrach absolutnych i stosunkowych 
znacznie podwyższone, tak, iż obecnie na podat- 
ki, opłaty i frachty przypada 52% ceny detalicz- 
nej, podczas gdy w roku 1930 ta sama pozycia 
wynosiła tylko 37%. 

Zupełnie inaczej przedstawia się to samo za- 
gadnienie w odniesieniu do nafty świetlnej. 
W ciągu ubiegłych lat obniżona została przez 
przemysł cena nafty świetlnej, przy równoczes- 
nych jednak ofiarach także ze strony Skarbu 
Państwa, w ten sposób, że mniej więcej równo- 
miernie obniżone zostały wszystkie elementy 
cen, a więc zarówno podatki państwowe, frachty 
kolejowe oraz cena zasadnicza, pobierana przez 
rafinerię, 

Przemysł naftowy wysuwa tu następującą 
tezę: 

Państwowy podatek od olejów mineral- 
nych, dodatek do powyższego podatku na 
cele drogowe, oraz inne, od przemysłu 
naftowego niezależne elementy ceny deta- 
licznej benzyny, obniżone zostaną w od- 
niesieniu do tego produktu w tym samym 
stopniu, jak obniżona została ze strony 
przemysłu naftowego zasadnicza cena ben- 
zyny. 


5) Państwowy Fundusz Drogowy. — Niesłuszne 
obciążenie oleju gazowego. 


Dodatkiem drogowym do podatku od olejów 
mineralnych obciążony został na podstawie usta- 
wy z roku 1931 (Dz. N. Nr. 45, poz. 352 z roku 
1933) i rozp. Rady Min. z roku 1933 (Dz. U. Nr. 
48, poz. 350) na rzecz Państwowego Funduszu 
Drogowego także olej gazowy, wysyłany z rafi- 
neryj na zapotrzebowanie rynku krajowego, — 
bez względu na to, czy przeznaczony jest do na- 
pędu samochodów, czy też silników stałych, 
względnie do zwykłych celów opałowych. 
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Obciążenie opłatami drogowemi uzasadnione 
jest tylko w odniesieniu do tych paliw, które 
służą faktycznie do napędu pojazdów mechanicz- 
nych, w ten sposób bowiem opodatkowane zo- 
stają pośrednio maszyny, używane na drogach. 
Nie jest natomiast słuszny pobór podatku drogo- 
wego od paliw nieużywanych do napędu samo- 
chodów. 

W szczególności nieuzasadnione jest pobiera- 
nie podatku od całej ilości oleju gazowego, wy- 
syłanego z rafineryj, olej ten bowiem używany 
jest do napędu pojazdów mechanicznych w zni- 
komym tylko zakresie. Produkt ten służy prawie 
w całości jako paliwo do stojących silników Die- 
sela, zainstalowanych w przemyśle fabrycznym, 
w rolnictwie (gorzelnie, tartaki, młyny, i t. p.), 
oraz w elektrowniach i gazowniach, — prze- 
znaczony jest zatem do celów niemających z na- 
pędem pojazdów mechanicznych, a więc z zuży- 
ciem dróg, nic wspólnego. 

Do celów napędu samochodowego olej gazowy 
używany jest tylko w minimalnych ilościach, nie- 
przekraczających 1 000 tonn rocznie, podczas gdy 
ogólne zużycie oleju gazowego wynosi rocznie 
około 51 tysięcy tonn. 

Opłatą drogową obciążony został nie cały olej 
gazowy, lecz tylko jego lżejsze frakcje, miano- 
wicie w granicach c. g. 0,865 — 0,880. Oleju tego 
wysłano w ciągu dwóch lat, t. i. od lipca 1933 
do lipca 1935 r. na zapotrzebowanie rynku kra- 
jowego 11500 tonn, z czego w samochodach 
specjalnego typu, zaopatrzonych w silniki syste- 
mu Diesel'a, będące w przeważnej części własno- 
ścią P. K. P. i samorządów, zużyto około 2 000 
tonn, — zatem pozostała ilość, t. i 9500 tonn zu- 
żyta została dla celów przemysłowych przez 
tartaki, młyny, elektrownie, oraz inne zakłady 
użyteczności publicznej, mimo, że nic ze zuży- 
ciem dróg nie miała wspólnego. 

W tych warunkach, mimo obniżenia w ciągu 
wymienionych dwu lat cen oleju gazowego o 20% 
zużycie tego paliwa stale się obniża, konsumenci 
bowiem nie chcąc płacić gospodarczo nieuzasad- 
nionego podatku, przechodzą na inne materjały 
napędowe. 


W tym stanie rzeczy wysuwa przemysł nafto- 
wy następujący postulat: 


Podatek drogowy od oleju gazowego na- 
leży znieść, wykorzystując uprawnienia 
Rady Ministrów z punktu 3 Art. 14 ustawy 
z dnia 3 lutego 1931 r. o Państwowym 
Funduszu Drogowym (tekst jednolity Dz. 
U. Nr. 45, poz. 352 z roku 1933), — nie- 
liczne zaś samochody, używające do na- 
pędu oleju gazowego, opodatkowane być 
mogą bezpośrednio opłatami. Uskutecznie- 
nie tego nie będzie zbyt trudne, zważyw- 
szy, że ma się do czynienia tylko z kilku- 
dziesięciu wozami na terenie całego kraju 
ito w dodatku będącemi w przeważającej 
liczbie w rękach Kolei Państwowych, iako 
autobusy Komunikacji Samochodowej P. 
K E: 
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6) Państw. podatek od olejów mineralnych. — 
Ulga dla olejów przeznaczonych na opał. 


Ze względu na złą koniunkturę eksportową 
oraz brak zapotrzebowania w kraju na oleje sma- 
rowe, posiada przemysł naftowy bardzo duże 
zapasy dystylatów ołejiowych  pośledniejszego 
gatunku. Zapasy te więżą poważną część fun- 
duszów obrotowych przemysłu, uwolnienie się 
zaś od nich w obecnej sytuacji podatkowej 
i przewozowej (taryfy kolejowe) nie jest możli- 
we. Zbyt dla tych olejów znaleźćby można na 
rynku krajowym tylko na cele opałowe, co po- 
ciągnęłoby za sobą konieczność sprzedaży ich 
po cenach wytrzymujących kalkulację, biorąc 
pod uwagę cel ich zużycia, 

Cena tego oleju loco rafineria, musiałaby znaj- 
dować się bardzo blisko 10 zł. za 100 kg. Podatek 
pobierany obecnie od dystylatów olejowych, 
w zależności od ich ciężaru gatunkowego, do- 
chodzi do 7.70 zł. od 190kg. Jasnem jest, że 
w tych warunkach o zbycie olejów na cele opa- 
łowe mowy być nie może. 

Zwolnienie od podatku, względnie jego obni- 
żenie, nie narazi Skarbu Państwa na uszczerbek 
w dochodach z tego powodu, iż oleje mineralne 
nie są w kraju używane do celów opałowych 
właśnie spowodu zbyt wysokiego opodatkowa- 
nia — a przeciwnie stworzy nowy dochód dla 
Skarbu Państwa w formie podatku obrotowego, 
należytości przewozowych i t. d. 

Na podstawie powyższego wysuwa przemysł 
naftowy następujący postulat: 


Oleje przeznaczone na opał zwolnione 
zostaną od podatku od olejów mineralnych 
po myśli art. 3 Rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 7 marca 1928 
roku o podatku od olejów minerałnych (Dz. 
U. Nr. 27, poz. 252) względnie podatek ten 
obniżony zostanie w tym wypadku do 20% 
stawki. 


7) Podatek przemysłowy. — Niesłuszne obciąże- 
nie podatkiem obrotowym ropy bruttowej. 


W rozporządzeniu wykonawczem do ustawy 
o państwowym podatku przemysłowym z dnia 
15 lipca 1925 r, ogłoszonem w Dz. U. Nr. 85, 
z dnia 28 września 1934 r. poz. 790, które wstą- 
piło w miejsce rozp. wykonawcz. z dnia 8 sier- 
pnia 1925 r. Dz. U. Nr. 82, poz. 560, nie zostało 
zamieszczone postanowienie, zawarte w § 17-ym 
dawniejszego rozporządzenia, stanowiące, że 
w kopalniach ropy naftowej do przychodu brutto 
nie zalicza się wartości ropy i gazów, przypa- 
dających na udziały bruttowców, obciążonych 
już podatkiem od kapitałów i rent. 

Po ogłoszeniu nowego rozporządzenia wyko- 
nawczego władze podatkowe stanęły na stano- 
wisku, że stosowany dotychczas modus w od- 
niesieniu do ropy bruttowej zostaje zmieniony 
z dniem ogłoszenia nowego rozporządzenia. 

Stanowisko władz skarbowych nie jest uza- 
sadnione z następujących powodów: 
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Zwolnienie dotyczące ropy bruttowej, zawarte 
w rozporządzeniu wykonawczem z roku 1925, 
nie miało charakteru ulgi, gdyż ustawa o podat- 
ku przemysłowym z 1925 r. nie dawała Ministro- 
wi Skarbu upoważnienia do udzielenia ulg tego 
rodzaju, wobec tego odnośny przepis ($ 17 rozp. 
wykon. z 1925 r.) uważać należy jedynie za auto- 
rytatywną interpretację art. 5, pkt. 7 ustawy 
o podatku przemysłowym i to w tym kierunku, 
że wydawanie przez kopalnie ropy bruttowej 
bruttowcom nie stanowi obrotu podlegającego 
opodatkowaniu; gdy zaś tekst ustawy (art. 5, 
pkt. 7) określający, jakie obroty przedsiębiorstw 
przemysłowych podlegają podatkowi obrotowe- 
mu, nie został zmieniony, — sam fakt pominięcia 
w nowem rozporządzeniu wykonawczem oma- 
wianego wyjaśnienia, dotyczącego ropy brutto- 
wej, nie może być uważany za dostateczne uza- 
sadnienie poglądu, że odtąd wartość ropy brut- 
towej, przypadającej na udziały bruttowców, na- 
leży wliczać do „przychodu brutto przedsiębior- 
stwa kopalnianego*. 

Treść art. 5 pkt. 7 ustawy nie nasuwa żadnej 
wątpliwości co do tego, że wydawanie przez 
przedsiębiorstwo kopalniane ropy, przypadającej 
na udziały brutto, nie podpada pod postanowie- 
nia ustawy o podatku przemysłowym. Podatek 
przemysłowy nie obciąża po pierwsze: ilości su- 
rowca wydawanego przez przedsiębiorstwo pro- 
dukujące osobom trzecim, lecz przychód brutto, 
otrzymany za surowiec, po drugie: podatek ten 
obciąża tylko przychody brutto, które przedsię- 
biorstwo uzyskuje z transakcii, wymienionych 
szczegółowo w art. 5, pkt. 7, a mianowicie ze 
„sprzedaży surowców za gotówkę lub na kredyt, 
oraz z ich wymiany“, (na inne towary lub świad- 
czenia). 

Żaden z powyższych warunków ustawowych 
poboru podatku przemysłowego przy obrocie 
ropą bruttową nie zachodzi, gdyż: 

a) przedsiębiorstwo kopalniane za wydawaną 
przezeń ropę bruttową nie uzyskuje iakiegokol- 
wiek przychodu, wobec czego odpada możność 
poboru podatku obrotowego z powodu braku 
„przedmiotu opodatkowania“; 

b) przedsiębiorstwo kopalniane nie wydaje ro- 
py bruttowei z tytułów prawnych, wyliczonych 
w ustawie (wyżej zacytowanych). 

Przemysł naftowy wysuwa wobec powyższego 
następujący postulat: 


Wobec zupełnie wyraźnych postanowień 
ustawy o państwowym podatku przemy- 
słowym i zgodnie z praktyką stosowaną 
w ciągu kilkunastu lat. wydany zostanie 
okólnik stwierdzający, że pobieranie po- 
podatku od obrotu od ropy bruttowej jest 
niesłuszne i jako takie zostaje zaniechane. 


8) Państwowy podatek przemysłowy. — Prowa- 
dzenie ksiąg handlowych przez komisantów. 


Według art. 5, p. 5 ustawy o podatku przemy- 
słowym, uważa się za komisowe przedsiębiorstwa 
sprzedaży, działające we własnem imieniu i na 
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rachunek osób trzecich, które prowadzą prawi- 
dłowe księgi handlowe i udowodnią stosunek ko- 
misu oraz wysokość wynagrodzenia komisowego 
umową lub korespondencią. W przeciwnym ra- 
zie przedsiębiorstwa winny być traktowane jako 
działające na rachunek własny. 

W wyjątkowych, gospodarczo uzasadnionych 
wypadkach, służy Ministrowi Skarbu prawo 
zwalniania komisantów od obowiązku prowadze- 
nia prawidłowych ksiąg handlowych, o ile sto- 
sunek komisowy i obrót wynika z prawidłowo 
prowadzonych ksiąg komitenta. 

Na podstawie tego przepisu domaga się prze- 
mysł naftowy zwolnienia komisantów od obo- 
wiązku prowadzenia ksiąg handlowych i ustala- 
nia prowizji komisanta według ksiąg, prawidło- 
wo prowadzonych przez komitenta, Tego rodzaju 
zwolnienie ma wielkie znaczenie dla zwiększenia 
obrotu i umożliwienia sprzedaży produktów naf- 
towych przez zmniejszenie kosztów prowadzenia 
przedsiębiorstw komisowych, szczególnie stacyj 
benzynowych, których dochody i technika sprze- 
daży nie pozwalają na utrzymanie specjalnego 
księgowego oraz aparatu biurowego. 

Ministerstwo Skarbu, w uwzględnieniu tych 
motywów, okólnikiem z dnia 17 lipca 1935 roku 
L. D. V. 22965/4/35, zwolniło komisantów sze- 
regu firm naftowych od wspomnianego obowiąz- 
ku na rok 1934 i 1935, zaznaczając jednak, że 
w przyszłości takich zezwoleń udzielać nie bę- 
dzie. 

Tymczasem stosunki w dziale sprzedaży pro- 
duktów nie doznały polepszenia i wprowadzenie 
przymusu prowadzenia ksiąg handlowych przez 
komisantów utrudni sprzedaż produktów nafto- 
wych, a uniemożliwi ją zupełnie, jeśli chodzi 
o pompy uliczne, 

Przemysł naftowy domaga się przeto dalszego 
zwalniania komisantów odpowiedzialnych przed- 
siębiorstw naftowych od obowiązku prowadzenia 
ksiąg handlowych, a to tembardziej, że firmy te 
przyjmują na siebie odpowiedzialność za zaległo- 
ści komisantów w. podatku obrotowym. 

Wobec powyższego przemysł naftowy wysu- 
wa następujący postulat: 


Komisanci przedsiębiorstw naftowych, 
o ile stosunek komisowy i obrót wynika 
z prawidłowo prowadzonych ksiąg komi- 
tenta, zwolnieni zostaną, analogicznie do 
okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 17 
lipca 1935 r. L, D. V. 22965/1V/35, i nadal 
od prowadzenia ksiąg handlowych. 


Podatek komunalny od kopalń. 


Ustawą z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych, 
w brzmieniu obwieszczenia Ministra Spraw We- 
wnętrznych z 28 września 1932 (Dz. U. Nr. 106, 
poz. 884) zezwala w art. 5 związkom komunal- 
nym, na których obszarze znajdują się kopalnie 
ropy naftowej, na pobór samoistnego podatku od 
kopalń. 

Podatek wymierzany ma być od ilości wydo- 
bytego minerału i nie może przenosić 1% ceny 
względnie wartości sprzedażnej. 
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Wedle ustawy wpływy z podatku winny być 
użyte wyłącznie na cele inwestycyjne w miej- 
scowościach, w których położone są kopalnie, 
budowle pomocnicze i inne przynależności ko- 
palń naftowych. 

Podatek ten, jak to wynika z przepisu p. 6 art. 
5 ustawy, jest podatkiem celowym, t. zn., że 
wpływy z tego podatku mogą być użyte wy- 
łącznie na pewien Ściśle określony cel. 

Przemysł naftowy walczy co roku z samorzą- 
dami o wysokość tego podatku, który samorzą- 
dy, nie bacząc na trudną sytuacię kopalnictwa 
naftowego, usiłują uchwalać zawsze w wysokości 
maksymalnej. 

Pozatem samorządy — jakkolwiek podatek ten 
jest podatkiem celowym — używają go na różne 
cele budżetowe, z przemysłem naftowym nic 
wspólnego nie mające. Gmina Drohobycz i Bo- 
rysław np. zbudowały z tego podatku rzeźnię 
koszary dla wojska, drogę do Truskawca i t. p. 
a natomiast na cele związane z przemysłem naf- 
towym żadnych kwot z tego podatku pobranych, 
wbrew wyraźnemu brzmieniu ustawy, nie użyto 
choć np. drogi dojazdowe do kopalń są w sta 
nie gorszym niż jakiekolwiek inne. 

Wobec powyższego przemysł naftowy wysSu- 
wa następujący postulat: 


Podatek komunalny od kopalń, pobierany 
na podstawie ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku w brzmieniu ustalonem w Dz. U. 
Nr. 106, poz. 884 z roku 1932, winien być 
z roku na rok stopniowo obniżany, a na- 
stępnie zniesiony. 


10) Ustawa o popieraniu wiertnictwa naftowego. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17 listopada 1927 r. Dz. U. R. P. Nr. 102, 
poz. 885, o popieraniu naftowego ruchu wiertni- 
czego, unormowane zostały przepisy odnoszące 
się do zwolnienia od szeregu podatków wierceń 
poszukiwawczych, przedsięwziętych od odłegło- 
ści 2km od otworów produkcyjnych oraz ewen- 
tualnie w odległości bliższej, o iłe wiercenie takie 
uznane zostanie przez władze górnicze za wier- 
cenie poszukiwawcze, 

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 
329, unormowane zostały przepisy odnoszące się 
do popierania tych gałęzi przemysłu, których 
rozwój pożądany jest w interesie obrony Pań- 
stwa, a w szczególności także przemysłu nafto- 
wego. 

Obydwa powyższe dekrety nie dały przemy- 
słowi naftowemu w praktyce żadnych prawie 
korzyści, w pierwszem bowiem rozporządzeniu 
ustałona została dla wierceń poszukiwawczych 
zbyt wielka odległość od otworów już produku- 
jących, w drugim zaś wypadku stosowanie de- 
kretu o t. zw. „obszarze bezpieczeństwa“, ogra- 
niczało się przeważnie do przestrzeni, na której 
niema wogóle poważniejszych złóż naftowych. 

Decydujące znaczenie miałoby dla wiertnictwa 
naftowego wydanie ustawy, która kumuluiąc 
w odpowiedni sposób myśl przewodnią obu na 


Zeszyt 3 


wstępie wymienionych dekretów, udzielałaby 
zwolnień podatkowych w zakresie dekretu z roku 
1927 wszystkim wierceniom naftowym, niezależ- 
nie od tego, w którem miejscu zostaną złożone. 

Skarb Państwa nie poniósłby tu żadnej straty, 
o zwiększeniu bowiem ilości wierceń bez tego 
rodzaju specjalnych ulg w dzisiejszej sytuacji 
gospodarczej myśleć nie można, a ożywienie go- 
spodarcze, spowodowane zwiększeniem ilości 
wierceń, dałoby Skarbowi Państwa korzyści po- 
Średnie, związane zawsze ze wzrostem inwe- 
stycyi. 

Wobec powyższego przemysł naftowy wysu- 
wa następujący postulat: 


W możliwie najkrótszym czasie wydana 
zostanie ustawa o popieraniu wiertnictwa 
naftowego, oparta na zasadzie zwolnienia 
od podatków przychodu względnie docho- 
du z produkcji ropy naftowej i gazu ziem- 
nego, uzyskanej z otworów wiertniczych 
założonych po ogłoszeniu ustawy. 


Il) Ordynacja podatkowa. — Ksiegi handlowe. 


Artykuł 86 Ordynacji Podatkowei postanawia, 
iż: „księgi, prowadzone prawidłowo i rzetelnie, 
stanowią podstawę dla wymiaru podatków*, 
a artykuł 87 w $ 1 teiże ustawy normuje, że „za 
prawidłowe uważa się księgi, prowadzone w myśl 
przepisów obowiązującego Kodeksu Handlowego 
oraz zasad księgowości i zwyczajów handlo- 
wych“. 

Rozporządzenie wykonawcze do cytowanej 
ustawy postanawia w Ñ 54 w ust. I, że: „za pra- 
widłowe w myśl art. 87, $ 1 Ordynacji IPodatko- 
wej uważa się księgi wówczas, gdy ich rodzaj, 
forma i sposób prowadzenia zgodne są z przepi- 
sami Kodeksu Handlowego, zasadami księgowo- 
ści i zwyczajami handlowemi*. 

Wymienione postanowienia są przedmiotem 
częstej różnicy zdań między władzami skarbo- 
wemi a przedsiębiorstwami naftowemi Władze 
zarzucają niejednokrotnie, że księgi nie są pro- 
wadzone „ajour“, a temsamem nieprawidłowe. 
Zdaniem przemysłu, określenie, co należy uwa- 
żać za opóźnienie w wpisywaniu dat buchalteryi- 
nych, pozostawione być musi poszczególnym 
przedsiębiorstwom, gdyż zależy to od rodzaiu 
interesów danej firmy, i od jej decyzji, czy pew- 
ną datę buchalteryjną można wpisać do ksiąg za- 
raz, czy też dopiero z określonem opóźnieniem. 
I tak n. p. w kopalnictwie naftowem musi odbyć 
kontrola faktur artykułów kopalnianych określo- 
ną drogę, zanim odnośny rachunek wpisuje się do 
ksiąg. Istnieją zresztą nawet orzeczenia N. T. A. 
z dnia 19 czerwca 1929 roku L. Rej. 4360/27 
i z dnia 22 kwietnia 1931 r. L. Rej. 4194/29, we- 
dle których płatnikom przysługuje swoboda wy- 
boru takiego prowadzenia ksiąg, jaki uważają 
za wystarczający i właściwy, byleby ten sposób 
był zgodny z zasadami prawą i zwyczajami ku- 
pieckiemi oraz umożliwiał stwierdzenie zupełno- 
Ści i rzetelności wpisów. 

Wobec powyższego przemysł naftowy wysuwa 
postulat: 


„PRZEMYSŁ NAFTOWY* 


Str. 89 


Praktyka władz skarbowych zmieniona 
zostanie w tym kierunku, aby władze te 
odrzucały księgi handlowe tylko w razie 
stwierdzonej ich nierzetelności. 


12) Opłaty za rurociągi na drogach państwowych 
i samorządowych. 


W zagłębiach naftowych przemysł naftowy 
zmuszony jest prowadzić wzdłuż dróg państwo- 


"wych i samorządowych rozległą sieć rurociągów, 


służących do przetłaczania ropy, gazów ziem- 
nych, wody, dalej przewodów telefonicznych, 
telegraficznych, transmisyj i innych urządzeń. 

Za użycie gruntu samorządowego, względnie 
państwowego dla powyższych celów, liczą od- 
nośne zarządy przemysłowi naftowemu olbrzy- 
mie opłaty i tak n. p. Wydział Powiatowy w Dro- 
hobyczy za rok budżetowy 1933/34 ustanowił 
metrowe od powyższych urządzeń na 20gr od 
1 metra bieżącego i cala średnicy, przy przejściu 
zaś rurociągów wpoprzek drogi 50 Zł. za jedno 
przejście. 

Opłat tych dotąd nie obniżono. 

Powyższe opłaty, nie stojące w żadnym sto- 
sunku do świadczeń wzajemnych, są w praktyce 
nowym podatkiem, płaconym na rzecz związków 
samorządowych. 

Przemysł naftowy wysuwa tu następujący po- 
stulat: 

Dla dróg i gruntów państwowych i sa- 
morządowych ustalone być winny stawki 
opłat za rurociągi w maksymalnej wyso- 
kości po 5 groszy za metr bieżący bez 
względu na dymensję, względnie 5 groszy 
ze metr kwadratowy zajętej powierzchni 
rocznie. 


13) Opłaty za nadmierne zużycie dróg. 


Na podstawie art. 23 ustawy o budowie i utrzy- 
maniu dróg publicznych Dz. U. Nr. 6, poz. 32 
z r. 1921 pobierają zarządy gminne specjalne 
opłaty za nadmierne zużycie dróg, względnie 
bruków miejskich. 

Brak rozporządzenia wykonawczego, wzglę- 
dnie taryfy ustalających zarówno definicję „„nad- 
miernego zużycia dróg“, jak i wysokości tych 
specjalnych opłat, daje możność do niewłaściwe- 
go stosowania art. 23, iak również pobierania 
tych opłat w dowolnych, niejednokrotnie zupeł- 
nie nieuzasadnionych granicach. 

Przemysł naftowy wysuwa tu następujący po- 
stulat: 

Poięcie „nadmiernego zużycia dróg“ 
winno być wyraźnie zdefiniowane, a wyso- 
kość specialnych opłat za to zużycie ogra- 
niczona być winna w drodze rozporządze- 
nia w granicach życiowo i praktycznie 
uzasadnionych. 


14) Opłaty drogowe, t. zw. „szarwarkowe”. 


Ustawa o budowie i utrzymaniu dróg publicz- 
nych (Dz. U. Nr. 6, poz. 32 z r. 1921) zezwala 
w art. 29 radom gminnym na pobieranie dla bu- 
dowy i utrzymania dróg gminnych — opłat w go- 
tówce, a pozatem także na pociąganie płatników 
do robocizny pieszej i ciągłej. 
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W myśl art. 31 może rada gminna, na podsta- 
wie statutu, zatwierdzonego przez władze nad- 
zorcze, zastąpić Świadczenia w naturze opłatami 
w gotówce. 

Dla braku szczegółowych przepisów, rozpię= 
tość pobierania opłat w gotówce, względnie 
Świadczeń w naturze jest różnolita i aczkolwiek 
oparta jest na statutach, zatwierdzanych przez 
władze nadzorcze, granice jej wynoszą od 15% 


do 300% ceny świadectwa przemysłowego,” 


względnie innych podatków bezpośrednich. 
Przemysł naftowy wysuwa tu następujący po- 
stulat: 

Opłaty szarwarkowe, ustalane w gotów- 
ce, ograniczone być winny w drodze roz- 
porządzenia, przy unormowaniu ich roz- 
piętości w granicach np. ceny Świadectwa 
przemysłowego lub innych podatków bez- 
pośrednich. 


15) Obciążenie tablic firmowych opłatami samo- 
rządowemi. 


Ze względu na bezpieczeństwo publiczne, jak 
i na mocy obowiązujących przepisów górniczo- 
policyinych, zobowiązane są przedsiębiorstwa 
zamieszczać nad kopalniami, warsztatami kopal- 
nianemi, zbiornikami gazowemi, środkami komu- 
nikacyjnemi, rozwożącemi produkty naftowe 
it. d. tablice z oznaczeniem firmy względnie na- 
zwisko przedsiębiorcy. 

Samorządy traktują jednak powyższe oznacze- 
nia właścicieli danych obiektów jako reklamę, 
i wymierzają od napisów tych komunalny poda- 
tek od szyldów. 

Ustawa o tymczasowym uregulowaniu finan- 
sów komunalnych z 11 sierpnia 1923 r. i statut 
wzorowy wydany przez Ministerstwo Skarbu — 
jako załącznik do rozporządzenia wykonawcze- 
go z dnia 18 marca 1925 r. — daje gminom pra- 
wo do pobierania tego podatku jedynie od tych 
napisów, które nie są ustawowo wymagane 
i które bezsprzecznie umieszczone są w celach 
Ściśle reklamowych. 

W warunkach powyżej opisanych jest ten po- 
datek nieuzasadniony, gdyż tam, gdzie chodzi 
o konieczność i bezpieczeństwo publiczne, nie 
powinno się nakładać podatku, tembardziej, że 
intencją ustawodawcy było obłożenie podatkiem 
reklamy jako takiej. 

Przemysł naftowy wysuwa tu następujący po- 
stulat: 

Tablice, zawierające oznaczenie firmy, 
względnie nazwę obiektu przemysłowego, 
bez dodatków o charakterze reklamy, win- 
ny być zwołnione od jakichkolwiek spe- 
cjalnych opłat. 


16) „Opodatkowanie“ dzwonków elektrycznych 
na staciach benzynowych. 


Niektóre samorządy wymagają przy budowie 
stacyj benzynowych na ich terytorium, by stacje 
te zaopatrzone były w dzwonki, prowadzące do 
mieszkania obsługującego stację benzynową. Po- 
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stulat powyższy wysuwają stale wobec przemy- 
słu naftowego także kluby automobilowe, tudzież 
organizacje turystyczne i przemysł samocho- 
dowy. 

Uznając słuszność tego postulatu, zainstalowały 
przedsiębiorstwa naftowe dzwonki prawie we 
wszystkich stacjach benzynowych. 


Tymczasem, niektóre Dyrekcje Poczt i Tele- 
grafów, opierając się na myślnej interpretacii 
rozporządzenia Ministra Poczt i Telegrafów z dn. 
13 marca 1935 r. Dz. U. Nr. 18, poz. 104, wyma- 
gaiją dla tego rodzaju urządzeń specjalnego ze- 
zwolenia właściwej Dyrekcji Poczt i Telegrafów, 
tudzież niewspółmiernych opłat miesięcznych. 
I tak n. p. Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra- 
fów w Katowicach, zażądała od „Polminu* mie- 
sięcznej opłaty w wysokości Zł. 17 od każdego 
dzwonka do obsługi, znajdującego się na stacji 
benzynowej. 

W następstwie tego firmy wydały zarządzenie, 
aby dzwonki na stacjach benzynowych, które 
przecież umieszczone tam zostały bądźto na żą- 
danie władz samorządowych, bądź też dla wy- 
gody turystów, zostały skasowane, gdyż tak 
wysoka opłata, nie wytrzymuje kupieckiej kal- 
kulacji. 

Przemysł naftowy wysuwa tu następujący po- 
stulat: 

Obciążenie dzwonków elektrycznych na 
stacjach benzynowych iakiemikolwiekbądź 
opłatami jest nieuzasadnione i winno być 
w zupełności zaniechane 


17) „Notarjalność” kontraktów naftowych. 


Ustawa naftowa określa wyraźnie, że prawo 
poszukiwania i wydobywania minerałów żywicz- 
nych powstaje przez jednostronne, sądownie lub 
notarjalnie uwierzytelnione, oświadczenie wła- 
Ściciela nieruchomości, stwierdzające, że prawa 
notarjalnie uwierzytelnione oświadczenie wła- 
Ściciela nieruchomości, dotyczące odłączenia pra- 
wa poszukiwania i wydobywania minerałów ży- 
wicznych, dlatego właśnie, że nie jest umową, 
nie wymagało i nie wymaga formy aktu notarjal- 
nego, lecz tylko formy pisemnej i legalizacji pod- 
pisu przez notariusza. Taką też była praktyka 
przez szereg lat, aż do dnia wejścia w życie roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
28 października 1933 roku (Dz. U. R. P. Nr. 84, 
poz. 609), normującego prawo o notariacie. 

Artykuł 82 prawa o notariacie, postanawiający 
w $ 1. że „umowy o przejście, ograniczenie lub 
obciążenie prawa własności od nieruchomości 
powinny być pod nieważnością samej umowy 
sporządzane w formie aktu notarialnego", inter- 
pretowany jest obecnie rozszerzająco w ten spo- 
sób, że zmusza się przedsiębiorstwa naftowe do 
przenoszenia praw naftowych przy pomocy do- 
kumentu sporządzonego w formie aktu notarjal- 
nego. Interpretacja ta niema żadnego uzasadnie- 
nia prawnego, naraża natomiast przemysł nafto- 
wy na bardzo duże trudności i niepotrzebne wy- 
datki. 
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Jak wiadomo, sporządzenie t. zw. „kontraktu 
naftowego“ nie jest rzeczą łatwą, a używani są 
do tego celu adwokaci, wybitni specjaliści w tym 
kierunku. I obecnie, gdy władze wymagają do 
ważności przeniesienia praw naftowych aktu no- 
tarialnego, cała treść takiego aktu sporządzana 
jest przez adwokata, gdyż notariusz z koniecz- 
ności mniej obeznany z życiem przemysłowem, 
natrafia normalnie przy sporządzaniu takiego aktu 
na różne trudności. Tekst gotowego „kontraktu 
naftowego“, sporządzonego przez adwokata, od- 
daje się w praktyce notarjuszowi, który go bez 
zmiany treści przepisuje, nadając mu jedynie for- 
mę zewnętrzną przepisaną dla aktu notarialnego. 
W rezultacie opłaca przemysł naftowy podwójne 
koszty, raz bowiem zapłacić musi specjaliście 
adwokatowi za sporządzenie treści aktu, drugi 
raz natomiast opłaca niepotrzebnie i wbrew usta- 
wie wysoką taksę notarialną. 

Zachodzą także i inne dalsze trudności, a prze- 
dewszystkiem przy t. zw. „komasacjach*, zawie- 
ranych na podstawie umów zwykle z kilkunastu 
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lub kilkudziesięciu właścicielami rozdrobnionych 
działek gruntowych. 

Uzyskanie oświadczeń od takiej ilości osób, 
zniewolenie wszystkich do pozostanią w kance- 
larii notarialnej aż do chwili odczytania i podpi- 
sania aktu, a nawet samo przybycie wszystkich 
tych kontrahentów, którzy nieraz w różnych 
wsiach mieszkają, w jednym i tym samym dniu 
i godzinie do kancelarii notarialnej, jest niezmier- 
nie utrudnione. W następstwie tego spisuje się 
w tych wypadkach akt notarjałny z tą lub inną 
grupą współwłaścicieli, a z chwilowo nieobecny- 
mi sporządza się później dalsze osobne akty no- 
tarjaolne, co niebywale utrudnia całe postępowa- 
nie, mnoży zupełnie niepotrzebne koszty i opaź- 
nia prace wiertnicze. 

Przemysł naftowy wysuwa tu następujący po- 
stulat: 

Wydana być winna instrukcja stwier- 
dzająca, iż dla ważności kontraktu nafto- 
wego nie jest wymagana forma aktu nota- 
rialnego. 
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Inż. Stanisław ZARZECKI 


Zw. Pol. Produc. i Rafinerów Ol. Min. 
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Problemy komunikacyjne przemysłu 
naftowego 


Przedmówcy moi oświetlili już szereg składni- 
ków „sztywnych“ — jeśli mi się tak wolno wy- 
razić — cen przetworów naftowych; mnie wy- 
padnie skolei zająć się specjalnie jednym z tych 
składników, mianowicie obciążeniem przetworów 
naftowych kosztami transportu kolejowego. 

Rozpatrując to zagadnienie na przestrzeni dłuż- 
szego czasokresu, mianowicie czasu obowiązy- 
wania zreformowanej, t. j. obecnej taryfy kole- 
jowej, która istnieje od r. 1929, widzimy, że ob- 
ciążenie kosztami przewozu trudno zaliczyć 
w pewnym sensie do obciążeń sztywnych. Wy- 
sokość stawek przewozowych uległa zmianie, 
jednakże w kierunku zwyżkowym. W roku 1929 
rozpoczął się olbrzymi spadek cen przetworów 
naftowych na rynkach Światowych, spadek, się- 
gający wówczas 40% cen poprzednich, i w tym 
właśnie okresie Kolej nasza podniosła frachty 
eksportowe o 10%. Podwyżka ta do dnia dzi- 
siejszego nie została skasowana. Zresztą w sa- 
mei podstawie konstrukcji obecnej taryfy istnieje 
poważne obciążenie na niekorzyść przemysłu 
naftowego, powstałe stąd, że Kolej dla przewozu 
przetworów naftowych zastosowała większą 
podwyżkę ogólną dawnei taryfy, niż dla wszel- 
kich innych towarów. Wprowadzona w życie 
w r. 1929 nowa taryfa kolejowa miała zostać 
podwyższona globalnie o 18%, jednakże w sto- 
sunku do przemysłu naftowego podwyżka wy- 
niosła przeciętnie 26%. 

Niezależnie od wyżej skreślonych okoliczności, 
obciążenie przewozami kolejowemi przetworów 
naftowych wzrosło relatywnie w ostatnich cza- 
sach wprost niebywale, a to w związku ze sta- 
łym spadkiem cen przetworów. W Warszawie 
n. p. cena benzyny spadła ze Zł. 89,10 na Zł 62.93 
za 100kg., a więc o 29,4%, podczas gdy obcią- 
żenie kosztami przewozu w relacji Drohobycz— 
Warszawa zwiększyło się do 262%. W tej sa- 
mej relacji cena nafty obniżyła się o 32,8%, 
podczas gdy obciążenie kosztami przewozu wzro- 
sło do 45,4%, 


Analogiczne obliczenie w relacji Drohobycz— 
Poznań wykazuje wzrost kosztów przewozu ben- 
zyny o 31,2%, zaś zmniejszenie ceny o 27,8%, 
a przy nafcie wzrost kosztów przewozu o 37,3%, 
przy obniżce ceny o 29,7%. 

W relacji Drohobycz—Katowice stawki prze- 
wozowe dla oleju gazowego wzrosły o 15,5%, 
podczas gdy cena tego produktu spadła o 24,1%. 

Jeszcze bardziej rażące jest zwiększenie się 
w czasie od 1929 do 1935 r. różnicy między ceną 
produktów w eksporcie a wysokością eksporto- 
wych stawek taryfowych w tych samych latach. 

W  czasokresie tym cena benzyny spadła 
o 74%, a stawki taryfowe w stosunku do war- 
tości produktu wzrosły z 6,2% do 25%. 


Analogicznie obliczony procent kosztów prze- 
wozu przy eksporcie nafty wykazuje wzrost 
w stosunku do jej wartości z 13,9% da 29,8% — 
przy oleju gazowym z 17,3 do 42,1% — a przy 
olejach smarowych z 9,8 do 24,6%. 

Z wyszczególnionych danych okazuje się, że 
koszt przewozu kolejowego stanowi bardzo po- 
kaźny element w kalkulacji cen przetworów 
i iest jednym z głównych powodów ich dro- 
żyzny. 


LO 


Ze względu na przytoczone wyżej momenty, 
prosi przemysł naftowy: 

o przeprowadzenie redukcji stawek przewozo- 
wych zasadniczych, na których oparte są obec- 
nie obowiązujące taryfy, w stosunku do spadku 
cen za przetwory w kraju i obciążenia frachto- 
wego tych produktów w okresie poprzedzają- 
cym trwanie obecnie obowiązującej taryfy, t. zn. 
od roku 1929 do chwili obecnej; 

o analogiczne, jak wyżej, potraktowanie taryf 
eksportowych, względnie 

o obniżkę tych taryf odnośnie do. 


a) eksportu przez granice lądowe przynajmniej 
do wysokości obowiązującej przed dniem 
l października 1929 (obniżka 10%), 

b) eksportu morzem przez Gdynię i Gdańsk - - 
nadania charakteru stałego obecnym tary- 
fom aneksowym z tem, że taryfa dla ole- 
jów bunkrowych winna ulec zniżce do wy- 
sokości kosztów własnych Kolei. 


Postulat ten znajduje uzasadnienie w okolicz- 
ności, iż obowiązujące obecnie specjalne zniżki 
taryf dla przewozu przetworów naftowych do 
Gdańska i Gdyni, w celu dalszego wywozu mo- 
rzem, noszą charakter tymczasowy i są ograni- 
czone czasem trwania. Od szeregu już lat istnieje 
ten stan rzeczy i z półrocza na półrocze prze- 
mysł naftowy zabiegać musi o dalsze przedłuża- 
nie taryfy, co zresztą Ministerstwo Komunikacji 
stale uskutecznia, 

Jednakże ten stan rzeczy nie jest zadawalający 
z tego właśnie powodu, iż nosi w sobie element 
niepewności, czy taryfa w momencie wykony- 
wania zawartych uprzednio tranzakcyj jeszcze 
będzie obowiązywać, Ta właśnie okoliczność 
utrudnia zawieranie tranzakcyj długotermino- 
wych i znakomicie hamuje nasz eksport za- 
morski. 

Przyznanie bardzo niskiej taryfy, stojącej na 
granicy kosztów własnych Kolei, dla olejów 
bunkrowych łeży zarówno w interesie Kolei, jak 
i przemysłu naftowego. 

Oleje bunkrowe są to oleje, służące do napędu 
statków, urządzonych na opał płynny. Do tego 
celu dostarczane bywają tanie oleje pośledniej- 
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szego gatunku. Cena takiego oleju wynosi około 
zł. 4,50 za 100 kg fob Gdańsk lub Gdynia. 

Przystosowanie taryfy do niskiej wartości tego 
produktu jest konieczne, inaczej bowiem rafinerie 
nasze nie będą w stanie wysyłać oleju, bunkro- 
wego i ten dział eksportu pozostanie dla naszego 
przemysłu niewykorzystany. 

Nadmienić tu wypada, że właśnie eksport oleju 
bunkrowego należy do najdogodniejszych dla na- 
szego gospodarstwa z tego powodu, że bunker 
nie podlega żadnym ograniczeniom, ani kontyn- 
gentowym, ani kompensacyjnym, ani też dewi- 
zowym. Za towar płaci w porcie bezpośrednio 
kapitan okrętu — i sprawa skończona. 

Przyznanie bardzo niskiej taryfy dla oleju 
bunkrowego będzie dla Kolei tylko korzystne, 
Kolej zdobędzie bowiem nowe przewozy, któ- 
rych dotychczas niema, i to bez krzywdy jakie- 
goś innego przemysłu, n. p. węglowego, gdyż 
przez obniżenie taryfy olej bunkrowy — dzięki 
specyficznemu celowi zużycia — nie będzie 
z węglem konkurował; statek bowiem, urządzony 
do napędu paliwem płynnem, nie używa i uży- 
wać nie może opału węglowego. 


w 


Ze względu na brak zbytu dla dystylatów ole- 
jowych i coraz to bardziej zwiększające się ich 
zapasy w  rafinerjach, zachodzi konieczność 
przeznaczenia niższych ich gatunków na cele 
opałowe. Nie można jednak obecnie wysyłać ich 
z rafineryj na ten cel z powodu wysokości sta- 
wek kolejowych, znacznie wyższych od stawek 
na olej gazowy. 

Z tego powodu przemysł prosi o utworzenie 
specjalnej taryfy dla wywozu oleju opałowego 
z rafineryj na krajowy rynek zbytu, przyczem 
wysokość tej taryfy winna być ustosunkowana 
do wartości oleju opałowego i obecnej taryfy na 
olej gazowy. 

Cena oleju gazowego wynosi około zł. 18, — 
za 100kg, zaś oleju opałowego zł. 10,— do zł. 
12 — za 100 kg. 

Również w wypadku wprowadzenia taryfy 
obniżonej, Kolej spodziewać się może wzmoże- 
nia dochodów, uzyska bowiem przewozy, które 
dzisiaj nie istnieją. 


Wytwory przemysłu naftowego są pod wzglę- 
dem taryfowym upośledzone w stosunku do in- 
nych wytworów przemysłowych o analogicz- 
nem zastosowaniu. Mam tu na myśli n. p. benzol, 
zużywany do celów napędowych. 

Produkt ten jest zupełnie równowartościowy 
z benzyną i sprzedawany po tej samej cenie, co 
benzyna. Obciążenie frachtowe jednak tego pro- 
duktu jest znacznie niższe. I tak przewóz benzolu 
na odległości 400 km kosztuje zł. 5,43 za 100kg, 
podczas gdy przewóz benzyny kosztuje zł. 6,22. 

Nie widzę najmniejszego powodu do uprzywi- 
lejowania przewozowego benzolu, chyba tylko 
w tych wypadkach, kiedy produkt ten jest prze- 
syłany do fabryk chemicznych w celu dalszej 
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przeróbki i nosi charakter surowca, względnie 
półsurowca. W tym wypadku mogą mieć zasto- 
sowanie inne specjalne taryfy generalne, jednak 
taryfa zasadnicza powinna wynosić tyleż co 
taryfa na benzynę. 


Przewóz produktów naftowych odbywa się 
w prywatnych cysternach, których koszty na- 
bycia, amortyzacji, naprawy i rewizji pokrywają 
przedsiębiorstwa naftowe z własnych fundu- 
szów, tak, że Kolej, — odmiennie niż przy prze- 
wozie innych towarów, który odbywa się w wa- 
gonach, będących jej własnością, — powyższemi 
kosztami nie jest obciążona, przemysł zaś żad- 
nych kompensat z tego tytułu od Kolei nie otrzy- 
muje, przeciwnie nawet Kolej każe sobie płacić 
za próżny przebieg wagonu prywatnego (zł. 10,— 
od wagonu). 

Takie postawienie sprawy nie jest słuszne. 
Pomijając kwestię kompensaty za utrzymanie 
własnego parku cysternowego, jest rzeczą wy- 
soce niesłuszną traktowanie wagonów prywat- 
nych pod względem próżnych przebiegów ina- 
czej, niż wagonów będących własnością Kolei. 
Kolej nie zalicza przecież nadawcy należności 
za próżny bieg wagonu, będącego własnością 
Kolei, a wracającego po wyładunku. 

Z tych względów prosimy o skasowanie opłaty 
pobieranej za przebieg próżny prywatnych wa- 
gonów, n. p. w formie potrącania pobranej opła- 
ty z tego tytułu za należności przewozowe za 
towar nadany w takim wagonie do przewozu. 


* 
* 


W połowie września 1935 r. zwróciły się 
wszystkie Dyrekcje Kolei Państwowych do 
przemysłu naftowego z poleceniem zaopatrzenia 
do końca roku 1939 taboru cysternowego w urzą- 
dzenie hamulca zespolonego Westinghouse'a, 
oraz wymiany ciągła na „typ 27*. 

Według obliczenia Ministerstwa Komunikacji 
kosztować ma zaopatrzenie jednej cysterny 
w hamulec Westinghouse'a 3.600 złotych. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że przemysł naf- 
towy posiada około 3500 wagonów - cystern 
i, że w myśl rozporządzenia Ministerstwa Ko- 
munikacji jedna trzecia cystern ma być zaopa- 
trzona w hamulce, a wszystkie w ciągła „typu 
27“ — to przekonamy się, że na przemysł naf- 
towy narzuca się w ciągu 3 lat nowe obciążenie 
w wysokości około 4500000 zł. 

Ciężaru tego przemysł naftowy w dzisiejszej 
sytuacji ponieść nie może, wszelkie bowiem wy- 
siłki musi skoncentrować na odcinku wiertni- 
czym. 

Przemysł naftowy wnosi tedy przeciw powyż- 
szemu obciążeniu zasadniczy sprzeciw i domaga 
się zupełnego zwolnienia go od omawianego 
ciężaru. 

O ileby jednak, ze względu na transporty mię- 
dzynarodowe, cysterny do transportów takich 
używane zaopatrzone być musiały w hamulce 
zespolone, natenczas byłoby rzeczą słuszną, aby 
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Ministerstwo w ramach kredytu, uzyskanego 
od firmy Westinghouse, zakupiło także części 
składowe urządzeń hamulcowych, potrzebne dla 
prywatnych właścicieli wagonów. W ten sposób 
Ministerstwo mogłoby przyznać długoterminowy 
kredyt także przemysłowi naftowemu, tak, że 
wykonanie inwestycyj przepisanych przez Kolej 
nie byłoby w tym wypadku tak uciążliwe, jak 
przy konieczności natychmiastowego wyłożenia 
gotówki. 

Przemysł naftowy, jedyny ze wszystkich prze- 
mysłów wielkich posiada własny tabor i włas- 
nemi środkami go utrzymuje i w ten sposób wy- 
ręcza Państwo w jego zadaniach; dlatego jest 
rzeczą słuszną, by przynajmniej montaż hamul- 
cowy przeprowadziły Polskie Koleje Państwowe 
swoim kosztem. 


* 


Poza przedstawionemi wyżej sprawami, doty- 
czącemi przewozów produktów naftowych, wy- 
suwa przemysł naftowy pewne jeszcze żądania, 
odnoszące się do komunikacji osobowej między 
Lwowem, jako ośrodkiem, w którym koncentrują 
się organizacje i zarządy przedsiębiorstw nafto- 
wych, a zagłębiami naftowemi. 
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Przestrzeń Lwów — Borysław. Komunikacia 
między Lwowem i Zagłębiem borysławskiem 
jest obecnie niezmiernie utrudniona; fatalny stan 
drogi kołowej na tym odcinku utrudnia komuni- 
kację samochodową, a połączenia kolejowe są 
nieliczne i wielce niedogodne, zwłaszcza po ska- 
sowaniu pociągu pośpiesznego, wskutek czego 
wyjazdy do Zagłębia borysławskiego połączone 
są z ogromną stratą czasu. 

Problem komunikacji na odcinku Lwów — Bo- 
rysław dałby się obecnie rozwiązać jedynie 
przez uruchomienie wagonów motorowych. Wa- 
gony te będą miały z pewnością znaczną frek- 
wencię i zastąpią znakomicie zniesiony skut- 
kiem braku rentowności pociąg pośpieszny na 
przestrzeni Lwów — Borysław. 

Przestrzeń Lwów — Krosno — Jasło. Zagłębie 
zachodnie wykazuje coraz większą aktywność 
i wzmożony ruch wiertniczy. Pomimo to połą- 
czenia kolejowe Lwowa z tem Zagłębiem są nie- 
wystarczające. Zasadniczym postulatem przemy- 
słu naftowego jest utrzymanie w ciągu całego 
roku przyśpieszonego pociągu podkarpackiego, 
turystycznego, odchodzącego ze Lwowa w go- 
dzinach rannych w kierunku na Sambor — Ja- 
sło -— Nowy Sącz, i równocześnie z zachodu 
do Lwowa na tej samej przestrzeni. 
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Dr. Tadeusz MIKUCKI 


Krajowe Towarzystwo Naftowe 
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Zagadnienia socjalne w przemyśle 
naftowym 


W przemyśle naftowym w Polsce pracuje 
w chwili obecnej około 14-to tysięczna rzesza 
robotnicza. Cyfra to poważna, a fakt, że w okre- 
sie, w którym tak trudno o pracę, znalazło ją 
i żyje z niej w naszej gałęzi produkcji, licząc 
z rodzinami, kilkadziesiąt tysięcy ludzi, jest jed- 
nym z dalszych dowodów znaczenia przemysłu 
naftowego dla całości naszego życia gospodar- 
czego. 

Dlatego też, omawiając szereg najistotniejszych 
spraw naszego przemysłu, nie możemy przejść 
do porządku dziennego nad kwestją robotniczą 
i związanemi z nią zagadnieniami natury socjal- 
nei, lecz musimy poświęcić problemowi pracy 
w przemyśle naftowym tyle czasu, by bodaj po- 
bieżnie przedstawić historię stosunków między 
pracodawcami a robotnikami naftowemi w ostat- 
nich latach, omówić sytuację dziesiejszą oraz wy- 
ciągnąć kilka wniosków ogólniejszej natury. 


x 


Za czasów austrjackich nie istniały w przemy- 
śle naftowym umowy zbiorowe, któreby normo- 
wały całokształt stosunków między przedsiębior- 
stwem a robotnikiem. Każde przedsiębiorstwo 
płaciło swych robotników wedle norm własnych, 
aczkolwiek i wtedy już wysokość płac w odnie- 
sieniu do poszczególnych kategoryj robotników, 
pracujących w poważniejszych przedsiębior- 
stwach, oparta była na pewnych uzualnych nor- 
mach. Czas pracy wynosił 12 godzin, wobec cze- 
go istniały tylko dwie zmiany robotnicze, czyli 
t. zw. „szychty*. Dopiero na krótko przed wojną 
wprowadzono 8-mio godzinny dzień pracy. 

Po wybuchu woiny Światowej, dostała się, jak 
wiadomo, prawie cała Małopolska, a z nią 
i wszystkie zagłębia naftowe, pod okupację ro- 
syjską, Okupacja ta trwała do połowy r. 1915, 
a po uwolnieniu zajętych obszarów przez wojska 
austriackie, poddano cały przemysł naftowy — 
w zrozumieniu jego ważności dla; dalszego prze- 
biegu wojny — pod władzę specjalnych komend 
wojskowych (Rohoelabschubkomando). Władze 
te, pragnąc zabezpieczyć sobie spokój w zagłę- 
biach, utrzymywały z jednej strony żelazną dy- 
scyplinę wśród robotników, którzy podlegali 
w pewnej mierze przepisom wójskowym, z dru- 
giej zaś starały się ziednać sobie umysły robo- 
tnicze przez zaprowadzenie jednolitych, podwyż- 
szonych w stosunku do poprzednich, norm wy- 
nagrodzenia oraz przez stoworzenie specjalnych 
magazynów żywnościowych, z których każdy 
robotnik otrzymywał co tydzień wyznaczoną so- 
bie rację produktów. Austriacka komenda „od- 
wozu ropy“ wydała normy żywnościowe nietyl- 


ko dla zagłębia borysławskiego, lecz i dla innych 
zagłębi, i odtąd obowiązuje wynagrodzenie za 
pracę płatne częściowo tylko w gotówce, a na- 
tomiast w znacznej części w deputacie żywno- 
ściowym i odzieży. 

Za czasów przejściowej okupacji naszych 
wschodnich zagłębi naftowych przez wojsko 
ukraińskie system ten został naogół utrzymany, 
i robotnicy otrzymywali wówczas również część 
wynagrodzenia w produktach żywnościowych. 

Po objęciu Małopolski wschodniej przez woj- 
ska polskie utrzymany został prowizorycznie sy- 
stem stworzony przez władze austriackie: po- 
wstaje więc polska „Komenda Odwozu Ropy*, 
która obeimuje sprawę aprowidowania robotni- 
ków i nadzór nad kopalniami. Ze względu na 
trudności aprowizacyjne w kraju, wyniszczonym 
długoletnią woiną, powstaje następnie w Bory- 
sławiu Komitet Aprowizacyjny dla zagłębia naf- 
towego, którego zadaniem jest aprowidowanie 
pracowników naftowych, 

Jesienią 1919 r. rozpoczynają się pertraktacie 
między pracodawcami, a robotnikami celem do- 
prowadzenia do skutku pierwszej umowy zbioro- 
wej. Umowa ta podpisana zostaje dnia 25 wrześ- 
nia 1949 r., i stanowi pierwowzór dla umów na- 
stępnych, a w szczególności dla zasadniczej umo- 
wy zbiorowej z dnia 19 listopada 1922 r., która 
na długi czas unormowała stosunki w przemyśle 
naftowym. Nadmienić należy, że w międzyczasie 
stosunki żywnościowe polepszyły się tak dalece, 
że nie widziano potrzeby uciekania się do roz- 
dzielania żywności w naturze, co w praktyce na- 
stręczało duże trudności i prowadziło niejedno- 
krotnie do niezadowolenia. Normy żywnościowe 
były bowiem jednolite dla wszystkich robotni- 
ków, uprzywilejowani więc byli w ten sposób 
robotnicy niższych kategoryj, posiadający liczne 
rodziny, w tym wypadku bowiem wartość po- 
branego deputatu przewyższała nawet niekiedy 
zarobki robotnika wyższej kategorii, który nie 
posiadał rodziny. 

W umowie z roku 1922 obowiązuje już wy- 
łącznie wynagrodzenie gotówkowe. Umowa ta 
podzieliła robotników zasadniczo na cztery ka- 
tegorje, przewidując dla każdej płace szychtowe 
oraz normując świadczenia w naturze. jak miesz- 
kanie, opał i światło, określiła dalej czasy urlo- 
pów i kwestię wypowiedzenia pracy, a wreszcie 
ustanowiła t. zw. „Komisię dla regulacji płac“, 
której istnieniu przemysł naftowy zawdzięcza 
niewątpliwie długie stosunkowo okresy spokoj- 
nej pracy, wolnej od tarć i streików, tak częstych 
wówczas w innych gałęziach wytwórczości. 
W umowie tej postanowiono bowiem, że zarów- 
no zarobek szychtowy jak i ryczałty miesięczne 
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podlegają fluktuacji, w zależności od wysokości 
kosztów utrzymania, wedle następujących zasad: 
75% poborów reguluje się wedle stanu „drożyz- 
ny* artykułów spożywczych, a 25% wedle sta- 
nu „drożyzny artykułów odzieżowych. Podkre- 
Ślić muszę, że w ten sposób stosowana umowa 
przetrwała do końca lutego 1930 r. 


Po tej umowie nastąpił szereg protokołów do- 
datkowych, któremi zmieniano poszczególne po- 
stanowienia umowy z dnia 19 listopada 1922 r. 


I tak pewne modyfikacie tej zasadniczej umo- 
wy zawiera protokół z dnia 26 marca 1930 r., 
następnie protokół z dnia 5 marca 1931 r., wresz- 
cie protokół z dnia 4 grudnia 1931 r. Pomijam 
postanowienia tych protokołów, których omówie- 
nie zabrałoby nam zbyt wiele czasu, a nadmie- 
niam, że następna umowa zbiorowa zawarta zo- 
stała dopiero dnia 20 września 1932 roku z ustale- 
niem nowych stałych już płac, bez uwzględnie- 
nia fluktuacji kosztów utrzymania. 

Ta sama umowa zbiorowa odnowiona została 
następnie dnia 22 sierpnia 1933 r. na tych samych 
warunkach do dnia 31 sierpnia r. 1934, wreszcie 
dnia 29 września 1934 r. prolongowano wspo- 
mnianą umowę do dnia 31 marca 1936 r. z tą 
tylko zmianą, że płace obniżone zostały od dnia 
1 października 1934 r. począwszy o 1%, a wy- 
nagrodzenie za dwie pierwsze godziny nadłicz- 
bowe wynosić będzie zgodnie z ustawą w dni 
powszednie 25% płacy dniówkowej, zaś w nie- 
dziele i święta 50% płacy dniówkowej. W ten 
sposób zmieniona umowa zbiorowa z dnia 20 
września 1932 r. obowiązuje zatem w chwili 
obecnej. 


od 


Przedstawiwszy pokrótce stosunki robotnicze 
panujące w latach ubiegłych, zastanowimy się 
skolei nad sytuacją obecną 

O ile chodzi o szczegółowe dane obecnego 
stanu zatrudnienia w przemyśle naftowym, to dy- 
sponujemy w tei mierze dokładnemi cyframi 
z końca listopada z. r. Wedle oficjalnych danych 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Izby Pra- 
codawców, pracowało w przemyśle naftowym 
z końcem listopada ogółem 13381 ludzi, z czego 
na przemysł kopalniany przypada 10096, nato- 
miast na przemysł rafineryjny 3 285 robotników. 

Porównując te cyfry z latami ubiegłemi, skon- 
statować musimy, że ogólna ilość robotników za- 
trudnionych w przemyśle naftowym ulegała, jak 
zresztą niemal we wszystkich przemysłach, ob- 
niżce. 

I tak zatrudnionych było: 


w roku 1928 16831 robotników 
mom CZ 16 062 Ha 
o „1950 14 905 Rh 
=% 1931 13 643 s: 
BR T932 13 231 5 
a 1933 12 389 5 
w  „ 1934 12 722 A 
ma. 1935 13 381 s 
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Z zestawienia tego wynika, że liczba naszych 
robotników malała w okresie od r. 1928 do 1933. 
W roku 1934 widać pewien lekki wzrost w sta- 
nie zatrudnienia, który potęguje się w r. 1935. 
W roku ubiegłym zatrudnialiśmy już o okrągło 
1 000 robotników więcej niż w r. 1933. 

Obserwując poszczególne działy przemysłu 
naftowego widzimy, że zatrudnienie w dziale ko- 
palnianym spadało w przytoczonym okresie dużo 
silniej niż w dziale rafineryjnym, w ostatnich jed- 
nak latach kopalnictwo wykazuje pewien wzrost 
w zatrudnieniu, podczas gdy ilość robotników 
zajętych w przemyśle rafineryjnym ulega nadal 
zmniejszeniu. Duży spadek ilości zatrudnienia 
wykazują kopalnie wosku, które ze stanu 1 150 
ludzi w r. 1923, spadły na 307 robotników w listo- 
padzie z. r., przyczem zaznaczyć należy, że mie- 
siąc ten pod względem ilości robotników, pracu- 
jących w kopalnictwie woskowem, nie jest naj- 
gorszym, gdyż były okresy, w których zatrud- 
nienie robotników woskowych było jeszcze niż- 
sze. Przemysł gazolinowy zatrudnia przeciętnie 
320 robotników, wykazując stały wzrost zatrud- 
nienia, którego tempo osłabło jednak w latach 
ostatnich. 

W poszczególnych zagłębiach pracowały w li- 
stopadzie z. r. następujące ilości robotników: 


Zagłębie Borysławskie 5895 robotników 


A Jasielskie 3 098 M 
4 Stanisławowskie 1103 a 
Razem 10 096 robotników 


Analizując szczegółowo cyfry zatrudnienia 
w przemyśle naftowym widzimy, że od okresu 
wysokiej koniunktury w przemyśle naftowym, 
która przetrwała do r. 1930, zmniejszył się stan 
zatrudnienia do chwili obecnej o około 1500 ro- 
botników, t. j. okrągło o 10%. 

W czasach dawniejszych, gdy ruch wiertniczy 
i eksploatacyjny był dużo żywszy niż obecnie, 
a technika wydobywania ropy mniej usprawnio- 
na, była ilość robotników zatrudnionych wł prze- 
myśle naftowym znacznie wyższa. W r. 1921, 
1922 i 1923 zatrudniał przemysł ponad 22000 ro- 
botników. Okresu tego nie możemy jednak przy- 
jąć za podstawę normalną w naszych oblicze- 
niach, wiadomo bowiem, że był to okres dewa- 
lnacji marki, w którym stan zatrudnienia we 
wszystkich przemysłach był niezmiernie wysoki. 
Odrzuciwszy więc ten wyjątkowy okres, jako 
niemiarodainy, skonstatować musimy, że nie by- 
ło w naszej gałęzi wytwórczości tak silnych ma- 
sowych redukcyj robotniczych, jak w innych ro- 
dzaiach przemysłu, skoro spadek zatrudnienia 
między okresem wysokiej konjunktury a dniem 
dzisiejszym wynosi około 10%, 


+ 


Przypatrzemy się teraz skolei umowie zbioro- 
wej obowiązującej obecnie w przemyśle nafto- 
wym. Wzajemny stosunek między pracodawcami 
a robotnikami uregulowany został umową zbio- 
rową, zawartą z jednej strony przez siedem du- 
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żych przedsiębiorstw naftowych, t. i. „Galicię*, 
„Gazy Ziemne“, „Limanowę*, Koncern „Mało- 
polska“, „Polmin*, „Standard Nobel“ i „Vacuum 
Oil Company“, z drugiej zaś strony przez Cen- 
tralny Związek Górników w Polsce, Centralny 
Związek Robotników Przemysłu Chemicznego 
i Centralny Związek Przemysłu Metalowego 
w Polsce. Umowa ta zawarta została dnia 20 
września 1932 r. i była następnie parokrotnie 
prolongowana oraz zmieniana w poszczególnych 
swoich postanowieniach. Niemniej stanowi ona 
jednak do dziś dnia podstawę wzajemnych sto- 
sunków między firmami a personalem robotni- 
czym. 

Jakkolwiek umowa ta zawarta została jedynie 
pomiędzy siedmiu wymienionemi przedsiębior- 
stwami z jednej strony, a reprezentantami robot- 
ników z drugiej, to jednak postanowienia jei 
i cennik stanowią podstawę dla innych przedsię- 
biorstw naftowych, z których część przestrzega 
postanowień wymienionej umowy zbiorowej, 
część zaś, zwłaszczą mniejsze przedsiębiorstwa, 
płaci robotników swoich wedle indywidualnie 
umówionych stawek. Jest to objaw niewątpliwie 
niepożądany, z drugiej jednak strony zupełnie 
zrozumiały, bo jasną jest rzeczą, że drobne przed- 
siębiorstwa, eksploatujące minimalne ilości ropy, 
a tem samem stojące na granicy rentowności, nie 
mogą opłacać stawek ustanowionych przez umo- 
wę zbiorową, bo musiałyby w większości wy- 
padków zamknąć niezwłocznie swe przedsiębior- 
stwa dla zbyt wysokich kosztów ruchu. O szcze- 
gółową statystykę w tym wypadku trudno, nie 
popełnimy jednak rażącej omyłki, określając 
ilość robotników płaconych niżej stawek prze- 
widzianych w umowie zbiorowej z roku 1932 na 
20—25% ogółu zajętych w przemyśle nafto- 
wym. 

W umowie tej ujęci zostali w osobne grupy 
robotnicy kopalniani, warsztatowi i rafineryjni. 
W każdej z tych grup istnieją cztery kategorie 
płac, normujące równomiernie płace dla wszyst- 
kich robotników, zaliczonych do danei kategorii. 
Płace te składają się z płac dniówkowych, 
z miesięcznych dodatków ryczałtowych dla po- 
szczególnych kategoryj, oraz dodatków, „za od- 
powiedzialność* dla wiertaczy, pozatem zaś 
otrzymują robotnicy mieszkanie w naturze wzglę- 
dnie ryczałt mieszkaniowy, oraz opał i Światło 
w naturze, względnie odpowiednie reluta pie- 
niężne. 

Niektóre kategorie robotników otrzymują ubra- 
nia ochronne. 

Płace dniówkowe przedstawiają się w zagłę- 
biu borysławskiem w poszczególnych kategoriach 
następująco: 


Kategoria I. Zł. 6.86 
© Il. 0540 

IL. 4 EK) 

= IV. „ 2.19 


Oprócz płac dniówkowych otrzymują robotni- 
cy ryczałty miesięczne, które wynoszą dla I ka- 
tegorii Zł. 30,08, dla Il kat. Zł. 18,07, dla III. kat. 
Zł. 17,33 i dla IV. kat. Zł. 6,45. Wiertacze otrzy- 
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mują ponadto dodatek „za odpowiedzialność 
w kwocie Zł. 34,20 względnie 17,40 złotych. 

W danej chwili interesuje nas jednak nietylko 
wysokość dziennych zarobków poszczególnego 
robotnika, ale w równej mierze jego ogólny, prze- 
ciętny zarobek miesięczny. 

Otóż przeciętne zarobki miesięczne przedsta- 
wiają się w poszczególnych kategoriach w spo- 
sób następujący: 


Borysław Krosno Bitków 
I. kategoria Zł. 270,08 Zł. 264,98 Zł. 293,90 
II. kategoria „ 18007 zAUIĘGZ „ 200,59 
III. kategoria " "129,23 „ 120,83 „ 149,75 
IV. kategoria „a "72315 „ 64,05 0578352, 


Nie uwzgłędniono tu wartości mieszkania, opa- 
łu i światła, które robotnicy otrzymują zasadni- 
czo w naturze, nie uwzględniono też premij jak: 
metrowe, cysternowe i kubikowe, oraz premij za 
zamknięcie wody, postawienie rur lub dowierce- 
nie otworu, mających charakter zupełnie spe- 
cialny. 

Należy tu dodać, że wiele robotników otrzy- 
muje płace wyższe od określonych umową zbio- 
rową. Jest to tak zw. „arystokracja robotnicza“ 
której zarobki, jako przekraczające znacznie 
przeciętne normy, nie zostały wzięte w rachubę 
w przytoczonych obliczeniach, 

W okresie dobrej koniunktury były zarobki 
robotnicze w naszej gałęzi przemysłu bardzo po- 
kaźne. Dobry wiertacz zarabiał miesięcznie od 
400 do 600 złotych, a gdy dołączyły się do tego 
specjalne premie, zarobek jego miesięczny prze- 
kraczał niekiedy nawet Zł. 1000. Inne kategorie 
zarabiały również poważne kwoty, a nawet naj- 
niższa lV kategoria, t. j. chłopak do posyłek, za- 
rabiał przeszło Zł. 100. Dziś oczywiście ogólne 
zarobki uległy obniżce, zmalały bowiem płace 
dniówkowe, przedewszystkiem jednak redukcji 
uległa ilość zaliczalnych miesięcznie „szycht* 
i obniżyły się do minimum t. zw. „ekstrówki*, 
t i. praca ponad 8 godzin, które były dawniej 
płatne podwójnie i które stanowiły dla robotni- 
ków poważny dodatek. 

Porównuiąc płace robotnicze w przemyśle 
naftowym z płacami w innych przemysłach, do- 
chodzimy do wniosku, że płace nasze i zarobki 
robotników naftowych są w największej ilości 
wypadków wyższe niż w innych gałęziach wy- 
twórczości. Omawiając zarobki robotników naf- 
towych nie można też powstrzymać się od uwa- 
gi, że nawet dzisiejsza ich wysokość jest bardzo 
znaczną w stosunku n. p. do uposażeń pracowni- 
ków państwowych czy samorządowych. 

Na porównanie zasługują też zarobki robotni- 
cze w zestawieniu z ceną ropy i utargiem pro- 
duktów naftowych. 

I tak widzimy, że w okresie od stycznia 1930 
roku, a więc od roku w którym sytuacja prze- 
mysłu naftowego zaczęła się wyraźnie pogar- 
szać, do stycznia roku bieżącego spadła płaca 
szychtowa robotników o 18,3%, poszczególne 
kategorie zarabiały bowiem: 

I. kateg. II. kateg. III. kateg. IV. kat. 


1930 r. Zł.8,40 Zł.6,61 Zł.4,56 Zł.2,64 
sd: 1936, „6,86 „5,40 „3,73 „2,19 
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Równocześnie kosztowała ropa marki Bory- 
sław w styczniu 1930 roku Zł. 1 894.— za cyster- 
nę, a w styczniu br. Zł. 1350.—, — cena ropy 
spadła więc równocześnie o 28,8%. 

Jeszcze niekorzystniej dla przemysłu wypada, 
jeżeli zestawimy wartość utargu z jednej cyster- 
ny produktów w roku 1930 i obecnie. W r. 1930 
uzyskiwano ze sprzedaży 10000kg produktów 
przeciętnie Zł, 3530.—, podczas gdy w r. 1935 
otrzymywało się średnio zaledwie Zł. 2 305.—. 
Spadek wynosi tu aż 35%. 

Pozatem sytuacja przemysłu naftowego jest 
jeszcze o tyle gorsza, że równocześnie spadła 
także ilość wydobywanej ropy, a co zatem idzie 
i przeróbki rafineryjnej, tak, iż globalny utarg 
przemysłu naftowego obniżyły się z 206 milio- 
nów złotych w roku 1930 na 112,5 milionów zło- 
tych w r. 1935 t. j. o 45%. 

Należy tu dodać, że gdyby ruchomy mnożnik 
„drożyźniany*, będący podstawą umowy zbioro- 
wej w ciągu kilkunastu lat, a niestosowany już 
od roku 1932, stanowił nadal podstawę do obli- 
czania i ustalania płac robotniczych, to płace te 
byłyby dziś o 19,72% niższe. Widzimy więc, że 
realna wartość płac robotniczych w przemyśle 
naftowym wzrosła w ciągu ostatnich czterech lat 
wskutek ich stabilizacji i równoczesnego spadku 
kosztów utrzymania o blisko 20%. 


* 


Mówiąc o obowiązującej obecnie umowie zbio- 
rowej, nie można pominąć faktu, że daie ona ro- 
botnikom większe korzyści niż ustawa, przewi- 
duje bowiem szereg świadczeń ze strony praco- 
dawców, które ustawa normuje w sposób dla 
świata pracy mniej korzystny. 

Odnosi się to w pierwszej linii do urlopów 
i okresu wypowiedzenia, I tak w myśl ustawy 
z dnia 18 maja 1922 r. przysługuje robotnikowi 
urlop 8-dniowy, o ile pracuje rok bez przerwy 
w danem przedsiębiorstwie, a 15-to dniowy, o ile 
praca trwa trzy lata bez przerwy. 

Natomiast umowa zbiorowa normuje tę rzecz 
inaczej, przyjmując zasadniczo ustawowy okres 
trwania urlopu, postanawiając jednak ponadto, 
że robotnik po 10-ciu latach pracy w tei samej 
firmie otrzymuje 21 dni urlopu. 

Również okres wypowiedzenia unormowany 
został w naszej umowie zbiorowej korzystniej dla 
robotników niż w ustawie. Umowa zbiorowa 
przewiduje bowiem wprawdzie zaosadniczo 14- 
dniowe wypowiedzenie, lecz przyznaje cztero- 
tygodniowe wypowiedzenie, o ile odnośny robot- 
nik pracował w danem przedsiębiorstwie ponad 
2 lata, sześciotygodniowe przy 4 do 6-0 letniej 
pracy w danem przedsiębiorstwie, oraz 8-tygod- 
niowe wypowiedzenie przy trwaniu stosunku 
służbowego powyżej lat 6-ciu. Ustawa natomiast 
zna tylko 14-to dniowe wypowiedzenie. 

Osobnem świadczeniem na rzecz robotników, 
przyjętem przez pracodawców w umowie zbioro- 
wej, jest wpłacanie 1% od płac dniówkowych 
i ryczałtów miesięcznych na Fundusz Budowy 
Domów Ludowych. Przypadające na ten cel 
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kwoty obliczane są skrupulatnie w listach płacy 
i przekazywane regularnie Funduszowi. Stanowi 
to dalsze poważne Świadczenie ze strony przed- 
siębiorstw naftowych na rzecz Świata robotni- 


czego. 
* 


Nie należy jednak sądzić, że świadczenia ze 
strony przemysłu na rzecz robotników ograni- 
czają się li tylko do tego, co ten przemysł w myśl 
ustawy Świadczyć musi, czy też do czego się 
w umowie zbiorowej zobowiązał. 

Istnieje w każdem przedsiębiorstwie naftowem 
uzualna grupa świadczeń w postaci t. zw. premij. 
Wysokość ich zależy od uznania dyrekcji, a pre- 
mie te stanowią bardzo poważny dodatek do 
normalnego uposażenia robotnika. 

Premie takie płacone są za dowiercenie pro- 
dukcji, a uzależnione są zwykle od ilości uzyska- 
nej ropy. W niektórych przedsiębiorstwach płaci 
się ponadto premie za należyte wykończenie 
pewnych trudniejszych robót wiertniczych, jak 
za należyte zabicie wody, wyinstrumentowanie 
zagwożdżonego otworu, ustawienie oznaczonej 
dymenzji rur w pewnej głębokości i t. p. 

Oprócz kategorii Świadczeń pieniężnych na 
rzecz robotników, o której wyżej była mowa, 
istnieje jeszcze dalsza dziedzina świadczeń zupeł- 
nie dobrowolnych, które przemysł wziął na sie- 
bie w poczuciu obowiązku społecznego, z któ- 
rychto świadczeń kńorzystają w pierwszej linii 
robotnicy i ich rodziny. Do kategorii tej należą 
sierocińce i ochronki dla dzieci robotników, które 
powstały kosztem przemysłu naftowego i w zu- 
pełności lub w przeważnej mierze przez przemysł 
są utrzymywane, a także szkolnictwo zawodowe. 
Średnia Szkoła Techniczna w Drohobyczu, 
w której kształcą się dzieci robotników nafto- 
wych, zbudowana została kosztem przemysłu 
naftowego i utrzymywana jest dzięki jego sub- 
wencjom. Świeżo powstała Szkoła Wiertnicza 
w Jaśle zawdzięcza swe istnienie również wpła- 
tom ze strony przemysłu. Gmach gimnazjum bo- 
rysławskiego, ochronka im. św. Barbary w Bo- 
rysławiu i szereg innych placówek o charakte- 
rze społecznym, jak stadion sportowy, poradnia 
psychotechniczna, łaźnie i t, p., z których prze- 
dewszystkiem korzystają robotnicy i ich rodziny, 
powstały przy wydatnem poparciu ze strony 
przemysłu. 

Nie można też pominąć, że poważniejsze przed- 
siębiorstwa naftowe wypłacają w wielu wypad- 
kach swym starym długoletnim a niezdolnym już 
do pracy robotnikom, specjalne renty. 

Wydatki na powyższe cele stanowią poważny 
odsetek w ogólnych kosztach przemysłu i zasłu- 
gują na podkreślenie. 


Przedstawiając stosunki i warunki pracy 
w przemyśle naftowym nie można pominąć jesz- 
cze jednej bardzo ważnej kwestii, a mianowicie 
sprawy bezpieczeństwa pracy we wszystkich 
naszych zakładach. 


Zeszyt 3 


Pod tym względem przemysł naftowy, a jesz- 
cze bardziej kopalnie wosku ziemnego, cieszyły 
się ongiś smutną sławą. Czasy te należą dziś do 
zamierzchłej przeszłości. Bezpieczeństwo pracy 
wzrasta u nas z roku na rok, a na ten pociesza- 
jący fakt składa się szereg przyczyn. Ogranicze- 
nie i zmniejszenie ruchu wiertniczego, a także 
eksploatacyjnego, w porównaniu do lat ubiegłych, 
jest pierwszą naturalną przyczyną, która pocią- 
gnęła za sobą zmniejszenie się ilości nieszczęśli- 
wych wypadków. Produkcja nasza jest obecnie 
spokojniejsza i w zupełności opanowana — nie 
mamy szybów eruptywnych o wydajności kilku- 
dziesięciu cystern dziennie, co przed wojną było 
zjawiskiem częstem. Olbrzymie ilości ropy, któ- 
rej produkcii niejednokrotnie opanować nie było 
można, płynące okolicznemi potokami i rowami, 
stanowiły nieustanne niebezpieczeństwo, a silne 
gazy, wypuszczane wówczas w powietrze, sta- 
nowiły materiał tak łatwo zapalny, że po każdej 
niemal burzy paliło się po kilka kopalń. Dziś gazy 
są ujęte i odprowadzone, a fakt ten wpłynął bar- 
dzo dodatnio na zmniejszenie się wypadków przy 
pracy. 

Przedewszystkiem jednak i w pierwszej linii 
wymienić tu należy stosowanie w szerokiej mie- 
rze urządzeń oclironnych, Ścisłe przestrzeganie 
przepisów oraz pracę personelu kierowniczego 
i nadzorczego nad uświadamieniem robotnika o 
grożących mu niebezpieczeństwach. 

Wszystkie te okoliczności wpłynęły na to, że 
ilość poważniejszych obrażeń przy pracy jest już 
w naszem przemyśle bardzo niewielka, a wy- 
padki śmiertelne należą do zupełnej rzadkości. 

Zasługuje też na podkreślenie fakt, że niema 
w naszym przemyśle typowych chorób zawodo- 
wych, tak powszechnych w innych gałęziach 
produkcji. Jedyną chorobą zawodową, która 
u nas występuje, jest t zw. „Świerzb parafino- 
wy“, zwany niesłusznie „rakiem“, występujący 
sporadycznie u robotników pracujących w para- 
finiarniach, przy niezachowaniu przepisów higie- 
nicznych i czystości. Cierpienie to nie jest zresz- 
tą groźne i jest łatwe do wyleczenia. 
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Osobny problem w całokształcie spraw socjal- 
nych stanowi kwestja ubezpieczeń społecznych. 
Na wstępie zaznaczyć muszę, że dzielnica nasza 
ma w tym kierunku ustaloną tradycię. U nas 
właśnie powstał Zakład Ubezpieczeń od Wypad- 
ków, u nas istniały oddawna Kasy Chorych, istniał 
wreszcie Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych z siedzibą we Lwowie. Instytucje 
te posiadały swe własne majątki, powstałe ze 
składek ubezpieczonych, gospodarowane były 
oszczędnie i celowo, oraz oddawały ubezpieczo- 
nym prawdziwe i znaczne usługi. Nie można też 
pominąć faktu, że scentralizowanie tych instytu- 
cyj we Lwowie miało doniosłe znaczenie zarów- 
no dla gospodarczego, jak i politycznego życia 
naszych ziem południowo-wschodnich. 

Dziś stoimy niestety wobec zupełnej nieomal 
ruiny naszego systemu ubezpieczeń. Maiątki na- 
szych instytucyj ubezpieczeniowych zużyte zo- 
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stały w dużej mierze na pokrycie niedoborów 
ubezpieczeniowych tych dzielnic, które ubezpie- 
czeń poprzednio u siebie nie miały. Przerost ad- 
ministracji, a niejednokrotnie także nieudolna go- 
Sspodarka sprawiły, że ubezpieczony przy wyso- 
kich stawkach, które opłacać musi, nie odnosi 
z ubezpieczenia nieomal żadnych korzyści. W ka- 
sach chorych traktuje się pacjentów szablonowo, 
zapisując chorym najtańsze, domowe niemal środ- 
ki, a pobudowane olbrzymim kosztem sanatorja 
i gmachy stoją nierzadko puste, choć chorych, 
którzyby powinni korzystać z tych urządzeń, 
jest ilość ogromna. 

Spośród istniejących rodzajów ubezpieczeń 
najwięcej może daje robotnikowi ubezpieczenie 
od nieszczęśliwych wypadków. Należy jednak 
podkreślić, że stawki płacone przez nasz prze- 
mysł są tu nieproporcjonalnie wysokie w stosun- 
ku do bezpieczeństwa pracy, istniejącego w prze- 
myśle naftowym. 

Nie wdając się w szczegóły zaznaczyć mu- 
simy, że cały istniejący obecnie system ubezpie- 
czeniowy jest niezmiernie kosztowny, i że nie 
daje on pracownikowi naprawdę realnych ko- 
rzyści. Zdajemy sobie sprawę z tego, że problem 
ten nie jest łatwy do rozwiązania, niemniej jed- 
nak z całym naciskiem domagać się musimy — 
podobnie jak inne przemysły — jaknajszybszego 
i gruntownego zreformowania naszych ubezpie- 
czeń socjalnych. 

Reforma ta powinna pójść po linii wydatnego 
powiększenia Świadczeń na rzecz ubezpieczo- 
nych, przy równoczesnem obniżeniu kosztów 
administracji, czego zresztą jednogłośnie domaga 
się również Świat pracy, w dzisiejszym bowiem 
stanie marnują się olbrzymie kwoty, płacone za- 
równo przez przemysł jak i ubezpieczonych. nie 
przynosząc nikomu korzyści. 
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Na zakończenie mego referatu poświęcić prag- 
nę kilka słów charakterystyce naszego robotnika 
i wyciągnąć stąd pewne ogólne wnioski. 

Robotników naftowych zaliczyć można. o ile 
chodzi o Środowiska z których pochodzą, do 
dwóch grup. Do pierwszej należą robotnicy po- 
chodzący ze wsi, i to przeważnie z krośnień- 
skiego i jasielskiego, gdzie najczęściej posiadają 
własne gospodarstwa rolne. Z nich rekrutują się 
głównie wiertacze i pomocnicy szybowi, a jest 
to element poijętny, wytrwały i zamiłowany 
w swoim zawodzie. Sława polskiego wiertacza, 
pochodzącego z tych właśnie t. zw. „mazurów*, 
jest zresztą ugruntowana nietylko u nas, ale do- 
słownie w całym Świecie. Swą zapobiegliwością 
i pracą dochodzą nieraz do znacznej zamożno- 
Ści, a zarobione pieniądze obracają przeważnie 
na powiększenie swoich gospodarstw rolnych. 

Druga grupa robotników, to robotnik w znacz- 
nei większości niewykwalifikowany. lub niżej 
kwalifikowany, pochodzący z ośrodka raczej 
miejskiego, jakiem jest zagłębie drohobyckie. Sy- 
tnacja ekonomiczna tej drugiej grupy robotników 
jest oczywiście gorsza, gdyż zarabiają mniej i nie 
posiadają tego zabezpieczenia, które daje własny 
kawałek ziemi. 
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Na podkreślenie zasługuje fakt, że robotnicy 
naftowi nie są naogół podatni hasłom wywroto- 
wym, a komunistów mamy, zwłaszcza w kopal- 
nictwie, znikomą ilość. Większość robotników 
to socjaliści należący do P. P. S. Próby zorgani- 
zowania w naszych zagłębiach innych partyj do- 
tychczas zawodziły. Tu należy wymienić nieu- 
dałą próbę założenia przed laty Narodowej Par- 
tji Robotniczej, czyli N. P. R., która nie doczekała 
się większej ilości zwolenników, i wkrótce za- 
kończyła swój żywot. Ostatnio wyłoniony obóz 
Z. Z. Z. jest wprawdzie nieliczny, zaczyna 
jednak w życiu robotniczem odgrywać pewną 
rolę, 

Wzajemne stosunki praocodawców i robotni- 
ków cechuje naogół obustronne zaufanie. Główną 
rolę odgrywa tu pewna tradycia — robotnicy 
pracują lata całe w tej samej firmie, stąd między 
kierownictwem kopalni czy przedsiębiorstwa 
a robotnikami wytwarza się zasadniczo atmosie- 
ra pewnej zażyłości, oparta na wzajemnem zain- 
teresowaniu i życzliwości. Poważniejsze zatargi 
są u nas objawem rzadkim i nie miewają podłoża 
politycznego; przebieg nielicznych strajków był 
spokojny. Przewódcy robotników panują naogół 
nad masą robotniczą, skutkiem czego niema u nas 
wypadków niszczenia mienia firmowego, lub dzi- 
kich ekscesów, o których słyszy się niekiedy 
w innych przemysłach. Warsztat pracy jest u nas 
zawsze szanowany i ceniony, co Świadczy do- 
brze o uświadomieniu gospodarczem i wyrobie- 
niu naszych robotników. 
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Konstantując naogół rzeczowe i życzliwe usto- 
sunkowanie się robotników naftowych do praco- 
dawców, stwierdzić musimy, iż jest ono bądź co 
bądź uzasadnione tym w pierwszej linji faktem, 
że robotnik naftowy i jego siły nie były nigdy 
w naszej gałęzi produkcji przedmiotem wyzysku. 
Robotnik nasz pracował i pracuje — dziś niewąt- 
pliwie jeszcze intensywniej niż do niedawna, bo 
etaty robotnicze są mniejsze — niemniej jednak 
i dziś zajęcie to niema charakteru pracy ponad 
siły, bezwzględnej, rujnującej zdrowie i robiącej 
z człowieka bezduszną maszynę. Robotnicy naf- 
towi odczuwają tę różnicę między ich położe- 
niem, a położeniem robotników w innych prze- 
mysłach i dają niejednokrotnie wyraz w rozmo- 
wach z pracodawcami, iż cenią sobie ten spo- 
sób pojmowania pracy przez reprezentantów na- 
szych przedsiębiorstw. 

Na pomyślne ułożenie się stosunków między 
pracodawcami i robotnikami wpływa wreszcie 
i ten fakt, że robotnicy muszą uznać, iż wielo- 
krotne obniżki cen produktów naftowych, prze- 
prowadzone w ostatnich latach, nie odbiły się 
dotychczas prawie zupełnie na wysokości ich 
płac, a pomimo tak niebywale ciężkiej sytuacji 
finansowej naszych przedsiębiorstw nie padło 
z naszej strony od szeregu miesięcy ani jedno 
słowo za obniżką płac. 

Przedstawione wyżej okoliczności dowodzą, że 
stosunki między przedsiębiorstwami i robotni- 
kami w przemyśle naftowym uznać należy za 
dobre i poprawne. 
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Postulaty przemysłu naftowego 


przedstawione na posiedzeniach Komisji Międzyministerjalnej dla zbadania spraw 
przemysłu naftowego w dniach 21 i 22 sierpnia 1936 r. we Lwowie 


I. Kopalnictwo naitowe. 


1. Cena ropy surowej i produktów finalnych. — 
Motoryzacja. 


Utrzymanie oraz poprawa ceny ropy naftowej 
i polepszenie utargu produktowego przez rzeczy- 
wiste rozwiązanie zagadnienia motoryzacji kraju. 


Sytuacia przemysłu naftowego, a zwłaszcza 
niepokojący spadek produkcii i brak rezerw 
terenowych, wymaga rozwinięcia ruchu wiert- 
niczego w skali szerokiej i prowadzenia głębo- 
kich oraz kosztownycii wierceń. Obecna cena 
ropy i utarg produktowy nie daią przedsiębior- 
stwom wystarczających środków pięniężnych na 
ten cel. 


2. Mieszanki spirytusowe. 


Zwolnienie przemysłu naftowego od obowiązku 
odbioru spirytusu i stosowania go do celów na- 
pędowych. 


Stosowanie spirytusu dop celów napędowych 
obciąża nadmiernie przemysł naftowy, gdyż 
wypiera taką samą ilość benzyny na eksport, 
pogarsza zatem znacznie iego utarg produkto- 
wy. Szkody, jakie wyrządza przemysłowi naf- 
towemu stosowanie spirytusu do celów napę- 
dowych — są zupełnie niewspółmierne do ko- 
rzyści rolnictwa. Również Skarb Państwa traci 
na tej zamianie poważne sumy. Sprawa ta iest 
w roku bieżącym specialnie ważna wobec tego, 
że: a) w roku 1937 kończy się umowa przemy- 
słu naftowego z Państwowym Monopolem Spi- 
rytusowym i b) Czechosłowacia odmiawia od- 
bioru naszei benzyny. 


3. Uruchomienie Funduszu Wiertniczego. 


Uruchomienie w jiaknajkrótszym czasie fun- 
duszu popierania wiertnictwa naftowego w ra- 
mach ustawy z dnia 18 marca 1932 r. Dz. U. 
Nr. 30, poz. 306. 


Zachodzi pilna potrzeba bezpośredniei pomocy 
pieniężnej dla mniejszych i słabszych przedsię- 
biorstw kopalnianych, które własnemi środ- 
kami nie są w możności utrzymać ruchu wiert- 
niczego. 


4, Cena rur wiertniczych. 
Obniżenie ceny rur wiertniczych. 


Dotychczas przemysł kopalniany posługiwał 
się w bardzo znacznej części rurami używa- 
nemi, wyciąganemi z otworów likwidowanych. 
Obecnie rury używane są już na wyczerpaniu 
i dlatego sprawa potanienia rur nowych i udo- 
stępnienia ich przemysłowi naftowemu jest 
szczególnie ważna, gdyż rury te przy cenach 


obecnych są dla przemysłu kopalnianego niedo- 
stępne. 


5. Cena opału gazowego na kopalniach. 


Potanienie opału gazowego i rozwiązanie w tym 
celu kartelu zawartego między S. A. „Gazolina* 
iP E OTM „Polminte 


Opał zaimuje w kosztach wiercenia i eksplo- 
atacii pozycię poważną. Gaz dostarczany dla 
celów opałowych w zagłębiu borysławskiem 
jest zbyt drogi. W zagłębiu tem obowiązuie 
obecnie układ kartelowy, zawarty między S. A. 
„Gazolina* i Państwową Fabryką Oleiów Mi- 
neralnych „Polmin*, — który winien być roz- 
wiązany. 


6. Ustawa górniczo-nattowa. 


Znowelizowanie ustawy  górniczo - naftowej 
przez wprowadzenie autorytatywnego rozjem- 
stwa władz górniczych w kwestiach spornych, 
dotyczących nabywania i prolongaty praw naf- 
towych, oraz w celu obniżenia zbyt dła kopal- 
nictwa uciążliwych bruttów naftowych i opłat 
terenowych. 


Wskutek opornego stanowiska właściciel 
gruntów oraz z innych przyczyn, niezależnych 
od woli przemysłowca naftowego natrafia za- 
równo nabywanie jak i prolongata praw nafto- 
wych na znaczne a często niepokonalne trud- 
ności, zwłaszcza jeśli chodzi o większe obsza- 
ry i ich komasacię — oraz o odnowienie praw 
naftowych na obiektach kopalnianych już eks- 
ploatowanych. Również brutta naftowe są zbyt 
wysokie, i uregulowanie ich w sensie zniżenia 
tego ciężaru staje się pilną koniecznością. No- 
wela wprowadzająca, — przy utrzymaniu obo- 
wiązującej dziś zasady akcesji, — roziemstwo 
władz górniczych, doprowadziłaby do usunięcia 
szkodliwych stron systemu akcesyjnego, bez 
wprowadzenia gwałtownych zmian w tym 
systemie; nowelizacia taka mogłaby być przej- 
Ściem do późnieiszei kompletnej reformy usta- 
wodawstwa górniczo-naftowego. 


7. Państwowy Fundusz Wiertniczy. 


Utworzenie funduszu wiertniczego w ramach 
budżetu państwowego w celt premjowania wier- 
ceń naftowych. 


Obecna cena ropy iak i utarg produktowy, 
nie są wystarczające dla utrzymania i rozwi- 
nięcia ruchu wiertniczego w rozmiarach, za- 
pewniających odkrycie i utrzymanie wystarcza- 
iących rezerw terenowych, wobec czego za- 
chodzi konieczność premiowania wierceń nafte- 
wych w ramach budżetu państwowego do chwili 
odkrycia nowych terenów ropodainych. 
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Il. Zagadnienia poszukiwawcze, 


1. Zbieranie rdzeni. 


Zarządzenie zbierania rdzeni wszystkich wier- 
ceń, także pozanaftowych i kompletne opracowa- 
nie rdzeni zarówno już zebranych, a jeszcze nie- 
opracowanych, jak też i nowych. 


W ciągu szeregu lat wykonano i wykonuje 
się nadal dla różnych celów wiercenia na ca- 
łym obszarze naszego kraju. Rdzenie zebrane 
z tych wierceń nie doczekały się dotychczas 
opracowania, albo też opracowane zostały nie- 
kompletnie, mimo iż dokładne ich opracowanie 
przyczyniłoby się niewątpliwie do rozszerzenia 
wiedzy i przyśpieszenia możliwości wyciągnię- 
cia wniosków praktycznych. 


2. Państwowy Instytut Geologiczny. 


a) Nadanie Państwowemu Instytutowi Geolo- 
gicznemu organizacji, skierowującej prace tego 
Instytutu ku tworzeniu wartości praktycznych 
dla przemysłu. 

b) Przyśpieszenie skartowania geologicznego 
obszaru Polski a przedewszystkiem terenów 
możliwie roponośnych, co jest punktem wyjścia 
każdej pracy poszukiwawczej. 


Zarządzenia te są konieczne dla przyśpiesze- 
nia i usprawnienia prac geologicznych, zwią- 
zanych z kopalnictwem naftowem. 


3. Tereny państwowe. 


a) Obrócenie dochodów, uzyskiwanych z pań- 
stwowych terenów naftowych przedewszystkiem 
na geologiczne zbadanie wszystkich obszarów, 
będących własnością państwa, a możliwie ropo- 
nośnych. 

b) Powołanie we Lwowie komisji da ustałenia 
nowego wzorowego tekstu umów o eksploatację 
państwowych terenów naftowych, odpowiadają- 
cego obecnym warunkom. 

c) Przeniesienie i skoncentrowanie wszystkich 
czynności, dotyczących terenów państwowych 
do Wyższego Urzędu Górniczego we Lwowie. 


Tereny państwowe są dotychczas geologicznie 
niezbadane, wskutek czego nie posiadaią war- 
tości handlowej jako tereny naftowe. Formalno- 
Ści związane z kontraktowaniem terenów pań- 
stwowych są zbyt uciążliwe. 


4. Wydawnictwa nattowo-geologiczne. 


Uwzgłędnienie w organizacji Funduszu Wiert- 
niczego kwot potrzebnych na wydawnictwa naf- 
towo-geologiczne, a w szczególności na wydaw-= 
nictwa map geologicznych. 


Materiały nagromadzone i opracowane przez 
nasze instytucje badawcze nie mogą być udo- 
stępnione ogółowi przemysłowców naftowych 
z braku funduszów na ich wydanie. 


5. Katedra Geologji Naftowej. 


Utworzenie katedry lub przynaimniej docen- 
tury geologii naftowej w obrębie studjum nafto- 
wego Politechniki we Lwowie. 
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Wyższe zakłady naukowe w Polsce nie posia- 
dają katedry poświęconej specjalnie geologii 
naftowej. Katedra taka utworzona być winna 
we Lwowie w celu umożliwienia stałego kon- 
taktu między katedrą z jednej, a przemysłem 
i terenem z drugiej strony. 


IH. Zagadnienia fiskalne. 


1. Podatek dochodowy. — Amortyzacja. 


W odniesieniu do amortyzacji stosowane będą 
następujące zasady: 

a) Prawo czynienia odpisów amortyzacyjnych 
wygasa w momencie, w którym łączna suma 
uskutecznionych odpisów wyczerpie wartość 
pierwotną przedmiotu amortyzowanego. 

b) Wysokość odpisów amortyzacyjnych w da- 
nym roku bilansowym nie będzie większa niż 
norma zużycia, przewidziana w ustawie o po- 
datku dochodowym, 


c) Przy zachowaniu obu powyższych zasad 
podatnik ma swobodę w dokonywaniu odpisów 
na amortyzację w ciągu całego okresu użytko- 
wania danego przedmiotu, t. zn., że w danym 
roku bilansowym może uskutecznić odpisy amor- 
tyzacyjne lub nie, a również wysokość odpisów 
pozostawiona jest jego uznaniu w ramach zasady 
punktu b). 


d) Nierównomierność odpisów, jak również za- 
niechanie odpisów w iednym lub kilku latach 
bilansowych, nie może stanowić podstawy do 
uznania rachunkowości za nieprawidłową. 


Specjalne warunki wśród których pracuje 
przemysł naftowy pociągają za sobą koniecz- 
ność uelastycznienia kwestii amortyzacji z tem, 
że amortyzacia jest zawsze prawem przedsię- 
biorstwa, a nie iego obowiązkiem. 


2. Podatek dochodowy. — Amortyzacja rur. 


Rozporządzenie z dnia 19 maja 1925 r. L: DPO 
1776/11 oraz z dnia 29 listopada 1926 r. L: DPO 
5945/11 uzupełnione być winno wyraźnem wyja- 
Śnieniem, że rury wiertnicze odpisywane być 
mogą jako koszty wiercenia szybów naftowych. 
W razie wyjęcia części rur przy likwidacji szybu, 
rury te wstawione być mają w dochód przed- 
siębiorstwa w wartości, którą posiadają w chwili 
wyjęcia. W razie uznania rur wiertniczych za 
inwestycję, przedsiębiorstwo naftowe potrącać 
może tytułem prawidłowych odpisań za zużycie 
rur wiertniczych po 20% ich wartości książkowej 
narówni z inwentarzem szybów naftowych, znaj- 
dujących się na powierzchni ziemi. 


Przemysł naftowy stwierdza, że rozporzą- 
dzenia, w których podkreślone zostały: specjal- 
ny charakter przedsiębiorstw kopalniano-nafto- 
wych oraz konieczność popierania rozwoju 
przemysłu naftowego, są podstawą na którei 
oprzeć się winna praktyka władz skarbowych 
do przemysłu naftowego, w odniesieniu do spraw 
dotyczących dochodu i amortyzacii. 
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3. Państwowy podatek od olejów mineralnych. — 
Kredytowanie. 


Ministerstwo Skarbu udzieli przemysłowi naf- 
towemu dwumiesięcznego kredytu państwowego 
podatku od oleiów mineralnych w wysokości 
połowy kredytu z roku 1934, w myśl okólnika 
z dnia 19 grudnia 1934 r. L: D. VI. 16022/II1/34, 
z wyeliminowaniem ostatniego ustępu tegoż 
okólnika. 


Przedsiębiorstwo naftowe jest poborcą po- 
datku od olejów mineralnych, nałożonego na 
konsumenta. Ściągnięcie podatku następuje 
w chwili inkasowania ceny kupna, co normalnie 
następuje po kilku miesiącach od chwili ekspe- 
dycji produktów naftowych z rafinerji. Prze- 
mysł naftowy nie posiada bezwzględnie środ- 
ków na opłacanie tego podatku w chwili eks- 
pedycii produktów z rafinerii, co równałoby się 
zaliczkowaniu tego podatku Skarbowi Państwa. 


4. Podatek od olejów mineralnych. — Opodatko- 
wanie benzyny. 


Państwowy podatek od olejów mineralnych, 
dodatek do powyższego podatku na cele drogo- 
we, Oraz inne, od przemysłu naftowego nieza- 
leżne elementy ceny detalicznej benzyny, obni- 
żone zostaną w odniesieniu do tego produktu 
w tym samym stopniu, jak obniżona została 
ze strony przemysłu naftowego zasadnicza cena 
benzyny. 


Wysokie opodatkowanie benzyny podatkiem 
od olejów mineralnych i dodatkiem na Fundusz 
Drogowy, podwyższa niepomiernie cenę ben- 
zyny i iest powodem słusznych zażaleń ze stro- 
ny szerokich sfer konsumentów. Przemysł naf- 
towy stwierdza, że ze swej strony obniżył cenę 
benzyny do granic możliwości. 


5. Państwowy Fundusz Drogowy. — Niesłuszne 
obciążenie oleju gazowego. 


Podatek drogowy od oleju gazowego należy 
znieść, wykorzystując uprawnienia Rady Mini- 
strów z punktu 3 art. 14 ustawy z dnia 3 lutego 
1931 r. o Państwowym Funduszu Drogowym 
(tekst jednolity Dz. U. Nr. 45, poz. 352, z roku 
1933) nieliczne zaś samochody, używające do 
napędu oleju gazowego, opodatkowane być mogą 
bezpośrednio osobnemi opłatami. 


Olej gazowy używany jest tylko w minimal- 
nych ilościach do napędu poiazdów mechanicz- 
nych na drogach, i to tylko pojazdów należą- 
cych do P. K. P. i samorządów. Tymczasem 
obciążenie oleju gazowego opłatą na rzecz Fun- 
duszu Drogowego utrudnia zbyt tego produktu 
do celów niemających nic wspólnego z budową 
i konserwacią dróg. 


6. Państwowy podatek od olejów mineralnych. — 
Ulgi dla olejów przeznaczonych na opał. 


Oleje przeznaczone na opał zwolnione być 
winny od podatków od olejów mineralnych po 
myśli art. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
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pospolitej z dnia 7 marca 1928 r. o podatku od 
olejów mineralnych (Dz. U. Nr. 27, poz. 252), 
względnie podatek ten obniżony być winien 
w tym wypadku do 20% stawki. 


W rafineriach nagromadziły się zapasy olejów, 
które jako oleie smarowe (stawka podatku 
Zł. 7.—) nie znajdują zbytu i musiałyby być 
za bezcen wyeksportowane. Oleie te mogłyby 
być z korzyścią sprzedane w kraju na opał po 
zwolnieniu ich jednak od podatku spożywczego. 
Kwestja denaturowania tych olejów nie przed- 
stawia żadnych technicznych trudności. 


7. Podatek przemysłowy. Niesłuszne obciążenie 
podatkiem obrotowym ropy bruttowej. 


Wydanie okólnika, stwierdzającego, że pobie- 
ranie podatku od obrotu ropy bruttowej jest nie- 
słuszne, że zostanie natychmiast zaniechane i że 
wymiary podatku obrotowego dokonane wbrew 
tei zasadzie zostaną z urzędu sprostowane. 


Żądanie, wysuwane przez władze skarbowe 
po nowelizacii rozporządzenia wykonawczego 
do Państw. podatku przemysłowego i po opu- 
szczeniu w  znowelizowanem rozporządzeniu 
przepisu, dotyczącego ropy bruttowej, nie znaj- 
duje bezwzględnie uzasadnienia prawnego. 


8. Państwowy podatek przemysłowy. — Prowa- 
dzenie ksiąg handlowych przez komisantów. 


Komisanci przedsiębiorstw naftowych, o ile 
stosunek komisowy i obrót wynika z prawidłowo 
prowadzonych ksiąg komitenta, zwolnieni zosta- 
ną analogicznie do okólnika Ministerstwa Skarbu 
z dnia 17 lipca 1935 r. L: D. V. 22965/1V/35, 
i nadal od prowadzenia ksiąg handlowych. 


Prowadzenie ksiąg handlowych przez komi- 
santów obsługujących stacie benzynowe jest 
wobec warunków technicznych w tei formie 
handlu zupełnie niemożliwe. Interesy Skarbu 
Państwa są naizupełniei zabezpieczone. 


9. Podatek komunalny od kopalń. 


Podatek komunalny od kopalń, pobierany na 
podstawie ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
w brzmieniu ustałonem w Dz. U. Nr. 106, poz. 884, 
z roku 1932, winien być z roku na rok stopniowo 
obniżany, a następnie zniesiony. 


Podatek komunalny od kopalń, niepobierany 
w różnych innych gałęziach produkcji, nie jest 
gospodarczo uzasadniony, sytuacja bowiem 
przemysłu naftowego nie jest lepsza od sytuacji 
w innych przemysłach. 


10. Ustawa o popieraniu wiertnictwa naftowego. 


W możliwie najkrótszym czasie wydana zo- 
stanie ustawa o popieraniu wiertnictwa nafto- 
wego, oparta na zasadzie zwolnienia od podat- 
ków przychodu względnie dochodu z produkcji 
ropy naftowej i gazu ziemnego, uzyskanej z o- 
tworów wiertniczych, założonych po ogłoszeniu 
ustawy. 
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Sytuacia przemysłu naftowego wymaga na- 
tychmiastowej pomocy w celu umożliwienia 
nowych wierceń. Pomoc taka udzielona być 
może bez ofiar ze strony Skarbu Państwa 
w drodze wydania ustawy, która komulować 
będzie przepisy ustawy o popieraniu wierceń 
poszukiwawczych z roku 1927 oraz dekretu 
o obszarze bezpieczeństwa z roku 1928. 


11. Ordynacja podatkowa. — Księgi handlowe. 


Praktyka władz skarbowych zmieniona zosta- 
nie w tym kierunku aby władze te odrzucały 
księgi handlowe tylko w razie stwierdzonej ich 
nierzetelności. 


Specjalne warunki wśród których pracuje 
przemysł naftowy a specialnie większe przed- 
siębiorstwa posiadające kopalnie, warsztaty, 
urządzenia magazynowe i rafinerje, rozrzucone 
na całem Podkarpaciu, oraz urządzenia organi- 
zacyi handlowych na obszarze całego Państwa, 
uniemożliwiają prowadzenie ksiąg „ajour“, tak, 
jak to się dzieje w innych przedsiębiorstwach 
zupełnie skoncentrowanych. Kwestia ta jest nie- 
jednokrotnie przedmiotem nieporozumień z wła- 
dzami skarbowemi. 


12. Opłaty za rurociągi na drogach państwowych 
i samorządowych. 


Ustalenie stawek opłat za rurociągi na drogach 
państwowych i samorządowych w maksymalnej 
wysokości po 5 groszy za metr bieżący bez 
względu na, dymensję, względnie 5 groszy za 
metr kwadratowy zajętej powierzchni rocznie. 


Instytucie państwowe i samorządowe pobie- 
rają od przemysłu kopalnianego bardzo wygó- 
rowane opłaty za pozwolenie przeprowadzenia 
rurociągów wzdłuż dróg i gruntów państwo- 
wych i samorządowych. 


13. Opłaty za nadmierne zużycie dróg. 


Wyraźne zdefiniowanie pojęcia „nadmiernego 
zużycia dróg“ i ograniczenia wysokości specjal- 
nych opłat za to zużycie w drodze rozporządze- 
nia w granicach życiowo i praktycznie uza- 
sadnionych. 


Na podstawie ustawy o budowie i utrzymaniu 
dróg publicznych z roku 1921 pobierają zarządy 
gminne nadmierne opłaty za zużycie dróg, 
względnie bruków miejskich. 


14. Opłaty drogowe, t. zw. „szarwarkowe”. 


Ograniczenie opłat szarwarkowych, ustalanych 
w gotówce, przy unormowaniu ich rozpiętości 
w granicach stosunku do istniejących już podat- 
ków bezpośrednich, np. do ceny Świadectwa 
przemysłowego. 


Ustawa wymieniona w punkcie 13) zezwala 
radom gminnym na pobieranie opłat w gotówce, 
zastępuiących Świadczenia w naturze. Rozpię- 
tość tych opłat jest niejednolita, a wysokość 
ich zbyt wygórowana. 
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15. Obciążenie tablic firmowych opłatami samo- 
rządowemi. 


Wyraźne zwolnienie tablic zawierających ozna- 
czenie firmy, względnie nazwę obiektu prze- 
mysłowego, bez dodatków o charakterze rekla- 
my, od jakichkolwiek opłat specialnych. 


Władze górnicze wymagają oznaczenia ko- 
palń i innych zakładów pracy napisami firmo- 
wemi. Samorządy obciążają tablice takie nie- 
słusznie opłatami iako Środki reklamy. 


16. „Opodatkowanie“ dzwonków elektrycznych na 
stacjach benzynowych. 


Zniesienie opłat za dzwonki na staciach ben- 
zynowych jako prawnie i gospodarczo nieuza- 
sadnionych. 


Niektóre Dyrekcie Poczt i Telegrafów obcią- 
żaią specialnemi opłatami dzwonki elektryczne, 
umieszczone na pompach benzynowych i łączące 
te pompy z mieszkaniem sprzedawcy. 
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17. „Notarjalność” kontraktów naftowych. 


Wydanie instrukcji, stwierdzającej, iż dla waż- 
ności kontraktu naftowego nie iest wymagana 
forma aktu notarjalnego. 


Od czasu ogłoszenia prawa notarialnego 
z roku 1933 wymagana jest dla kontraktu naf- 
towego forma aktu notarialnego. Kontrakty naf- 
towe sporządzane były zawsze w ciągu kilku- 
dziesięciu lat w formie zwyczajnych umów. 
Obecna praktyka obciąża przemysł naftowy 
zbędneimi opłatami stemplowemi i notarjalnemi 
i powoduje pozatem olbrzymie trudności tech- 
niczne. 


IV. Problemy komunikacyjne. 


1. Stawki przewozowe zasadnicze. 


Przeprowadzenie redukcji stawek przewozo- 
wych zasadniczych, na których oparte są obec- 
nie obowiązujące taryfy, w stosunku do spadku 
cen za przetwory w kraju i obciążenia frachto- 
wego tych produktów w okresie poprzedzają- 
cym trwanie obecnie obowiązującej taryfy t. zn. 
od roku 1929 do chwili obecnej. 


W ciągu lat 1929 — 1935 zaszły znaczne ob- 
niżki cen przetworów naftowych. W Warsza- 
wie np. cena benzyny. spadła o 30%, koszt zaś 
jej przewozu np. z Drohobycza do Warszawy 
zwiększył się o 26%; cena nafty spadła 0 33%, 
koszt przewozu zaś zwiększył się o 45% i t. d. 


2. Wywóz oleju opałowego. 


Utworzenie nowej obniżonej taryfy dla wywo- 
zu z rafinerii na krajowy rynek zbytu „oleju opa- 
łowego* przeznaczonego jako opał w zakładach 
przemysłowych. 


Taryfa taka umożliwi przemysłowi zbyt oleju 
opałowego w kraiu; wysokość jej powinna być 
ustosunkowana do wartości oleiu opałowego 
w porównaniu z taryfą i wartością oleju gazo- 
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wego. Cena oleju gazowego wynosi 18 zł. za 
100kg, cena zaś oleiu opałowego Zł. 10 — 12. 
Kolei uzyska nowe transporty, których dotych- 
czas nie było. 


3. Taryfy eksportowe. 


Obniżenie taryf eksportowych: 

a) dla eksportu przez granicę łądową — przy- 
najmniej do wysokości obowiązującej do dnia 
1. X. 1929 r. (obniżka 10%). 


Znaczne obniżenie cen eksportowych, wyno- 
szące w przecięciu 75% cen z przed r. 1929 
uzasadnia potrzebę obniżenia taryfy eksporto- 
wei za przewóz przez suchą granicę, przyczem 
podkreślić należy, że właśnie w momencie za- 
łamania cen na rynkach eksportowych, Kolei 
podniosła taryfę eksportową o 10%. 


b) Dla eksportu morzem przez Gdynię 
i Gdańsk, oraz nadanie charakteru stałego obec- 
nym taryfom aneksowym, z tem, że taryfa dla 
olejów bunkrowych winna ulec zniżce do wyso- 
kości kosztów własnych Kolei. 


Taryfy aneksowe noszą charakter tyimczaso- 
wy, — są przedłużane z półrocza na półrocze. 
Wprowadza te moment niepewności, szkodliwy 
w handlu, uniemożliwiaiąc w wielu wypadkach 
dokonywanie transakcyi długoterminowych. Eks- 
port oleju opałowego dla bunkru da Kolei nowe 
przewozy, co iest dla gospodarstwa naszego 
wskazane, eksport ten bowiem nie podlega 
ograniczeniom kompensacyjnym ani dewizo- 
wym. Olej służy do napędu statków urządzo- 
nych na olej płynny, — nie konkuruje z wę- 
glem, — cena jego jest niska! 4,50 zł. za 100 kg 
fob Gdańsk lub Gdynia. 


4. Taryfikacia pzetworów konkurencyjnych. 


Taryfikacja przetworów pochodzenia nienafto- 
wego, o analogicznem jednak zastosowaniu, jak 
np. benzol, powinna być nieniższa niż odnośnych 
produktów naftowych, — w dzisiejszej więc sy- 
tuacji powinna być dość znacznie podniesiona. 


Obecnie np. benzol taryfikujie się według 
klasy VII, benzynę zaś według kl. II. Koszt 
przewozu benzolu na odległość 400km wynosi 
5,43 zł, zaś za benzynę na tę samą odległość 
Zł. 6,22; różnica znaczna na niekorzyść ben- 
zyny. 


5. Próżny przebieg wagonów prywatnych. 


Pobierana opłata za próżny przebieg wagonu 
prywatnego (10 zł. od wagonu) powinna być 
przemysłowi zwracana przez potrącenie jej z na- 
leżności przewozowej za towar nadany do prze- 
WOZU. 

Przemysł naftowy wyręcza Kolei w utrzy- 
mywaniu wielkiego parku cysternowego, które- 
go Kolej nie posiada. Słuszną przeto iest rze- 
czą, by przynaimniei pod względem przewozo- 
wym wagony te traktowane były jednakowo 
z wagonami własnemi Kolei. Kolei nie zalicza 
przecież nadawcy należności za próżny bieg 
wagonu będącego własnością Kolei, a wracają- 
cego po wyładunku. 
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6. Hamulce automatyczne. 


Odroczenie obowiązku zaopatrzenia prywat- 
nych wagonów - cystern w hamulce automatycz- 
ne i we wzmocnione ciągłą — do końca roku 
1939, a ponadto zezwolenie na zastosowanie 
innych, tańszych niż Westinghouse'a systemów 
hamulców zespolonych, których montaż (nie na- 
bycie) uskuteczniłaby Kolei swoim kosztem. 

W razie gdyby postulat ten nie mógł być w ca- 
łej rozciągłości uwzględniony, uważamy, że urzą- 
dzenia systemu Westinghouse'a Kolej powinna 
dostarczyć właścicielom wagonów prywatnych 
na tychsamych warunkach, na których sama ie 
otrzymuje, t. zn. na 10-letni kredyt. 


Przemysł naftowy posiada około trzy i pół 
tys. własnych wagonów-cystern, których Kolei 
nie posiada. Wyręcza Kolei w utrzymywaniu 
tego parku, ponosząc sam olbrzymie koszty 
napraw i amortyzacii. Przeprowadzić tak po- 
ważnej inwestycji (około 8 milionów złotych) 
w terminie wskazanym przez Kolei przemysł 
nie może, zwłaszcza po ostatnio przeprowadzo- 
nych obniżkach cen produktów naftowych, któ- 
re tak wyczerpały Środki przemysłu, iż nawet 
na wiercenia mu nie starczą. 


7. Komunikacja osobowa. 


Usprawnienie komunikacji kolejowej pomiędzy 
Lwowem, a okręgami naftowemi. 


a) Odcinek Lwów - Borysław. Brak dogodnego 
rozkładu jazdy, nadto brak pociągu pośpiesz- 
nego wysoce utrudnia komunikację na tym 
odcinku. Problem dałoby się rozwiązać tylko 
przez wprowadzenie wagonów motorowych. 
Odcinek: Lwów — Sambor — Krosno — Ja- 
sło— Nowy Sącz. Wzmożony ruch wiertni- 
czy w okręgu iasielskim uzasadnia potrzebę 
usprawnienia komunikacii przez utrzymywa- 
nie w ciągu całego roku dogodnego przy- 
śpieszonego dziś pociągu turystycznego na 
tym szlaku, w obydwu kierunkach. 


b 
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8. Polityka motoryzacyjna. 


Radykalna zmiana polityki motoryzacyjnej, 
przy zupełnem zerwaniu ze stosowanemi dotych- 
czas półśrodkami. Rozwiązanie zagadnienia mo- 
toryzacji widzi przemysł naftowy jedynie w do- 
puszczeniu bezcłowego importu większych kon- 
tyngentów podwozi saomochodowych, dla któ- 
rych karoserie mogłyby być budowane w kraju. 


Dotychczasowa prohibicyjna polityka moto- 
ryzacyjna jest w wielkiei mierze współprzy- 
czyną dzisiejszego tragicznego stanu przemysłu 
naftowego. Przemysł naitowy oprzeć się musi 
o krajową konsumcię. Jedynie jej zwiększenie 
przez rozpowszechnienie motoryzacji w nai- 
krótszyinm czasie — może go uchronić od zu- 
pełnego upadku. W takiem rozwiązaniu nie wi- 
dzi przemysł naftowy ani szkody dla Skarbu 
Państwa, ani dla kraiowego przemysłu samo- 
chodowego. Skarb Państwa z cła prohibicyi- 
nego nie ma żadnego dochodu, natomiast import 
samochodów zwiększyłby konsumcię benzyny, 
a z nią znaczny wpływ podatku konsumcyinego, 
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opłat na Fundusz Drogowy i t. p. Bilans han- 
dlowy nie doznałby uszczerbku, gdyż import 
samochodowy umożliwiłby eksport kompensa- 
cyiny innych towarów. 


9. Polityka drogowa. 


Ulepszenie dróg kołowych wychodzących ze 
Lwowa, a mających znaczenie dla przemysłu 
naftowego: 

a) uwzględnienie w programie budowy dróg 
na r. 1936 ułożenia wzmocnionej nawierzchni na 
odcinkach Lwów — Stryj — Borysław i Lwów — 
Przemyśl. 


Na tych odcinkach odbywał się bardzo oży- 
wiony ruch samochodowy dopóki nawierzchnie 
nie zostały zruinowane wskutek braku konser- 
wacji. Srogi obecne wymagają gruntownej prze- 
budowy. 


b) Szybkie wykończenie trasy: Lwów — Mi- 
kołajów — Piaseczna — Medenice — Drohobycz, 
jako skrótu drogi Lwów — Borysław. 


Wykończenie tej drogi jest ważne ze względu 
na skrócenie odległości między wskazanemi 
punktami o przeszło 18km. Dla oddania drogi 
do użytku publicznego należy wykończyć tylko 
kilka kilometrów drogi. 


Zakupy kolejowe. 


Przetargi na dostawę przetworów naftowych 
dla Kolei powinny być ogłaszane dostatecznie 
wcześnie, ażeby wszystkim przedsiębiorstwom 
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przemysłu naftowego umożliwić zapoznanie się 
z warunkami, dać czas na Opracowanie ofert 
i możność wzięcia udziału w przetargu. 


Dotychczasowa praktyka władz koleiowych 
utrudnia poszczególnym przedsiębiorstwom 
wzięcie udziału w dostawach przetworów naf- 
towych dla kolei państwowych. 


V. Obrót handlowy. 


1. Import produktów naftowych. 


Przemysł naftowy domaga się by w przy- 
szłości w zawieranych traktatach handlowych 
kontyngenty importowe na produkty naftowe nie 
były przyznawane, zaś przy rewizji dziś obo- 
wiązujących konwencyj, kwoty importowe ole- 
jów smarowych zostały bardzo poważnie ogra- 
niczone, jeżeli wogóle nie skreślone, 


W zawartych ostatnio konwencjach handlo- 
wych Polska przyznała pewne kontyngenty na 
oleje o c. g. powyżej 0,895, t. i. oleje smarowe 
(poz. 200 taryfy celnei). Produkcja krajowa ole- 
iów smarowych nie ustępuie pod względem ga- 
tunku zagranicznej, import więc — z punktu 
widzenia interesów przemysłu naftowego — 
iest zbędny i szkodliwy. Każdy wagon impor- 
towanego oleju wypiera z rynku wewnętrznego 
odpowiednią ilość krajowego produktu, który 
w konsekwencii musi być eksportowany po bar- 
dzo niekorzystnych cenach. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Od Redakcii. Niniejszy zeszyt poświęcamy 
w całości zagadnieniom omawianym na obradach 
Międzyministerjalnej Komisji dla zbadania spraw 
przemysłu naftowego, które odbyły się w dniach 
21 i 22 stycznia br. we Lwowie. 

Dla braku miejsca zmuszeni jesteśmy przenieść 
wszystkie stale w naszem czasopiśmie ukazujące 
się działy, t. į. Dział sprawozdawczy, Przegląd 
prasy, Dział statystyczny, gospodarczy, prawny 
i wiadomości zagraniczne — do następnego ze- 
szytu. 


W czasie obrad w Komisji budżetowej Sejmu 
wygłosił Pan Minister Przemysłu i Handlu 
Dr. Roman Górecki przemówienie, dotyczące 
sytuacji poszczególnych działów naszego życia 
gospodarczego. 

Osobny dłuższy ustęp poświęcony został prze- 
mysłowi naftowemu. Ustęp przemówienia Pana 
Ministra, dotyczący naszego przemysłu, zamie- 
ścimy w najbliższym numerze naszego wydaw- 
nictwa. 


Uroczystości jubileuszowe. Dnia 26 z. m. od- 
była się staraniem Stowarzyszenia Pol. Inżynie- 
rów P. N. w Borysławiu uroczystość jubileuszo- 
wa ku uczczeniu 40-to lecia pracy zawodowej 
prof. inż. Z. Bielskiego. 

Sprawozdanie z tej uroczystości umieścimy 
w naibliższym zeszycie Przemysłu Naftowego. 


Ceny ustalone dla ropy przypadającej na udzia- 
ły brutto na miesiąc styczeń 1936 r. utrzymały 
się na poziomie cen z grudnia 1935 r. (vide „Prze- 
mysł Naftowy“ zeszyt 1, str. 31). Zmianie uległa 
jedynie cena ropy marki Jaszczew, którą usta- 
lono za styczeń br. na Zł. 1 400.—. Przybyła po- 
nadto nowa marka Lipie, której cena ustalona 
została na Zł 1215— za 1 cysternę. 


Cena gazu ziemnego. Dla Zagłębia Borysław— 
Tustanowice ustalona została za miesiąc styczeń 
1936 r. przez Izbę Przemysłowo Handlową we 
Lwowie w porozumieniu z Krajowem Towarzy- 
stwem Naftowem cena gazu na 4,61 groszy za 
1m*. W stosunku do miesiąca poprzedniego t. i. 
grudnia 1935 r. nie doznała więc cena gazu żad- 
nej zmiany. 


Posiedzenie Rady Ziazdów Naiftowych odbyło 
się dnia 26 stycznia br. w Borysławiu. Uchwa- 
lono, że tegoroczny Zjazd Naftowy odbędzie się 
w dniach 9 i 10 maja br., a jako miejsce Zjazdu 
obrano Borysław. 


Datki na Fundusz Zapomogowy dla bezrobot- 
nych pracowników naitowych zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych wykazują nastę- 
pujące wpływy: 


Wykazano w zeszycie Nr. 2 ZŁ 1110— 
Dyr. Władysław Górecki ; 10.— 
Razem Zł. 1 120.— 


Polski Komitet Normalizacyjny przy Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu podaje do wiadomości, 
iż ukazały się między innemi z druku, uchwa- 
lone przez plenarne posiedzenie Komitetu w dniu 
3 grudnia 1935 r. 


Polskie normy. 


Ogólne. 


0—105 Układ blankietu listowego. Format A 4. 

o—-106 Układ blankietu listowego. Format A 5. 

0—502 Kreślenie techniczne. Skale i typy liczb 
wymiarowych. (Wydanie 2-gie zmie- 
nione). 


Budownictwo. 


Ogólne. 

B—198 Roboty betonowe i żelbetowe. Pomiar 
i obliczanie, Ilości robót betonowych 
i żelbetowych. 


Materiały budowlane. 
B—310 Cegła kominówka, Wymiary i warunki 
techniczne dostawy. 


Okucia do drzwi i okien. 

B—1685 Zamek drzwiowy wpuszczany i osłonki 
do niego. 

B—-1693 Baskwil zwykły do okien i drzwi bal- 
konowych. 

B--1694 Baskwil kantowy do okien i do drzwi 
balkonowych jednoskrzydłowych. 


Technologja Chemiczna. 


C—606 Minja ołowiana (farba sucha). 

C—607 Biel barytowa (farba sucha). 

C—608 Ochra (farba sucha). 

C—609 Czerwień żelazowa (Minja żelazowa) 
(Farba sucha). 

C—610 Biel szpatowo - cynkowa. 


Części maszyn. 


Śruby, wkręty i nakrętki. 

G—998 Stal węglowa na śruby, wkręty i na- 
krętki Warunki techniczne odbioru 
(2-gie wydanie zmienione). 

G—999 Śruby, wkręty i nakrętki. Warunki tech- 
niczne odbioru (2-gie wydanie zmie- 
nione). 


Normy powyższe są do nabycia w Biurze Pol- 
skiego Komitetu Normalizacyjnego (Warszawa, 
Elektoralna 2). 
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VIII Targi Katowickie odbędą się w czasie od 
30 maja do 14-go czerwca 1936 r. w Katowicach 
na terenach przy parku Kościuszki. Że względu 
na najbliższe sąsiedztwo z krajami, z któremi 
łączą nas ożywione stosunki gospodarcze, stają 
się Targi Katowickie korzystnym rynkiem dla 
wymiany szeregu towarów. 

Ceny stoisk wahają się w granicach od Zł. 22.— 
do Zł. 29.— za metr kwadratowy. 

Wszelkich informacyj udziela Śląskie Towa- 
rzystwo Wystaw i Propagandy Gospodarczej 
w Katowicach, uł. Stawowa 14, tel. Nr. 300-71 
i 318-68. 


Zmiany w kapitale zakładowym Firmy Stan- 
dard - Nobel w Polsce S. A. Kapitał zakładowy 
Firmy Standard - Nobel w Polsce S. A., wyno- 
szący 60 miljonów złotych i podzielony na 600 
tysięcy sztuk akcyj na okaziciela po 100 zł., pod- 
wyższony zostaje o sumę 18 milionów złotych 
drogą emisji 180 tysięcy akcyj na okaziciela po 
100 zł. każda, czyli do sumy 78 milionów złotych. 

Równocześnie obniża wymieniona Firma swój 
kapitał zakładowy o połowę, t. i. do 39 milionów 
złotych, przez obniżenie nominalnej wartości 
każdej stuzłotowej akcji do złotych 50.— i połą- 
czenie po dwie w ten sposób obniżonych akcyi 
w jedną stuzłotową. 


„Turysta w Zagłębiu naitowem*, Krajoznaw- 
stwo, Turystyka górska, letnia i zimowa. Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie, Oddział Drohobycz— 
Borysław, redaktor Inż. Józef Wojnar. 

Pośród wydawnictw Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego pojawił się obecnie przewodnik 
turystyczny, obejmujący borysławskie Zagłębie 
naftowe oraz okolice sąsiednie. W sposób szcze- 
gółowy opisane tam zostały następujące miej- 
scowości: Borysław, Drohobycz, Truskawiec, 
Stebnik, Schodnica i Urycz. Przy opisie ogólnym 
podane zostały w skrócie szczegóły dotyczące 
naftowego przemysłu kopalnianego, jego historii, 
techniki i statystyki. Przy opisie Drohobycza 
uwzględniono w sposób podobny przemysł rafi- 
neryjny. 
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W osobnym dziale opisane zostały wycieczki 
turystyczne w sąsiedztwie Zagłębia naftowego 
do Załokcia, Magury, Urycza, Ciuchowego Dzia- 
łu, Malmanstalu oraz w dalsze partje sąsiadują- 
cych Karpat. 

W trzeciej części „Przewodnika“ zamieszczono 
w krótkich zestawieniach wszelkie informacje 
i pouczenia, dotyczące turystyki letniej i zimo- 
wej, organizacji wycieczek, pożywienia, marszu, 
ochrony przyrody i t. p. 

Omówiony przewodnik turystyczny przyczyni 
się niewątpliwie do zapoznania się z najważniej- 
szym dotychczas okręgiem przemysłu naftowego 
w Połsce, a mieszkańcom zagłębia ułatwi upra- 
wianie turystyki w bliższem i dalszem sąsiedz- 
twie drohobyckiego okręgu naftowego. 


Kalendarz Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
na r. 1936 wydany został przez Instytut Spraw 
Społecznych, Warszawa, ul. Wilcza 1, cena 
egzemplarza pojedynczego 50 gr, przy zamówie- 
niu 10 egz. po 35 groszy, powyżej 25 egz. 25 
groszy. 

Opierając się na statystyce, która wykazuje, że 
wypadki przy pracy powodują dla naszego go- 
spodarstwa społecznego około 250 miljonów zło- 
tych strat rocznie, zajmuje się kalendarz w spo- 
sób popularny sprawą bezpieczeństwa i higieny 
pracy. W szeregu referatów objaśnionych sta- 
rannie wykonanemi rysunkami, omówiona zo- 
stała statystyka wypadków przy pracy, akcia 
zapobiegawcza, kultura Środowiska pracy, higie- 
na pracy, choroby zawodowe, pierwsza pomoc, 
bezpieczeństwo pracy z przytoczeniem typowych 
zagadnień w poszczególnych działach produkcji, 
muzeum przemysłu i techniki, podany został 
spis firm produkujących urządzenia ochronne, 
a wkońcu opisano instytut Spraw Społecznych 
oraz jego działalność i wydawnictwa. 

Rozpowszechnienie wymienionego kalendarza 
wśród pracowników poszczególnych zakładów 
pracy odda niewątpliwie duże usługi sprawie 
propagandy zapobiegania wypadkom i chorobom 
zawodowym. 


Redakcja i Administracja: Lwów, Gmach Izby Przemysłowo-Handlowej, ul. Akademicka 17, Telefon Nr. 205-46 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 153.208 


Prenumerata wraz z dodatkiem statystycznym wynosi: 


w kraju 


rocznie gd zł. 48:— 
polrocznie 6 to gr: «u Mm c «b > g ŻU= 
kwartalnie... «2 ae oe me a as p, MGS 


zaascpia cza 


Cena zeszytu „Przemysłu Naftowego“ bez dodatku „Kopalnictwo Naftowe w Polsce“ wynosi zł. 2:50 (F. szw.2'—) 


Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem 
za tekstem 


Trzecia str. okładki Zł. 250:— 


Zł. 200:— 


ROLANO «o se 65 Fr. szw. 36— 
połroczniewcck= "NR ANON 
kwartalnie ... s » |14— 

1/4 str. 1/ą str. 1/, str. 1j str. 

Zł. 120:— ZŁ 70:— Zł. 40:— 

150: — „  80:— „ 45— „ 30:— 


Czwarta str. okładki Zł. 300. — 


Na pierwszej i drugiej stronie okładki ogłoszeń nie zamieszczamy. 
Ogłoszenia specjalne wedle umowy. Wkładki całostronicowe dostarczone przez klienta Zł. 200:— 
plus efektywne koszty porta. — Przy ogłoszeniach wielokrotnych udzielamy specjalnych rabatów. 
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